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Kraków, niedziela 289 marca 1931 


Marsz. Fiłsudski w drodze de Gdyni 


Przyjazd бо Gdyni — już w poniedziałek? 


Jak już donieśliśmy w części wczorajsze 
go nakładu, marszałek Pilsudski przyby: 
w czwartek popołudniu do Cherbourga ла 
pokładzie kontrtorpedowca „Wicher“, 
Cherbourg 27. 3. PAT. Agencja „Havas“ 
ogłasza następujące szczegóły, otrzymane od 
swego korespondenta w Cherbourgu o pobycie 
tam marsz. Piłsudskiego: Wizyta admirała Ber 
thelota na pokładzie „Wichru* trwała kwa- 
drans i nacechowana była niezwykłą uprzej- 
mością i prostoią. Mavszałek był w skromnej 
kurtce wojskowej bez galonów. W doskona- 
łym języku francuskim oświadczył on, że od- 
niósł jaknajmilsze wrażenia ze swej podróży 
do krainy słońca, Madera — powiedział Mar- 
szałek — jest krajem poprostu uroczym i 0- 
hawiam się trochę powrotu do chłodnych kra 
jów. Marszalek wychwałał zalety „Wichru”. 
na którym odbył doskonałą pod każdym wzglę 
dem podróż. 


* * r 


Cherbourg 27. 3, PAT.  Towarzyszący 
marsz, Pisludskiemu lekarz osobisty dr. Woy- 
czyński oświadczył, że zdrowie Marszałka jest 
w doskonałym stanie. Wszystkie ślady bron- 
chitu, na który Marszałek cierpiał, zupełnie 
zniknęły. Klimat polski, który porą wiosennę 
podobny jest do klimatu krajów, położonych 
bardziej na południu, nie przedstawia dla Mar 
szałka żadnego niebęzpieczeństwa. 


. 


„Wicher“ odniynał do Gdyni 


Warszawa 27 8. (Sin) Marszałek Piłsu 
shi wyruszył dziś nad ranem na „Wichrze* z 
Cherbourga do Gdyni. Przyjazd do Polski na- 
stąpi wcześniej niż się spodziewano, możliwe, 
że już w poniedziałek. Na spotkanie marszał- 
ka wyjeżdżają do Gdyni premjer Sławek oraz 
kilku ministrów. 


PodziĘkcwanie sekrefarialu 
marszzłka Piłsudskiego 


Warszawa 27. 8. PAT. Sekretarjat osobi 
sty marszałka Piłsudskiego komunikuje: Wo- 
bec tego, że liczba powinszowań, otrzymanych 
przez marszałka Piłsudskiego w roku obecnym 
ma charakter masowy, ѕеКгеіагја! osobisty nie 
ша możności wystosować — jak to dotychczas 
bylo w zwyczaju — osobnych podziękowań do 
każdego z gratulantów. Niniejszem więc z po- 
lccenia p. Marszałka Sekretarjat osobisty dzię 
kuje najserdeczniej wszystkim tym, którzy w ' 
iniencji uczczenia Solenizantia i zrobienia mu 
przyjemności nadesłali badź do Warszawy, 
będź na daleka Maderę depesze, listy, pocztów 
ki, adresy, upominki, a specjalnie dziękuje se- 
krelarjat osobisty Wielebnemu duchowieństwu 
zakonom, robotnikom fabryk i warsztatów rol 
nych oraz dzieciom szkół, przedszkoli i ochro- 
nek, 


Jakie; 120га шу шта przedstawiciele Indyj 
na konferencji „okrągłego stołu" 


Najważniejszy postulat: całkowita nierodiegłość — 
Gandhi przewodniczącym deleg: сіі Rinduskiej 


Karachi 27. 3. PAT. Dziś rozpcczęły się tu 
obrady kongresu delegatów Indyj w celu stor- 
mułowania żądań, które będą przedstawione na 
zapowiedzianej konferencji okrągłego stołu. Jak 
słychać. najważniejsze żądania będą dotyczyły 
całkowitej niezależności Indyj. Komitet wyko 
nawczy kongresu przyjął rezolucję, która za- 
twierdza układ pomiędzy wicekrólem Irwinem 
a Gandhim, podkreślając, że celem dążeń jest 


niepodległość. Dalej domaga się całkowitej kon 
troli nad armją, stosunkami zagranicznemi, finan 
sami i polityką skarbową. mianuje Gandhiego 
przewodniczącym delegacji na konferencję ©- 
krągłego stołu, a wreszcie wypowiada się za 
zwolnieniem więźniów politycznych, skazanych 
zarówno za spokojne jak I za gwałtowne wy- 
stąpienia. 


Dramatyczny apel Gandhiego 
0 zgodę miętizy hindusemi a танотеѓапаті 


(Telegram własny „Nowego Dziennika “ 


Londyn 27. 3. (L) Z Bombaju donoszą. że 
w Cawtpore podczas ostatnich walk między 
mahometanami a Hindusami poległo 120 osób, а 
około 500 odniosło rany. Na ulicach miasta kra- | 
ёа silie patrole wojskowe. Europeiczycy schro 


nili się pod opeke policji. Nastąpiłc pewne uspo 
kojenie, „ednąk tu i ówdzie dochodz ieszcze do | 
pojedynczych starć. 

W związku z ostanemi wydarzeniami w Caw! 
pore oświadczył Gandhi, że wewnę'rzna jedność 
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stron — „Przeglad techniczny“ 


WYDANIE FH зг 
Mr. 87 


=P WC, 
Pierwsza fransza rożyczał 
zabaiczanej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 27. 3. (Sin) W dniu 31 bm. 
wpłynie па rachunek skarbu państwa do Ban 
ku Polskiego pierwsza transza pożyczki zapał- 
czanej w wysokości 8,200,000 dełarów. Suma 
ta została przekazana do Banku Polskiego za 
dzierżawę monopolu zapałczanego za pośredni 
ctwem banków amerykańskich. 


Warunki nożyczki kolejowej 


(Telefonem od naszegr korespondenta) 
Warszawa 27. 8. (Sin) Szczegóły pożycz- 
ki na budowę linji kolejowej Gdynia — Kato- 
wice są następujące: Dzierżawa obowiązuje na 
99 lat. Nastąpić ma podwyżka taryfy towa- 


| rowej o 100 procent. Rząd gwarantuje całko 


wiłe wyzyskanie 
Gdynia. 


Burzliwa пос p. bLokiefka 


Warszawa. 27. 3 Sin Bardzo burzłiwe 
chwile przeżył tej nocy 40-letni Jozef Łokietek, 
osławiony przywódca bojówki frakchz rewołucyj 
nej. Wieczorem udał się on do pewnej restaure 
cji przy ul. Jasnej, wywołał tam awamturę, 20- 
stał pobity i wyrzucony na ulicę, poczem udali 


linji kolejowej Katowice ~a 


! się do niejakiego Wróbla, gdzie znów został ро 


bity. wkońcu odwiedził jeszcze dwie restauracje 
gdzie również wywoływał awantury: 3 чести 
rewolwer, chcąc strzelać. Na wiadomość, Że 

jest to Łokietek, wszyscy гофер she w рор 
chu, właściciel zaś zamknął restaurację. Ranny! 
Łokietek został odwieziony do domu na kurecję- 


40 chłopów ucieka z Rosji 
do Bolski 

W :1п0. 27. 3. PAT. „Kurjer Wileński" podaje, 
że w rejonie odcinka granicznego. Donantewt- 
cze zatrzymano grupę włościan. składającą się 
z 40 osób. zbiegłych z Rosji sowieckiej. Włoścła 
nie ci byli zatrudnieni przy wyrębie granicznych 
lasów i w czasie pracy rozbroili sowieckich 
strażników. odebrali ип broń I zbiegli na teren 
polsk. Zbiegowie proszą о zezwolenie na popo 
stanie w Polsce. 
Wczora'szeciągnienie loterii 

Warszawa 27. 8. (Sin) W dzisiejszem 


ciągnieniu loterji padły następujące wygrane: 
wygrał Nr. 20474, — 15.000 zł. Nr. 
— 10.000 zł. Nr. 77868, — 5.000 
197537. — 3.000 zt, 
26075. 118434. 


20.000 zł. 
148508, 194766, 
zł. Nr. 
156287. 


Nr. 132221, 
51564. 


138107, 


WTZ i үү jest pierwszym warun- 
kiem uzyskania prawa samostanowienia o przy 
szłych losach Indyi Gandhi oświadczył dalej 
że wycofa się zupełnie z życia polit; cznego I um 
rze dobrowolna Śmiercią głodową. a ile nie na 


| stapi zupełua zgoda. io ile Hindusi i mahontetu 


nie nie przestaną się wzajemuie zwalczać. 


Str. 2, 


Bohaterstwo ryku 


(Th) Naturalnie — to jest dosyć niede- 
lężne iómaczenie masnego niemieckiego wyra 
zu „Maulheldentum”, określającego tanie bo- 
haterstwo, poiegające na wykrzykiwaniu moc 
nych słów, którym zresztą rzadko kiedy, lub 
nigdy. żadne mocne czyny nie towarzyszą. Ta- 
kie „bohaterstwo ryku“ jest w życiu publicz- 
nem niezmiernie szkodliwe, bo ono tumani 
i zagłusza bezkrytyczny tłum, któremu się zda 
je, że za słowem istotnie stoi jakaś realna siła. 
Ponieważ taki ryk jest rzeczą niezmiernie ła- 
twą, to, rzecz jasna, znajduje się szybko i czę- 
sto naśladowców i naokoło takiego ryczącego 
bohatera gromadzi się zazwyczaj może nie zaw 
sze duże, ale zawsze bardzo głośne otoczenie. 
Nic później pracy publicznej tak nie przeszka 
dza, nie jej tak nie wypacza, jak właśnie to 
obrzydliwe bohaterstwo, które jeszcze to ma 
Ho siebie, że zniechęca ludzi spokojnej pracy i 
zohydza im wszelką publiczną robotę, Koniec 
fest nieraz tem smutniejszy, że się często o- 
wym krzykaczom pozostawia wszystko, a oni 
się stają niepodzielnymi panami nieraz naj- 
ważniejszych placówek społecznej pracy. 

Rozumie się, że ten zatruty kwiat tam szcze 
gólnie kwitnie, gdzie panuje wogóle jakieś 
większe zdziczenie obyczajów. A to właśnie 
jest powodem, że po wojnie tego bohaterstwa 
ryku jest znacznie więcej, niż go było przed- 
tem, kiedy jeszcze naogół między ludźmi pa- 
nowały dosyć normalne stosunki. Teraz, przy 
ogólnem zdziczeniu powojeunem, krzykactwo, 
umyślne i świadome przejaskrawienie słów i 
frazesów, rozrasta się w sposób wprost prze- 
rażajacy. Człowiek, pracujący na jakimkol 
wiek odcinku społecznym, jest zawsze nara 
żony na to, że krzykackie bractwo znieważa 
јево i jego pracę. Bo czy to może czyn dorów 
nać krzykowi? Trzeba istotnie mieć zdrowe 
nerwy, a przedewszystkierm wprost elementar- 
ne umiłowanie spraw publicznych, aby móc 
przy wrzasku owych bohaterów jeszcze utrzy 
mać się i wytrwać w pracy. Szczególnie jest 
to niezmiernie trudne, bo przejmuje wstrętem, 
kiedy prostackie krzykactwo zaczyna wrzesz- 
czeć o „honorze“, „jakości“, „dumie“ takiej 
czy innej, których dany pracownik niby to nie 
przestrzega. 1 naturalnie najbliższy zarzut, ja- 
ki się ze strony owych głośnych bohaterów 
słyszy, jest obelga: „zdrada”. Wierność pełna, 
w stu procentach, jest tylko u nich — rzekło- 
by się chętnie: — w gębie, ale nigdy nie w 
mozolnym czynie prawdziwego człowieka rze - 
teinej pracy. 

Istotnie — rozgoryczenie, które się wyraża 
w tych zdaniach, jest zrozumiałe, gdy człowiek 
sobie wyobraża te całe ohydne orgje krzyka” 
ctwa, bohaterstwa ryku. jakie wobec Weizman- 
na wyprawiają w niektórych kołach organ:zacji 
sjonistycznej, szczególnie w Palestynie Р; d fla 
жа miby to rewizjiomistyczną wyprawia się istne 
orgie nienawiści, kiedy się o Weizinannie głosi, 
2e jest aientem brytyjskim. Że interesom im 
perjalizmu brytyjskeko sprzedaie i sprawę ży” 
dowską i sprawę arabską. Nie dziwnego. że 
Wezmam który przecież w tłoku cężkiej i przy 
tłaczającej ogromem odpowiedzialności pracy. 
zużywa ostatnią szczyptę substancj nerwowej. 
popada w stan zniecierpl'wienia ! tym. którzy 
wrzeszczą: „zdrada“ pragnałby rzucić razem 
z honorami cały nieznośny ciężar Jakby tra" 
gicznem tchnien'em na nas uderza smętne słowo 
Weizmanna. że zarzut i obelga „zdrada“ u nas 
tak spowszcdniały, że №2 należa do codzienne- 
go słownictwa. 

Istotnie — kto z nas iuż nie poczuł w uchu te 
go wstrętnego zgrzytu słowa: „zdrada“! A do- 
prawdy. kto jest dzisiaj w naszei organizac} za 
mały, za mało znaczny. za mała zasłużony. aže 
by się nie czuł uprawnionym do rzucania w 
twarz starym działaczom takiego, czy podobne- 
go zarzutu? Chłopaczki, otaczające krzykliwe- 
go swego „wodza“, chórem ryczą wobec każde 
go, kto nie należy do kompani: — zdrada. lub 
wykładają mu w sposób aroganckh: і — oczywi 
sta — chamski, co to jest sionizm Nieraz zda- 
rza się, że taki stary, czy młody, który jeszcze 
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„NOWY DZIENNIK" niedziela 20. III. 1957 


пе zdążył nauczyć się odróżuć „Aief* od „Bet“ 
już wykłada z niemal Lrofesorską pewLoś. ą sie 
bie szeroko o :stocie s«nizmu. 

To są obiawy bardzo smutne 

Czy owi „wodzowic* są winni? 

Właśnie — odnośnie do Żabotyńskiego. w któ 
rego imteniu, pod którego wezwalem niejako. 
te nieskoordynowane skoki się odbywają. nie 
można twierdzić, że on daje zły pizykiad. Jest 
ou niemal zawsze pełen umiaru we fornie. zaw 
sze pełen kultury i wytrawności w swoich wy” 
stąpiemiach. Można niemal wszystk, odrzucić. co 
on propaguje jako taktykę ogólną, lub jako po” 
szczeęgó!ne poczynaria. a jeduak uzrać z całego 
Serca, że dużo daje оп podniety. że podnog i po 
krzepia i moc ducha wzmaga Ci. со ryczą -zdra 
da‘. lub co złorzeczą „ajent bryty:ski', nie są 
godni tytułu nczniów Żabotyńskiego. Na takie 
wybryki pozwalają sobie zazwyczź tyłka sjo 
niści — wczorajsi. Ot przbylłi do gotowego nie 
harowali:przy ustaianiu tego wszystkiego. co 
sjonizm już uzyskał z uznania i zraczenia nê 
szerokim świecie, — przyszli zwabien: nieraz 
łatwością pewnei karjery pewnego rozgłosu. а 
teraz już rządzą nie myślą jasną. bo iei ne maja 
nie czynem wytrawnytn, bo nie są zdo n: do ta- 
kiego. tylko samym g.osem samą «belga samą 
— powiedzmy tak z hebrajska — „chucpą* Tar 
jest w każdej dziedzinie pracy siomistycznej. tak 
w pracy szerokiej па terente angie:skim i pale- 
styńskim, jak i m nas га terenie po"tyku naszej 
w kraju 

Ale ograniczmy się tylko dg p'er wszei. 

Naturalnie. że sytuacja wciąż est trudna Prze 
dewszystkiem jakoś sa tam czynne ręce pota- 
етае. które таса i mięszają. 

Oto przykład: Egzehutywa nasza nam powie- 
działa, że znany list MacDonalda do Weizman- 
na stanowi tylko załatwienie jednego komple- 
ksu zagadnień. Periraktacie nad ułożeniem dru- 
giego kompleksu — jak kwestia pariamentu itp. 
-— mają przyjść па porzadek dzienny w połowie 
kwietmia. czy w jakimś późnieszym terminie. 
Tymczasem ŻAT. czy tyvgdnik „Јох Chro- 
nicle“ robią na własną rękę badama i dow'adu- 
ją się w urzędzie kolonialnym. że ram uważaja 
wszelkie pertraktacje za skończone Czvłi -— że 
tam istnieje zamiar załatwienia dalszych spraw 
bez naradzenia się z Agencią Żydowską. Stąd 
zatem twierdzenie pizeciw twierdzeniu Natural 
nie — to się niewatpiiwie rozwiąże z rozbrajaia 
cą prostatą. tak prawdziwie pe ang elsku: Anet 
cv dadza pertraktacjom inną nazwę јеапа z tv- 


Parograi 201 
(Telefo :еп od naszego korespondenta) 


Warszawa. 27 3. (Sin) Działacze agudowi 
Lewin. Friedmann : Bialer zwrócił: się do komi 
sji wyborczej w Warszawie i żądaniem skreśle 
nia z listy wyborców do gminy żydowskie: zna 
nych przywódców Poale Sionu Zernbawla i Le- 
wa. powołując się na ich rzekome wystąpienia 
antyrelig'ine. 


Powróf premiera ак Ка 
Zakopane 27.3. РАТ W piątęk rano pocia 
giem © godz 8 odjechał do Warszawy po kilku 
dniowym pobycie w Zakopanem. p- premier 
Sławek Walery 


B. rose! liszczyński 
przed sadem 


Warszawa. 27. 3. Przed sądem okręgo- 
wym w Rówuiem wyzraczona była rozprawa 
na 27 bm. przeciwko b. posłow: ukraińskiemu z 
Unda Liszczyńskiemu z powodu wygłoszenia 
w kwietuiu ubiegłegu roku podh'rzającego prze 
mówienia. Liszczyński był uwięziozry w Brze- 
Ściu. a ostatnio w więzieniu Śledczem we Lwo- 
wie. Liszczyńsk: jest шў wypuszczony z więzie 
mia. śledztwo jednak przeciwko nieme toczy 
się dale! w oskarżeniu o zdradę główną Rozpra 
wa w Równem: została gdroczona do czasu 
ukończenia śledztwa we Lwow'e, pizyczem pro 
ces w terminie późwe:szym toczyć się będzie al 
bo we Lwowie, albo w Równem. 


moni zzz 
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Uporczywe zaparcie, katary jelita grubego. wzdęcia, 
osłubione inukcje żałychowe. za-tGina ogólna, osłabione 
turkcje wątroby. bóle w bokach i pod zebrami przęcha- 
Чац pizy uży waniu runo : wieczorem pu szklaneczce na- 
turalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa". Żąd. w apt 
= 


Saca, јака ойі mają w zaadadrzu w swum prze 
bogatem stownictwie Naszą egzeku'yw. jeszcze 
nie „zamglizowała" się ао tei doskonałości. aże” 
by żongiowała słowami: synonimami. Ona na” 
zywa rzecz po imieniu, а to właśme w danej 
chwili mie jest Urzędowi kolonialnemu na rękę. 
Trudno — my, zwykli śmiertelnicy, jesteśmy: 
jeszcze wciąż zbyt naiwni і myślimy, że w rzą 
dach wielkich mocarstw poprostu kapie od mą 
drości. Tymczasem tak nie јеѕ a stary Axel 
Ozenstierna mial zuwpeiną rację. kedy zakomu 
nikował swem syżowi wielką tajemnicę histo” 
густта, że sę rządzi światem ze suaszliwie ma 
łą dozą roznmu-. Na Downing Street nie жей 
wszystkich rozumów i robia tam bardzo soczy: 
ste głupstwa, które się chętnie zaslania jak*emś 
miejasnem Sstowern. 

Wiec — prawdę mówi naza Egzekutywa, 3 
pertraktacje jeszcze będą. 

Ale przypuśćmy, że sę We:zmanna oszukało; 
— to со оп temu winen On przecież tylko na 
rozumny walczy. a armat nie wytacza m 
arsenału Chyba w ostatniej fazie naszej pracy — 
Weizmann stał na wyżynie. 

Inna rzecz, czy ma dalej pozostać na czele ru- 
chu. Może istotnie lepiej. ażeby odszedi па chwi 
lowy wypoczynek, właśnie po sukcesie. który 
niewątpłiwie 'eży w ście MacDonuida Może le- 
piei ażeby się usurął na iakiś czas właśnie w 
chwi „wysokiej konjwuktury“, а пе depresji- 
My przecież musimy mieć taką audvwną rezer- 
wę, jakąby przedstawiał Weizman w sienie cza 
sowego „«dpoczyńku. Na wszelki wypadek — о 
tem można mówić. Tsrzedewszystk'em można 
o tem myśleć Ale nagonki urządzać na tego 
niezmiernie zasłużonegc przywódcę jest bezwa 
гипкомо zbrodnią. A tych. którzy taka nagonkę 
urządzają przy pomocy okydnych słów i ni 
kczemrych podejrzeń trzeba chyba. iakby ro” 
piejący wrzód wyciąć niemiłosier ге z organi” 
zmu sion'stycznega 

Czas naiwyvższy ażebyśmy się złączyli 
wszyscv. dla których vonzm nie „est frazesem, 
ani haszyszem tylko pełnym Św.atopogladem, 
— by wspólnie obronić sę przeciw szerzacemi 
się u nas coraz bardzie: chamstwu ' prostactwu. 
które się jedynie umie wyżywać w ohvdnem 
bolaterstwie ryku. . 

Jeśli ryk. 12 z natury rzeczy осһгуріу, nie 
znaklzie odgłos to doszczętne ochrypnie i za* 
тікте Nie deimy Sie przezań zagłuszyć 
sobie w rzetelnei pracy przeszkadz.ć. 


аг? 


Areszicv anie mte deci: nych 
komunistów v Czestochowie 
(Telefonem od naszear korespondenta) 
Częstochowa 27. 3. Policja wykryła 
wśród uczniów 8-mej klasy I. i П. gimnazjum 
państwowego organizację komunistyczna. Ogó 
łem aresztowano sześciu uczniów,. z których 
sędzia śledczy zatrzymał trzech w areszcie, 
trzech zaś oddal pod opiekę rodziców. Podczas 
rewizji znaleziono u aresztowanych literaturę 

komunistyczną. 
——080—— 
Grożba csó'nego strejku 
górniczego ve Frs ncii 

Paryż 27. 3. PAT-Radjo. Dziś wieczór pre- 
mjer Laval ma przyjąć delegację pracodawców 
w sprawie odroczenia terminu redukcji górni- 
ków i zmniejszenia płac oraz innych ustepstw 
na rzecz górników, O ile porczumienie nie zo- 
stnie osiągnięte, najprawdopodobniej wybuch 
nie ogólny strajk górników we wtorek dnia 
41 marca. 


Chaplin odznaczony legia 
honorowa 

(ielegram wiasuy „Nowego Dzienmka“) 

Paryż. 27. 3. (B\ Charlie Chaplin zosta: dziś 
przyjęty przez gen. sekretarzą francuskiego mi-' 
misterstwa spraw zagranicznych p. Berthelota, 
który wręczył mu odznakę orderu Legji honoro 
wej, nadaną mu przez rząd francuski. 
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Polska interwencja 
w sprawie ausirjacko-niemiechiej unii celnej 


Warsz awa. 21. 3. PAT. Podsekretarz 
stanu w MSZ. p. Beck, pełniący w czasie aiz- 
obecności ministra Zaleskiego obowiązki kie 
rownika ministerstwa, wezwał dziś posia austria 
ckiego w Warszawie, barona Haysa i poprosił 
жо o wyjaśnienia со do układu celcego ausirja” 
oko niemieckiego. wyrażając rówaocześme zdzi 
wienie' rządu polskiego z powodu faktu, że rząd 
austriacki, który docenia niewątpliwie dotychcza 
sowy przyjazny rozwój stosunków austrjacko- 
poiskich, szczegóktie w dziedzinie gospodarczej 
hio zawiadomił dotychczas rządu polskiego © 
pewnych posunięciach, mogących wywrzeć 
wpływ na dalszy rozwój tych stosunków. 


Stanowisko Ausfrli 


Wiedeń 27. 3. PAT. Dziś nie nastąpiły ża 
ше nowe kroki dyplomatyczne w sprawie pla 
nowanej unji celnej niemiecko-austrjackiej. 
Rokowania szczegółowe między Austrją a Niem 
саш! nastąpią dopiero po świętach Wielkano- 
cnych, mianowicie po powrocie z Rzymu refe- 
renta gospodarczego ministerstwa spraw zagra 
mieznych, szefa sekcji dra Schiilera, Stanowi- 
sko rządu austrjackiego da się streścić pokrót- 
ce w ten sposób: „Rząd nie ma nic przeciw ba 
dauiom i dochodzeniom gospodarczym i pra- 


| 
wniczym w sprawie umowy niemiecko-austrja Ha 


~hiej przez państwa, które podpisały protokół 


g—— SE ER зын. ие чк ө 


genewski w 1922 r., przeciwny jest natomiast, 
podobnie jak i rząd niemiecki, politycznemu 
traktowaniu tej sprawy”. 


Henderson czeka na odpowiedź 


Paryż. 27. 3. (B) Na wczorajszem przyjęciu 
przedstawicieli prasy Henderson m. in. oświad- 
czył: „Po zrobieniu pierwszego kroku czekam 
obecnie na odpowiedź rządów austrjackiego i 
niemieckiego, czy godzą się na przyjęcie moje: 
propozycji w sprawe unji celnej. Wiele pozo- 
rów pozwała m: przypuszczać. iż oba rządy 
wejdą na proponowana przezemnie drogę. Naj 
pierw muszę zaznaczyć, że protokół genewski 
z 1922 r. doszedł do skutku dzięki Lidze Naro- 
dów. Jeżeli wśród kontrahentów protokołu do- 
szło do różnicy zdań. wydaje mi się rzeczą zw 
pelnie naturalną, że sprawę należy poddać roz 
strzygnięciu tej instytucji która dzieło stworzy 
ła. Gdyby Niemcy oficjalnie zaięły stanowisko: 
że Liga Narodów w tym wypadku tie jest kom- 
petentna Бурут zmuszony do bardzo poważne 
go rozważenia sprawy Nie sądzę ейлак, aby 
tak było. a to 2 tego wzgiędu właśrie iż proto 
kół z 1922 r. jest tworem Ligi Narodów. 


Paryż. 27. 3 (Б! Angielsk. mimster 
zagranicznych cdiecliał dziś do Londyru. 


wielka unja ceina Państw 


wschodniej I poudnicwej 


od naszegc korespondenta) 


(Telefonem 


Warszawa: 27. 5. Sin. Dzisiejsza prasa | 
przydusi następującą sensacyjną wiadomość: | 
z Paryża: Inicjatywa rzucona pzu czeskie 


Stronuictwo Chłopskie w sprawie zwrócenia stę | 
do Polski z propozycją zawurcia ип}: celnej pol | 
sko-czeskiej, jak twierdzą w paryskich kołach 
politycznych jest uiawsieniem od kiiku dni oma 
wianego tam projektu stworzenia na wschodzie 
i południu Europv wielkiej unii celnej obejmują- la 
cej na początku Polske. Czechostawacię. Jugo- | 


sławie Rumunię i Grecję. Podobne sprawa ta 
EEEO EN YA ZWYŻ Дар S AF, W 


Kurorty? 


znajduie się na dobrej drodze. |';o;ektowane jest 
rów nież zwodjaie dy Warszawy na koniec kwie 
{nia konferencji ministrów rescrtuw gospodar 
czych wyżel wymienionych państw  Zaprosze 
ша obejmują m. in. ministrów węg.erskich i buł 
garskicli. 
Warszawa 27. 3. Sir. 2 kół zbliżonych do 
poselstwa czeskiego zaprzeczają wiadomości po 
danei w tutejszych pismach o rzekomym proje- 
пое ип celnei polsko-czeskiej. 


m... 


„КГУ: Ух świafowy віє ustanie, dopóki 
fiwzć będzie sysiem sowiecki“ 


Opinie sł; ппєсо przer узісм сг пайок євс sir Deterdinga 


Bukareszt. 27. 8. РАТ. Sir Deterding u- 
dzięlii współpracownikowi agencji „Radot“ wy 
wiaqdu, w którym zaznaczył. że wizyta łego w 
Bukareszcie nie ma żadnego specjalnego celu, 
lecz jest jedynie odpowiedzią па zaproszenie, 
skierowane doń przez rząd Deterding uważa Ru 
mumię za kraj szczęśliwy, ponieważ mimo po” 
wszechnego kryzysy posiada zboże. a więc ma 
zapewnioną żywność oraz naitę. kiórą stanowi 
źródło елегей Dalej Deterding wypowiedział sie 
jako zwolennik ograniczenia produkcji naity. 
Poddał on krytyce politykę Sowietów, rzuca- 
jących na rynek nafte poniżej cen rynkowych. 
podczas gdy 1107066 sowiecka cierpi głód. De 
terdinz ше sądzi jednak, aby ewentualne zwię-- 
kszenie eksportu rosyjiskego spowodowało nt 
wa zmiżkę cen. gdyż Sowiety doszły do tego. 24 
sprzedaja betzynę ро cene 2 funtów szt za tor 
nę z dostawą na miejsce. W konklrzji sir Eeter 
ding zaznaczył. że zdaniem jego kryzys Świate 
wy nie ustanie. dopók' trwać będzie system so 
wiecki 


iimhóc wzywa da ufwerzenia frenin 
zniyki Iszewiekiege 
Budapeszt 27. 3. PAT. Minister obronv 
narodowej бӧшрбѕ w przemówieniu, wygłosża 
nem w Miskolczu oświadczył. że wszystkie рап 
staa winnv stworzyć wspólny front przecina 
boiszewizmowi i wspólnie zwalczać tendencje | 


a KM 1 = 


bołszewickie. Jest rzeczą tragiczną, że nie u- 
czyniono dotychczas nic pozytywnego w tym 
kierunku. Każde z państw. usiłuje bronić się 
samodzielnie przeciw tym tendencjom, pod- 
czas gdy powinni wszyscy razem wystąpić 
przeciw tym tendencjom w interesie pokoju. 


со?) 


Prasa sowiecka wobec planowanej 

wycieczki przemysł wców polskich 

Moskwa 27. 3. PAT. Powołując się na do 
niesienia „Kurjera LUzerwonego'* sowieccy ko- 
respondenci sygnalizują с zamierzonym wyjźż 
dzie w pierwszych dniach kwietnia da Moskwy 
grupy przemysłowców polskich z Andrzejem 
Wierzbickim na czele. Korespondent „Izwic- 
stij do tej wiadomości dodaje, że wyjazd de- 
legacji przemysłowców polskich до Moskwy 
nie może spotkać się z jakimikolwiek zastrze- 
żeniami albowiem każdy krok w tym kierun 


ku Będzie oddziaiywał na poprawę połskc — 
sowieckich stosunków. Nałeży przypomnieć- 
pisze korespondent — że Wierzbicki niedawna 


jeszcze bo w pierwszych dniach marca wy 
sung? w stosunku do ZSRR pogiąd. którego 
nie można nazwać inaczej jak zwykłem wez 
waniem Чо czynnego poparcia ekonomiczn: 
liekadv Z KK. Jeżeli obecnie Lewiatan stara 
się zmienić swoją opinję — tem lepiej. 


spraw. 
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{| kowo cieżkie warunk. egzystencji rov 
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Skazany na śmierć Tefzner 
gofa wniesipiią apelację 


Ratyzbona. 27 3. (Sch) Skazany w ze 
szłym tygodniu na karę śmierci za morderstwo 
asekuracyjne Kurt Tetzner wycofał dziś wniesia 
ną apelację. Onegdaj zawezwał Tetzmer sędzie 
go. wobec którego złożył obszerne zeznanie. w. 
јак: sposób dokonał morderstwa na tym podróż 
пут, którego spalił później w samochodzie. 


Polscy lofnicy Пай równikiem 


Leopoldville 27. 3. PAT. Lotnicy kpt. 
Skarżyński i por. inż, Markiewicz przybyli tu 
w dniu wczorajszym. Jutro startują do Duala, 
głównego portu Kamerunu. Lotnicy przebyli 
dotychczas przestrzeń przeszło 10.000 kim. w 
linji powietrznej, a zatem więcej niż połowę 
trasy po jej skróceniu. W etapie Leopoldville 
— Duała lotnicy przekroczą równik w locie na 
północ. 


Tragiczne skutki jazdy 
„ita gape“ 


Lwów. 27. 3. PAT. „Gazeta Poranna" dono- 
si: Wczoraj popołudniu: niejaki Jar: Tomasze” 
wski jechał pociągiem bez biletu. Obawiając stę 
kontroli. wszedł па dach wagonu. Kiedy pociąg 
przejeż+dżał pod żelaznym mostem ка przedmie 
Ściu Lwuwa, Tomaszewski uderzył głowa o 
żelazne wiązanie mostu tak silnie, że stracił przy 
tomność Na iednej z dalszych stacyj zauważo” 
no Tomaszewskiego, wobec czego zatrzymano 
pociag i w stanie groźnym przewieziono go do 
szpitala Jest mała nadzieja utrzymania go przy 
Życiu 


Sfraszna AA mpofecyk!u 


Hamburg. 27. 3. (Sch) Na szosie Boberg- 
ILohbruecke w date a się dziś katastrofa moto 
cyklowa której ofiarą padły trzy osoby. Pędzą 
cv z wielką szybkością motocykl z przyczepką 
«bstdzony trzema «sobamit najechał na zakręcie 
uawóz meblowy. Zderzenie było tak gwałto” 
wne. że motocykl został zupełnie strzaskany. a 
wszyscy jadący ponieśli śmierć na miejscu. 


€mierć tro'ga dzieci 
w zamknietej skrzyni 


Budapeszt. 27. 3. (R) W drej z wiosek 
podmiejskich troje małych dzieci pewnego go- 
soodarze podczas zabawy weszło do Skrzyni. 
W pewnej chwili zapadło wieko skrzyni, zaopa 
trzene w zatrzask i dzieci zostały uwięziońe 
Gdy po kilku godzinach nieobecności rodz.» po 
wrócił do domu. zastali dzieci już neżywe. Udu 
sły sie tam z powodu braku powietrza. 


w Zakopanem — sanna 


Zakopane 27.38. PAT. Po ciepłej і słone- 
cznej pogodzie ostatnich dni, zakończonej dwu 
dniowym deszczein nastąpiło we środę 25 bm. 
oziebienie. Gęsta, dwudniowa śnieżyca, przy 
parostopniowym mrozie pokryła całe podtatrze 
kilkudziesięciocentimetrową pokrywą śŚniżną. 
która trzyma się znakomicie. Na ulicach Za: 
kopanego pojawiły się ponownie sanki. Wobec 
mrozu istnieje możliwość utrzymania się obec 
nych warunków przez cały okres świąteczny, 


Sensacyjne bankructwo 
w Zakcnanem 


Zakopane 27. 3. PAT, Wielkie porusze- 
nie wywołała tu wiadomość o otwarciu роѕіе-: 
powania konkursowego do majątku popular- 
nej tu bardzo p. Marji Budziszewskiej, właś- . 
cicielki jednego z najstarszych pensjonatów. 
pod nazwą „Tamara“. 


Robotnicy masowo uciekają 
z zaciebia Donieckiege 


Mosżwa. 27 3 PAT „Ruboczzia Gazeta* 
pisze że z chwilą nasuwa okresu wiosennego 
norowata jest ozgrolune ucieczka robotników z 
kopalń zagłębia donieckiega. Uziekax, już n'ety 
ko zwykłe szeregi rcnornicze ale „wet cton 
kowe tukiej organizacji, jak komzsomołu. Przy 
szyną ucieczk таша być zdaniem zazety wyt 
„tników. а 
przedewszystk eni brak niieszkań i cizieży. 


NGWOCZESNE 
Ceny znacznie zniżone 
Warunki dogodne 


МЕКТЕ 


S. ANISFELD 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 29. III. 1981 


0 


KRAKÓW 
PL. DONIRNIKARSKI L. 
Rek załeżenia 1880 


EZY w obliczu rekawa araksko-żydcwskich? 


W Palestynie krążą ostatnio wieści, że w 
najbliższym czasie rozpoczną się pierwsze wstę 
pne narady żydowsko-arabskie, Wieści te o- 
pierają się na fakcie, że prez. Weizmann prze- 
bywał przez dłuższy czas w Kairze, że bezpo- 
średnio po wyjeździe prez. Weizmanna mufti 
został wezwany do Kaira, że prasa arabska 
nagle zmieniła ton i pisze już dziś o możii- 
wości wszczęcia rokowań.  Niewiadomo, czy 
zachodzi pewien związek między temi fakta- 
rani i czy za kulisami odbywają się istotnie ro- 
kowania wstępne, wedle wszelkich jednak praw 
dopodohieństw jednym z celów obecnej podró- 
ży prez Weizmanna jest, jeśli nie przeprowa- 
dzenie rozmów wstępnych, to w każdym razie 
zbadanie gruntu i nastroju w kierowniczych 
sferach arabskich. 

Nie od rzeczy tedy będzie przypomnieć 
dwie próby nawiązania rokowań arabsko-ży - 
dowskich, dokonanych już dawniej przez Egze 
kuiywę sjonistyczną z prez. Weizmannem na 
czele. Zobrazowanie dotychczasowych etapów 
na drodze do porozumienia arabsko-żydow- 
skiego pozwoli bowiem ocenić i pretensje a- 
rabskie i granice kompromisu, na jaki może 
i chce zgodzić się sjonistyczne kierownictwo 
polityczne. Jak wiadomo, obydwie próby speł- 
zły na niczem, i to nie z winy Żydów. ani z 
winy Arabów. Decydujący głos miał wówczas 
rząd konserwatywny Anglji, który dwukrot- 
nie założył veto przeciwko rokowaniom żydo- 
wsko-arabskim, 

Rokowania te odbyły się w roku 1922. Z po- 
czątku tego roku, w Kairze obradowała kon- 
ferencja krajów arabskich, tzw. konferencja 
panarabska, która miała określić stanowisko 
krajów arabskich wobec polityki brytyjskiej. 
W konferencji tej wzięli udział najwybitniej- 
si przedstawiciele świata muzułmańskiego, ze- 
brani ze wszystkich krajów arabskich, Wtedy 
to rozpoczęły się z początku niewiążace roz- 
mowy, a następnie poważne rokowania mię- 
dzy oficjalnymi przedstawicielami kongresu 
panarabskiego a zaproszonymi reprezentanta- 
mi sjonistycznymi. Tematem rozmów i narad 
było współżycie arabsko-żydowskie. Po kilku 
konferencjach zgodziły się obie strony na o- 
pracowanie obopólnej deklaracji. Kongres pan 
arabski, jako najwyższa władza uznawana 
przez wszystkich Arabów, miał ogłosić de- 
kiarację, która wzorem deklaracji Balfoura u- 
znawaia prawo Żydów do Palestyny. Żydzi 
zaś ze swej strony mieli udzielić Arabom po- 
mocy w ich rozwoju politycznem i gospodar- 
czym we wszystkich krajach arabskich. Po- 
nadto deklaracja żydowska miała zawierać ró 
wnież przyrzeczenie, że „Żydzi udzielą rzeczy- 
wistej pomocy celem gospodarczego i i rolnicze- 
go rozwoju w Arabów Palestynie". Ówczesny 
szet departamentu politycznego egzekutywy 
sjonistycznej w Jerozolimie, dr. M. Eder zo- 
stal zaproszony przez prezydium kongresu pan 
arabskiego do Kairu, gdzie powołano do ży- 
cia komisję złożoną z trzech Żydów (wśród 
nich baron Feliks de Menasse obecnie członek 
rady Jewish Agency) celem sfinalizowania u- 
kładów z reprezentantami arabskimi. Egzeku- 
tywa była w stałym kontakcie telegraficznym 
z prez. Weizmannem. ponadto prez. Weizmann 
przebywał wówczas w Rzymie i zamierzał 
sam wyruszyć do Kaira, Zanim to uczynił, po- 
leci} specjalnemu wysłannikowi, by rokowa- 
nia kontynuowano i doprowadzono do pomyśl 
nego rezultatu. Rokowania atoli zostały przer- 
wane. gdyż przedstawiciele Wielkiej Bryianji 
prosili kierownictwo sjonistyczne, by finali- 
zację rokowań odroczyć do czasu zaiwierdze- 
nia mandatu. Jest rzeczą jasną, że takie ży- 
czenie oznaczało zerwanie rokowań arabsko- 
żyd., które toczyły się przez trzy miesiące. 

Pierwsze rokowania zostały zerwane w mar 
cu 1922 roku. Ale już niedługo potem, bo z 
końcem roku 1922 wypłynęła na powierzchnię 
nowa koncepcja. bardzo podobna do koncepcji 
јаке obecnie lansują niektóre sfery polityczne. 
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W wywiadzie z „Felesiin” oświadczył w gru- 
dniu 1922 roku Emir Transjordanji, Abdulla, 
że podczas pobytu w Londynie rozmawiał 2 
prez, Weizmannem, któremu oświadczył, że po 
rozumienie arabsko-żydowskie jest możliwe, 
ale warunkiem jego jesi oddanie władzy 
zwierzchniej w ręce Arabów. Gdy to nastąpi, 
Arabowie uznają deklarację Balfoura, a ne- 
wet gotowi są dać szersze i rozleglejsze gwa- 
rancje. Wedle Abduili prez. Weizmann wy- 
Tazii zgodę na taki pian, ale zastrzegł się, iż 
musi zasięgnąć rady sjonistów amerykańskich 
Bezpośrednio po ukazaniu się tego wywiadu 
we „Felestin” prez. Weizmann ogłosił zaprze- 
czenie, w którem doniósł, że istotni. odbywał 
rozmowę z Emirem Abdullą, atoli nie było 
mowy o arabskiej władzy zwierzchniej w Pa- 
lestynie, mówiono tylko o stworzeniu państwa 
demokratycznego. Weizmann oświadczył, że 
odnosi się ze sympatją do takiej myśli, ale po- 
stawił cztery następujące warunki: 1) mandat 
pozostaje w mocy, 2) zgoda Angiji na ten plan 
$) zapewnienie swobodnego rozwoju żydow- 
skiej siedziby narodowej w Palestynie, 4) zgo 
da kongresu sjonistycznego, 

Так brzmiały oficjalne enuncjacje obu za- 
interesowanych osobistości. Faktycznie atoli 
sprawa rokowań z Emirem Abdullą przedsta- 
wia się nieco inaczej. Wiadomem bowiem jest 
że podczas pobytu Emira Abdulli z końcem 
1922 roku w Londynie, odbyło się z inicjaty- 
wy Abdulli pięć konferencyj z prez. Weizma- 
nnem i jego współpracownikami. Emir Abdu- 
lla postawił wówczas pytanie, czy Żydzi ze- 
chcą mu pomóc w otrzymaniu emiratu nad 
Transjordanją i Przedjordanją. a więc nad са 
łą Pałestyną, pod warunkiem, że zapewni i u- 
zna prawa Żydów do żydowskicj siedziby na- 
rodowej w Pałestynie. Projekt taki popierał 
bardzo silnie znany znawca problemów arab- 
skich p. Philby oraz słynny pułkownik La- 
wrence. W kołach sjonistycznych plan ten 
wzbudził silne echo, a dążenie do zawarcia po 
rozumienia z Arabami i usunięcia przeszkody, 
јака stanowi kwestja arabska w pracy sjoni- 
stycznej, były tak wielkie, że nietylko prez. 
Weizmann, ale także radykalny Żabotyński 
gotów był poprzeć myśl emiratu Abdulli nad 
Palestyną. Ale, jak w marcu 1922 rzad angiel- 
ski wypowiedział swe veto i doprowadził do 
rozbicia rokowań, tak i wtedy z ministerstwa 


| kiego powodu. 
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Шри BOULDER IO 
kolenij dała sie słyszeć silne velo w formie 
rady, iż nie należy prowudzić rokowań z emi- 
rem Abdullą. Jakie były przyczyny tego dwu- 
krotnego veia — trudno dziś powiedzieć. Mo- 
że kiedyś, gdy dostępne staną się archiwa sjonis- 
tyczne i angielskiego ministerstwa kolonij, po- 
znamy szczegóły rokowań i рггус2учу angiel-- 
skiegi veta, 

Dziś sjonistyczne kierownictwo polityczne w 
Jerozolimie znajduje się wobec podobnej sy- 
tuacji, со w roku 1922, jeśli pogłoski opierają: 
się na czemś faktycznem. Plany i intencje e= 
gzekutyyvy sjonistycznej są ze zrozumiałych 
powodów otoczone tajemnicą. Strona arabska 
również nie wyjaśnia żadnych szczegółów. 
Wnioski co do bliskich rokowań można oprzeń 
wyłącznie na pewnei zmianie nastroja. na O~ 
statnich posunięciach rządu brytyjskiego Ё 
przywódców arabskich i żydowskich. Narazia 
sytuacja jest niejasna, ale może już najbliż« 
sze tygodnie przyniosa rozwiązanie zagadki. 

a) 


—0$%0—— 
Program pobyfu We' zmarna 
w Palestynie 


Prez. Weizmann po przyjeżdzie do Pulesty- 
ny udał się przedewszystkiem do Hajfy, de 
swojej sędziwej matki. О jego przyjeździe do 
Hajfy donosi korespondent „Hajntu*. Na pe- 
wnej stacji, w odległości 6 klm. od Hajfy, o- 
czekiwali Weizmanna jego przyjaciele i człon 
kowie rodziny. Przyjaciele prosili go, by wy- 
siadł z pociągu i automobilem udał się do mia 
sta. Weizmann zgodził się, wsiadł do auta i 
udał się do miasta, Kiedy władze bezpieczeń- 
stwa dowiedziały się o tem, wysłały eskortę 
konnych policjantów dla bezpieczeństwa oso- 
by Weizmanr.a. Była to zupełnie niepotrzebna 
eskorta, spowodowana osobliwa przesadą. Na 
podstawie tego faktu ŻAT.. niewiadomo z ja- 
ogłosił, że Weizmann odbewa 
podróż w towarzystwie agentów bezpieczeń- 
stwa publicznego. 

Z Hajfy wycieczkuje Weizmann często do 
rermaitych kolonij w Emek. W kołonjach 
tych, szczególnie w Nahłału. najchętniej prze- 
bywa. Tam też wygłosił swoje pierwsze prze- 
raówienie nacechowane szczególną serdeczno- 
ścią wobec chaluców. Z Најѓу udał się Weiz- 
mann do Jerozolimy, następnie przybędzie do 
Tel Awiwu. gdzie na zgromadzeniu publicz- 
nem ma wygłosić wielkie przemówienie. Świę 
ta spędzi u matki w gronie rodziny. W czasie 
wolnych świąt zwiedzi wszystkie kolonje sta- 
re i nowe, przybędzie do Jerozolimy, a z Jero- 
zolimy przez Ludd i Kairo wróci do Londynu. 
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Towie Hakoken — Francis Macrutlien 

Niezwykły ten żydowski kantor marzy reprezen 
tuje w swym Śpiewie podwójną nisuolę: żydowską 
i murzyńską, jest w mm bowiem w dvcznie zJ dużo 
bólów i szłochów tak, że pieśni ludowe (oddan? w 
czystym języku żydowskim) wyglądalą dzzwnie smu 
tno i ponuno, a wesoię tracą przez to swą pointę: 
серо też nie powinien «ch śpiewać : ogran:czyć 
się tylko do muzyk: chażenowskiej, którą wykonuje 
bez zarzutu z wielkim artyzmem swym mułym, wiel 
kim, nieco gardlanym tentem., 

Neznany ru пате: z nazwiska amerykański skrzy 
рек Macrmillen przedstawił się jako elegancki. meco 
starszy pan, w kiórego grze znać wiciką brawurę 
palcorą . smyczkową, pomięszana z zamazanem 
często pasażami i słabym drewnianym tonem o na- 
дет szybkiej w:bracj samych palców ше mającej 
żadnego wpływu na ten. Interpretacja zupeinie nie- 
przekkArywująca zawodzi w poważnieszej muzyce 
Akosnpaniował starannie p. Szymon Marmor, A. 


Z EKRANU 


„2. k. Feldmarszałek" 
Kinoteatr „Sztuka“ 


Rzecz oparta na powieści Rody-Rodv tego najwię 
kszego kpiarza i świetnego satyryka z dawnej cesar 
sko i królewskiej armji austriackiej. Scenarjiugz jest 
więc wesoły, pełen baiecznych kawałów, niezawsze 
znesztą wybrednych. Tło akcji przypemina głośna 
Swego czasu aferę szewca  Voigia, który przy 
wdziawszy mundur kapitana, „nabiera burmistrza 


Konkurs na rysunek godła dla hthraj- 
skirgi wycowniciwa um. wersyieckiego 
Wydawnictwo Uniwersyletu Hebrajskiego w Te- 

rozolimie (The Hebrew Uniwersity Press Associa- 

tior) ogłasza honorowy konkurs dla artystów у” 

Palestynie i poza Palestyna ua projekt godła Wy- 

dawnictwa. 

Osoby, mające zamiar wziąć udział w konkursie 
zechcą się zwrócić йо Wydawnictwa (PO B 340, 
Jerusalem) w celu otrzymania egzemplarza Rocz- 
nika Umiwersytecxiego, zawierającego wszelkie 
informacje tyczące Wydawnictwa i jego publika- 
су}, oraz celem otrzymania wszelkich innych po- 
trzebnych wyjaśnień Projekty należy przedłożyć 
niepóżniej niż dnia 18 kwietnia 1931 roku. Będą 
one umieszczone па wystawie w Narodowej i Uai- 
wersyteckiej В'Ыјоќесе w Jerozolimie. 

O dacie rozstrzygnięcia konkursu nastapi od- 
dzielne zawiadomienie. 

Oryginał wytóżnioneg> projektu zostunie ztdżó- 
пу w Narodowej i Uniwersytechiej Bihljoteor i Бе- 
dzie nosił nazwisko artysty 


х pagsali kopemchu W sztuce Косу-Кспу bolate 
rem jest spensjonowarny rotmistrz, który w mundu- 
rze marszałka polnego odbywa inspekcę 7 putku wia 
nów, 

Fin ten jest produkcji czeskiei a debiut czeskiej 
sztmk. filmowej w Polsce pod każdym względem się 
udał, Sukces swój zawdzięcza obraz obsadzie głów 
nej roli w której p. Wlasta Burian, świetny aktor 
czeski zademonstrował temperament, werwę niezwy 
kle solidne upracowane, wyrazistość dykcji i mimiki. 
Prawdziwa vis comica bije z tej roli i pobudza pubł: 
czwość do głośnego Śmiechu. Moasal, 


Nr. 87. 
m т е 
Ko się dzieje w Indjach? 
Demonsiracje przeciw Gandhiemu — Krwawa 
bitwa w Cawnporc — Możliwość rozłamu na 


Kongresie Narodowym 

(К) We czwartek 26 bm. rozpoczął w Kara- 
chi swe obrady hinduski Kongres Narodowy. 
Boprzedziły go — znane już z tełegramów — 
«wypadki, które zbyt dobrych horoskopów dla 
i resu nie przedstawi аја. Сау Gandhi ze 
swymi zwolennikami zjawił się w Karachi, 
„Czerwone koszule" (tj. sprzy jająca komuniz- 
mowi młodzież) urządziły przeciw niemu bu- 
zaftwą demonstrację. Prezydent kongresu, Ja- 

arlal Nehru musiał interwenjować, by u- 
ке Gandhiemu i jego otoczeniu prze- 
h ie się do namiotu, w którym kongres 
się odbywa. Nieprzejednani nacjonaliści i ko- 
|mumiści wołali pod adresem Gandhiego: 
(„zdrajca!”, „morderca!”. 

, IWykrzyknik „morderca“ pozostaje w zwią- 
zku z wyrokiem śmierci wykonanym onegdaj 
ша trzech Hindusach, którzy przed dwoma 1а 

zamordowali angielskiego oficera policji i 
ihinduskiego policjanta, spieszącego na pomoc 
'oficerowi. Po długich obradach zostali oni za- 
sądzeni na śmierć przez najwyższy trybunał, 
składający się z Anglików i Hindusów, a wy- 
(rok śmierci wykonany został przed kiłku dnia 
mi. Egzekucja ta stała się sygnałem do burzli- 
iwych demonstracyj w całym kraju, a w miej- 
'scowości Cawnpore doszło nawet do krwa- 
“еј bitwy między ludnością mahometańską а 
hinduską. Kupcy mahometańscy nie chcieli 
mianowicie zamknąć swych sklepów na znak 
žaloby ogłoszonej z powodu wykonania wyro- 
ku śmierci, Oddziały nacjonalistów hindu- 
skich wtargnęły do sklepów i rzuciły się na 
kupców mahormetańskich, Policja była bezsil- 
па, tak, że musiano uciec się do pomocy więk- 
szych oddziałów wojskowych. Kilkadziesiąt 
ofiar w ludziach i kilkaset rannych oto 
plon demonstracyj w Cawnpore. 

Pod takiemi auspicjami rozpoczyna się Kon 
gres Narodowy w Karachi. Nie jest to atmo- 
sfera pojednania, i dlatego należy się spodzie- 
wać burzliwych scen w łonie samego kongre- 
su, Przed trzema laty ogłoszono w Indjach pro 
jekt konstytucji kraju, a główną jego myślą 
przewodnią był samorząd Indyj w ramach sta 
tutu dominjalnego. Projekt ten został przez 
wówczas hinduski Kongres Narodowy odrzu- 
cony. Prezydent kongresu Jawaharlał Nehru 
wygłosił wtedy mowę, w której domagał się 
znpełnej niezależności Indyj. Jawaharlal Ne- 
bru pozostał wiernym tej koncepcji i sprze- 
ciwia się stanowczo paktowi między Gandhim 
a iordem Irwinem. Pytanie więc zachodzi, kto 
zwycięży na tym kongresie: czy Gandhi, czy 
Nehru? 

Prasa angielska wspomina już teraz o mo- 
CIES 


JÓZEF ROTH 


HIC B 


Powieść o człowieku prostym 
. upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin 


Pakowała i wypakowywała. Liczyła naczynia i 
nanowo zaczynała liczyć, bwa talerze stłukł Me- 
ruchim, który wogóle zdawał się traeić stopni?- 
wo swój lępy spokój. Wołał matkę szęściej niż do- 
tychczas. Jedyne słowo, jedyne, jakie od lat potra 
dil wymó wić, powtarzał z tuzin razy nawet wtedy. 
kiedy matki nie było w pobliżu. Tak, ten Menu- 
chim był idjoln! Jak latwo się to mówi! Ale któż 
zdoła wyrazić. jaką burzę lęków i trosk musiała 
zmieść w owych dniach dusza Menuchima, dusza 
Menuchima. którą Bóg skrył w nieprzejrzyst:j 
szacie tępoty! Ta, ten pokrata Menuchim lękał się. 
Niekiedy samodzielnie przyczołgiwał się z swego 
kąta aż do drzwi, przykucał na progu, w słońcu 
niczem chory pies i, mrugając, patrzał na przecho 
dniów, z których. rzekłbyś, widział tylko buty * 
spodnie, pończochy i spódmice. Niekiedy chwytał 
znienacka za fartuch matki i warczał Debora bra- 
ła go na ręce, chociaż miał już wcale pokaźną wa- 
gę. Mimo to kołysała go w ramionach i śpiewała 
mu dwie, trzy oderwane strofki piosenki dziecin- 
nej, której sama już zapomniała i która znów za- 
czynała budzić się w jej pami | ilekroć Dehpra 
czuła w ramionach swego nieszczęsnego syna. Po- 
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puszka 250 gt: 


zt. 11, — puszka Јоо qr: 
Zo irer 


Proces © miljeny Maksa Linóera 


W tych dniach rozpocznie się w Paryżu proces 
© miljony sławnego komika filmowego Maksa 
Lindera. 

Jak wiadomo, znaleziono jesienią 1925 roku 
Maksa Lindera wraz ze żoną w jednym z pary- 
skich hoteli w stanie nieprzytomnym. Przywołany 
lekarz stwierdził śmierć obojga małżonków. 
Maks Linder otruł się weronalem, a żona miała 
otwarte żyły Dotychczas nie ustalono, czy mał- 
Żonkowie popełnili samobójstwo, czy też Maks 
Linder zamordował ?опе, a następnie sam 
się otruł Na stole leżał list pożegnalny Lindera, 
w którym wielki artysta filmowy cały swój ma- 
jatek zapisał malutkiej swej córeczce Maud. i pro- 
sił brata swego o zajęcie się wychowaniem spad- 
| A | 


żliwości rozłamu w łonie samego kongresu i 
przewiduje, że Gandhi pozostanie w mniejszo 
ści. Jakiekolwiek jednak rezultaty wyda kon- 
gres w Karachi, jedno nie ulega watpliwości, 
a mianowicie, że sytuacja Anglji w Indjach 
jest obecnie znacznie lepsza. W Indjach po- 
мібг2у się to samo, co miało miejsce w Irlan- 
dji, w której walka między Cosgrave'm, zwo- 
lennikiem pojednania się z Anglją, a Grifithem 
„перг2ејейпапут“ wrogiem Anglji, wysunę 
ła się na pierwszy plan, odsuwając na plan 
dalszy dawne porachunki Irlandji z Anglją. 
tem znów go zostawiała przykucniętego na ziemi 
i szła Go roboty, która właściwie już od szeregu 
dni polegała na pakowania i liczeniu Nagle znów 
rzucała robotę. Stała przez chwilę z zadumaneni 
oczami, w których było niejakie podobieństwo do 
oczu Menuchima. Jej oczy tak samo były bez ży- 
cia, tak samo bezradnie w nieznanej dali szukały 
myśli, których mózg wzdraguł się doslarczyć. Jej 
szaleńczy wzrok padł na wór, w którym miało się 
zaszyć poduszki. — „Może“ — woadło jej do gło- 
wy — „dałoby się zaszzyć Menuchima w worek?" 
Ale zaraz potem zatrzesła się Лл myśl, że celnicy 
mogliby przebijać worki długiemi. ostremi lanca- 
mi. I znów zaczeła rozpakowywać i jak dreszcz 


mzeszło nia posłannwieaie ломМлта w dona 
wszak rabin khiczyski powiedział: .Nie onuszczaj 
go tak. jakby był zdrowem dzieckien!: Już nie 


stać jej było na siłe, bez której "**"n wiary. i 
zwolna opnszczałv ją siłv. niczhędne człowiekowi 
do wylrzymania rozpaczy. 

Bvlo lo tak. jakgdvbv oboje. Мелде! : Dobor1. 
nie dobrowolnie postanawil” poiechsć do Amecv 
ki. ale jakgdyby Ameryka naszła ich, spadła wraz 
z Szemarją, wraz z Macem i z Kapturakiem A 
kiedy to spostrzegli. było już zapóźne Nie możli 
już raiować sie od Ameryki Przyszły do nich p" 
pierv. szyfkartv. nieniądze na drace 

— А jak to hodzie — snvłała raz Debora. — je- 
żeli Menuchim nagle wyzdrowieje. dziś albo ju 
iro? — Mende] ттге, chwile kiwa) głowa Pors: 
rzekł: 

— Jeża} Manurhi = wrzdrowinie. to go weźmie. 
my! — і oboje w milczzniu oddali się nadziei, że 
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kobierczyni. Brat Lindera miał też być admini- 
stratorem majątku, pozostałego po Maksie. W №- 
ście wyraża Linder życzenie, by jego córka posia- 
dała te enoty, których brak było jej matce. 

Wynika z tego listu, że śmierć Maksa Lindera 
była tylko epilogiem tragedji małżeńskiej. Maks 
Linder 14 miesięcy przed swą Śmiercia poznał 
riałodziutką dziewczynę, liczącą zaledwie lat 17. 
Chociaż Liader był dwa razy d niej siarszy, 
postanowił mimo to z nią się ożenić. Małżeństwo 
nie było bardzo szczęśliwe, o acem Świadczą li- 
sty Lirdera do brata, Linder oskarżał w tych 
listach swoją żonę, że jest morfinistką i chce 
z niego uczynić morfinistę, Po kilku miesiącach 
doszedł Linder do przekonania, iż dalsze paży- 
cie jego z żoną jest niemożliwe, Obawiał się je- 
dnak skandalu i dlatego nie rozwiódł się ze swę 
żoną. We Wiedniu usiłował Linder popełnić sa- 
mohbójstwo, ale zdołano go jeszcze uratować. 

W Paryżu pomoc przyszła już za późno. 

Pani Peters, matka żony Lindera, broniła pa- 
mięci swej córki i oskarża „Swego zięcia, тати 
cając mu, że był morfinistą i stale urządzał mło- 
dziutkiej swej ś$nie szalona sdeny zazdrością 
Pani Peters wdrożyła też skargę o unieważnie- 
nie testamentu i odebranie opieki nad jedycem. 
dzieckiem Lindera jego bratu 1 powierzenie tj 
opieki jej jako babce. Sąd 
rozstrzygnąć tę sprawę. 
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jutro albo pojutrze Menuchim wstanie z swego рю» 
słania, zdrów, zuleczonemi członkami i doskonałą 
mową. 

W niedzielę mają jechać. Dziś jest czwartek, Po 
raz ostatni stoi Debora przed swoją kuchmią i 
przygotowuje potrawy na sabath: biały makowiec 
i plecione hałki. Jasno płoñie ogień, trzaska i sy- 
czy, a dym napełnia izbę, jak od trzydziesta jfi 
lat, w każdy czwartek Na dworze pada Desna 
wpycha dym z ромт еп do komina. Stra, do- 
brze znana zygzakowata plama na wapmie powały 
znów ukazuje się w swoj wilgotnej świeżości. Jah 
od dziesięciu lat należało załatać dziurę w gor 
tach dachu. Tem się już zajmie rodzina Billes. 
Wielki, brunatny, okuty żelazem kufer stoi A 
spakowany 7aopatrzono go w solidna sztabę ġe- 
lama, przesunieta przez kółko i w dwie błv<"czą- 
ce żelazne kłódki Niekiedy Mennuchim podpełza do 
kłódek i wprawia je w wahadłowy ruch Wtedy 
rozlega się nielitościwy szczęk. kłódki uderzają o 
żelazne obręcze i dlugo trzęsą się i nie chcą się 
uspokoić A osień Lrznska. a dym napełnia іе. 


NV piątek wieezór Mand-l pożegnał się z sąsta- 
dami. Pili żółto zieloną wódkę, która jedem z nich 
przerzętw] j przesnścelł przez suche gąbki. To też 


wódka miała smak nisty!tko ostry, ale i gorzki. 
Pożegranie trwa dłużej. niż godzinę. wszyscy žy- 
czą Mendłowi szczęścia Niektórzy patrzą na піе- 
ze z powaątpiewaniem. nicktórzv zamlroszcza mu. 
Ale wszyscy mówią. że Ameryka to wspanialy 
kraj. Żeden Żvd nie może sobie życzyć піс łepszc- 
go, jak dostać się do Ameryki. (G d. n) 
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Пор DW wz 


Od lat znane, koszerne gatunki tłuszczu Amada 


Na świeta 


produkowane wedle wszelkich wymogów rytuału z najlepszych 
gatunków koszernych surowców. 


Fabrykacja jest stale nadzorowana przez rabina Segalowicza 
oraz jego mężów zaufania. 675 x 


BERNARD SINGER 


Podróż do Rosji sowieckiej 
Kolonizacja żydowska 


Kolonia „Ikor* (3) 


Gościnny gospodarz rowadza mię do są Ojciec mówił po żydowsku bez wysiłku akcen- 
siada, зы Ж tem południowym, wyprwiadając zupełnie natu- 
— Ja z panem nie wejdę, nie chcę kłótni. Ze | ralnie słowa hebrajskie, synowie mówili po żydo- 
starszymi żyję dobrze, lecz z dziećmi nie mogę się | wsku z irudem, mieszając wyrazy rosyjskie 
dożadać, Kręcą rodzicami. Sąsiad należy do Koł- Za chwilę weszła do pokoju dziewczyna lat 18- 
сои. bu, rosła, о rękach muskułarnych. Cała twarz try- 
Wchodzę do mieszkania, złożonego z dwóch po- | skała zdrowiem, oczy czarne błyszczały Tworzy- 
koi, zresztą podobnego do domu gościnnego są- | ła mieszaninę żydowskiej urody i chłopskiego 
siada. Jedynie w kuchni niema podłogi. W miesza | zdrowia. Nosiła na głowie tybitejkę (coś w rodzi- 
niu nieład. Pierzyny wyniesiono na podwórze, dr- | ju krymki), 
wniane łóżka rozebrane, rzeczy złożono w kupę — (Chłopcy, na zebranie! 
Podłogi niewymyte Stary tłómaczy się: | —Daj poczekać. gość przyszedł, chcemy poroz- 
е, Jak zwykle przod świętami, zaraz zacznie SIĘ | mawiać. Też komso.nołka — zwrócił się do mnie 
mycie, szorowanie. A tymczasem byliśmy zaję- | gospodarz, — tylkc że z wielkiej arystokracji. 
ci przy robocie w Kołchozie. Człowiek nie ma | Ojcice biedniaż. Już nie chce nawet siedzieć u nas 
wolnej chwili Zawsz” > dyżurami jest coś nie w 
| 


Przedruk wzbroniony 


= х 2 \ na wsi, choc sama ciągle mówi o pracy, o trudzie 
porządku. Żonę odciągnęli do pracy w Kołchozie | na roli. Siedzi w Chersoniu, nie wróci do nas, tyl- 
i niema komu grspodarować w domu. Niech pan 
siada. 

Podał mi rękę na „szalom alejchem*. Powoła- 
łem się na sąsiada. Mówiłem po żydowsku war- 
szawskim akcentem Zdawało mu się, że fala 
wielkiej pobożności z Polski dochodzi do niego. 

Na początku nie rozmawiał zupełnic o swoim 
losie, rozpytywał jedynie o sytuację Żydów w 
Polsce, o jeszyboty, o bożnice, o stan religijny, о 
antysemityzm, o zarobki Młodzież siedząca do- 
koła nie słuchała wcale. W pewnej chwili jedynie 
przerwała pytanie ojca. 

— O sytuacji gospodarczej Żydów niema się 
czego pytać. Wiemy lepiej, niż ten pan z amery- 
kańskiej gazety. Antysemityzm, bezrobocie, han- 
diarze i szwindel — oto wszystko. Pobożność, ma- 
ją jeszcze cadyków i noszą długie kapoty, Icie Ma- 
егу. 

— Nie gadajcie głupstw. — Służyłem w Warsza- 
wie dawno przed wojna, piękne miasto, pobożni 
Żydzi. W jednej bożnicy modlą się bez przerwy, 
nie pamiętam, gdzie to jest. 

— Pan by nam lepiej powiedział o nastroju rc- 
weolucy jnym w Poisce, o Piłsudskim. o PPS, itp. 

Uchylilem rozmowę па іста! połilyczny Zapy- 
talem o Kołchoz, o położeniu gospodarczem Kot- 
chozu. Nie zdążył jeszcze ojciec odpowiedzieć, a 
już rozległ się głos 16 letniego syna. 

— Wiadoma rzecz, że początek jest trudny, tro 
che nieurodzaj dokuczył, ale to minie. 

— Przepraszam, ja mam tu też coś do powie- 
dzenia. Zawsze oni pie-wsi — rozgniewał się oj 
ciec Kolchoz? Nie ja trzymam się Kołehozu, tyl- 
ko Kolchoz nzym mnie. Już zie nogę wyłleźć 
Caly dobytek lan: zostawiłem, a co pedzie z tej 
pracy, nie wiem Zostawili nam po 20 pudów 
chlebu na glowe. Czy ie sterczy? Przccież czło- 
wiek teraz nie ina innych pokarmów Masła nie- 
та. Mleko Wwzymam dla dzieci. Tylko jajkiem się 
czlowiek pożywi. Ale i teraz kur nie mam dużo. bo 
niemu czem karmie, 

— А świnia? pyta jeden z synów. 

— Te bachory. chcą niech żrą. Mój dziadek nie 
jadł. mój ojciec nie jadł, u Mikołaja Т służyli i też 
nie dali się złamać. i teraz nie dam się skusić. Źle, 
mówię panu. W domu nie mam do kogo mówić. 
dzieci obce. Nie wiem czego się uaaczą. Z żona 
musze mówić szeptem. Do sąsiadów chodzę tak. 
żeby 10 "асус 'chewre- laj" mnie nie widziało 
Codziennie mam tu wojnę domową. 


W pismach warszawskich czytamy: 

Niedawno głośną była afera znanego w Warsza- 
wie ginekol>ga, który wpadł w sidła przebiegłej 
pacjentki. Mąż tej ostatniej zażądał od lekarza za 
długotrwały „romans z rzekomo chora żoną jego 
odszkodowania w kwocie 36.000 zł, licząc po.. 5 
zł dziennie. Swnę tę pokrył dr N wekslami w ọ- 
bawie przed skandalem, jakim zagrozili chytrzy 
małżonkowie. Ostatecznie szaniaż wyszedl na jaw 
і stał się przedmiotem dochodze ia policyjno- 
śledczego, 

Obecnie policja wdrożyła podobae śledztwo na 
skutek skargi wniesionej przez lekarza chorób 
kobiecych. dra A. W przeciw Marji Z. z ul. Mo 
kolowskiej o szantaż i wymuszanie pieniędzy. 

Oboje znali się trzy lata. Łączyły ich bliższe 
stosunki. Marja Z. żądała od dra W. zabezpiecze- 
nia jej egzystencji, grożąc w przeciwnym razie 
zemstą i kompromitacja. Dr. W. żonaty i zajmu- 
jacy stanowiska w różnych instytucjach, nie- 
chcąc dopuścić do „akichkolwiekbadź następstw. 
wypłacał znajomej swej po 500 zł miesięcznie 
Stan taki trwał do końca 1930 r, nie licząc róż 
nych .nadzwyczajnych* dodatków. które pochła 
nialy znaczne sumy Ostatecznie Marja Z. czujac. 
iż ma od kogo „ciągnąć”, zażądała od dra W, 
by ten kupił jej sklep, a wówczas uspokoi się i 
nie będzie więcej nadużywać lekarza. Dr. W. urza- 
dził jej kwiaciarnię przy ul Kruczej, 

Kilka dni było spokojnie, gdy nagle w gabine- 
cie lekarza zjąwia się Marja Z. ponawiając a- 
wantury i grożby Tym razem zažadała jednora- 
zowo 10.600 zł wówczas skwituje ze wszelkich 
prelensyj moralnych i materjalnych Dr. W 


Q- 


Noam, Aviv i Mzdanim, 


Celer uniknięcie przerw; w wysyłce pisma, «rosimyory- 
chłe odnowierie prervm eraty nz miesiąc kwiecień br 


Ne. W. 
| a PORE 
ko na wakacje zajrzy, pam 
dzicz. Fiu, — splunał, 

Myślałem. że się obrazi, że kloś z chłopców sba- 
me w jej obronie. 

Najspokajniej odpowiedziała. 

— Pracuję w iuslyiucie żywotowoctwa (hodo- 
wla bydłaj. Kurs jesi przeznaczony dla praktycz- 
nej pracy albo w dużych Kołchozach, albo w Sow- 
chozuch. Oczywiście, że tutaj nie wrócę. Chyba, że 
kilka Kołchozów polączy się w jedno, ża będziecie 
prowadzić gospodarkę na większą skaię, skonoeu- 
twujecie. A tymczasem jesteście przecież rozbici mš 
jedinoliczników i kołchoznikówy. Zresztą w u 
mówić o jedinolicznikach. Na ukrytych kułukówy 
którzy podburzują resztę do wystąpienia z Kol- 
chozu. 

— Twego ojca nie miai czego podburzać. Bie- 
dniak, lo odrazu wskoczył do Којоһода, ale spytaj 
się jego, czy jest zadowolony. Ma tylko jedna, wy- 
godę, że ty go nie kosztujesz, Ale zato brak mu 
51 roboczych w domu, 

Rozoguiła si; dyskusja o wadach 1 zależach 
Kołchozu. Nie trwała jednak dlugo. Młodzież opu- 
ściła mieszkanie, udając się na „senodkę”. 

— Teraz trochę odpoczywamy. Kołchoz juź zbo- 
mię pwzeorał i zasiał, Mieliśmy własne traktory. 
Agro- Joint dopożyczył swoje. Tylko za dużo kø- 
misji nas oglądało i kontrolowało. Tam delegacja 
Narkomziemu, tu z Komzelu, tu korespondent E- 
mesu, wczoraj przybyła jakaś delegacja robotni- 
cza, ciągle jesteśmy pod okiem, pod kontrolą, że- 
by się nie spóźnić, Zdawałoby się, że to są prze- 
cież nasze pola, że to nasz interes i nasz pożytek, 
a tu pędzą nas, jakby to był ich interes i ich po- 
żytek. Tymczasem nie widać grosza przy duszy. 
Z jedzeniem jeszcze niezzorzej. Nawet ubranie dla 
dzieci wydostałem. Ale w domu nie mam spokoju, 
nie mam pociechy z dzieci Zresztą pouwiekają 
stąd Skończą tu szkolę * pojadą do różnych in- 
stylulów, a przecież to wszystko robiłem dla dzie- 
ci. Zapytał mię ponownie o pobożność w Polsce i 
wreszcie oświadczył: 

— Nie myśl pan. że my sobie tutaj rady nie da- 
jemy, teraz juź niema dzieci, to pana wyprow i- 
dz do naszego sasiada, pobożnego Żyda. 

Wszedł ze nrą па podwórko. Na ulicy „padał“ 
„krymski deszcz”, w powietrz” unosiły się zi 
podmuchem w'iatru tummany kur. : 

— Deszcz teu potr va cały dzień — objaśnił, 

Doszłiśmy do mieszkania, gdzie u progu na 
drzwiach p: zybita była „mcezuza” (С а а.) 


ру demorullzować 


ЕТУУ Я, NIREKCICH cliarą 
wyraf.ncwenego 52201200 


swiadczył, iż musi się nad tem zastanowić. Po 
kilku dniach awaniurnica podwyższyła sumę „li- 
kwidacyjną do — 25000 zł. Lekarz nie mógł się 
opędzić od Marji Z. która wprost nie dawała mu 
spokoju. Powtórzyły się najróżnorodniejsze wstrę 
ty i szykany Sceny na ulicy, w domu, przez tele- 
fon. Groźba zabicia: pewnego uma Marja А, 
w czasie sprzeczki wydobyła rewolwer. 

Innym znów razem w ambulatorjum Kasy Cho- 
rych, gdzie ordynuje dr. W, wyciągnęła z ukry- 
cia butelkę z kwasem siarczanym Kończyło się 
na interwencji policji ale mimo to Marja Z nie 
uspokoiła się. Nie znsiazłszy narazie innego wyj- 
ścia z sytuacji, dr. W w ішут юг. wręczył szan- 
łażystce w obecności świadków sumę 15.000 zł. 
Z. podpisała, 12 zrzeka się pretensyj Zdawało si; 
że na tem już koniec. 

Minęło kilkanaśc: dni i oto znów do gabinetu 
W., w czasie przyjęć chorych. wpadła zdenerwo- 
wana pani Marja Lekarz przerywa badania. Zo- 
staje sam na sam „ kobietą Tła паслу jej, by się 
uspokoiła i nie robiłe skandalu W pewnym mo- 
mencie Marja Z. podnosi krzesło i rzuca je w le- 
karza Ten w porę zdołał odskoczyć i szczęśli- 
wie wyszedł bez szwanku. Po chwili awanturnieca 
rzuciła w przeciwnika kałamarzem, poczem wy- 
skoczyła. 

Nazajutrz w bramie domu, gdzie mieszka dr. 
W., zaczepiła go w brutalny sposób natrętna kwia 
ciarka i zaczęła go okładać parasolką. Nadbie- 
Sły policjant nołożył kres zajściu i sprawczymi” 
tegoż odprowadził do komisarjatu 

Dalsze dochodzenie w tej ѕепѕасујпеј 
prowadzi połicja śledcza. 
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WINA I KONIAKI PALESTYŃSKIE 
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SĄ CHLUBĄ PRODUKCJI PALESTYNSKIEJ. 


айе się fialsyfikatów! 


DZIAŁ GOSP 


Uważać na znaki ochronne! 
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ODARCZY 


ед, nie mamy jeszcze traktatu 
handlowego z Rosją? 


Minęło dnia 18 marca 1931 roku lat dziesięć 
od historycznego dnia, kiedy delegacje Polski 
i Sowietów podpisały traktat pokojowy w Ry- 
dze. Ratyfikacja tego traktatu nastąpiła w 
dniu 18 czerwca 1921 przez ogłoszenie w Dz. 
Ust. Rzeczyp. P. No. 49 poz. 300 jako traktat 
pokoju między Polską a Rosją i Ukrainą. Woj | 
ny faktycznie od tej chwili między Polską а 
Sowietami nie było. Nie wszystkie jednak po- | 
stanowienia traktatu zostały wykonane. Po- | 
mijając wszelkie momenty polityczne, chcemy | 
się zastanowić, dlaczego punktu zawartego w 
artykule XXI. do tej chwili nawet nie próbo- | 
wano wziąć pod obrady. Artykuł ten brzmi: 

„Obie układające się strony zobowiązują | 
się, nie później niż w sześć tygodni od dnia | 
ratyfikacji Traktatu niniejszego, przystąpić do ! 
rokowań w sprawie umowy handlowej i ишо. | 
wy о kompenzacyjnej wymianie towarów; | 
również przystąpić możliwie najprędzej do 
rokowań o zawarcie konwencji konsularnej | 

| 
1 


pocztowo-telegraficznej, kolejowej, sanitarnej 
i weterynaryjnej a także konwencji co do po- 
prawy warunków żeglugi na wodach Dniepr- 
Wisła i Dniepr-Dźwina." 

Część pierwsza tego artykułu stanowiła dła 
delegatów polskich twardy orzech. Nie pojmo- 
wali delegaci, jak wogóle шопа mówić o 
umowie handlowej z Sowietami, przecież za 
wywożony towar trzeba płacić, a Sowiety, we- 
dle mniemania delegatów, wogóle nie mają 
pieniędzy! 7 ciężką biedą reprczentanci prze- 
mysłu i handłu Warszawy, Łodzi i innych о- 


środków przemysłowych, dla których nawia- 
zanie stosunków z tym olbrzymiem rynkiem 
zbytu stanowiło atrakcję pierwszorzędną, prze 
forsowalii by zamiast gotówkowej zapłaty 
przyjąć można było towary sowieckie do wy- 
miany. 

Puzapp już wówczas istniał. Urzędu Przy- 
wozu i wywozu jeszcze nie zniesiono. W kra- 


Ju panował po części głód, brakowało maki. | 
, Delegaci Puzappu jeździli do Gdańska, celem 


odkupienia dla polrzeb w kraju cukru, który 
ten sam Puzapp wywiózł na rynek gdański. W 
Rosji też nie było wesoło. Atoli w Warszawie 


i Łedzi istnialv zapasy różnych łowarów, idą- ! 


ce w miljonv. na które w Rosji zbyt był zape- 
wniony. Przemysłowcy i ieh  wojażerzy znali 


| dokładnie ie olbrzyrnie rynki zbytu i oczeki- 
ма z utęsknieniem otwarcia tych rynków z 


z chwilą zawarcia traktatu pokojowego. Za- 


| pewne, byly różne przeszkody. Ale i te były i 


u nas. Tam państwo (WNIESZTORG) było 
jedynym importerem, ale wiadomo, że te pań- 
stwowe placówki zakupywały. gdzie tylko im 
to było potrzebne różne surowce i gotowe pro- 
dukty. Dla polskich rynków te zamówienia 
były do owej chwili minimalne. 

Nie długo po zawarciu traktatu Sowiety 
zmuszone byly wprowadzić u siebie (w roku 
1921) nową politykę gospodarczą 1. z. „МЕР“. 
Szykanowano Nepmanów, to prawda, ale do 
roku 1926 Nep jednak istniał. Nie można so- 
bie dziś nawet uzmysłowić, jakie olbrzymie 
ilości gotowego towaru byłby w stanie imei Ашын "BRP "| 


WOJCIECH SARYUSZ ZALESKI: Dzieje prze- 
mysłu w b. Galicji 1804-1929 ze szczególnem u- 
względnieniem historji rozwoju 8. A. L. Zielenie- 
wski i Fitznar Gamper. 

(s) W ciągu 125 lat rozwinęła się firma L. Zie- 
leniewski ze skromnego warsztatu rzemieślnicze- 
go w potężny koncern, obejmujący 7 przedsię- 
biorstw fabrycznych, zatrudniający (w 1928 r.) 
3400 robotników, o rocznej produkcji wartości 24 
miljonów fr. zł. Historja tego świetnego rozwoju 
związana jest ściśle z równoczesnem kształtowa- 
ajem się w ciągu tego okresu warunków gospo- 
darczych b. Galicji a następnie odrodzonej Polski. 
Z uznaniem stwierdzić trzeba, że święcąc swój 
jubileusz nie zadowoliła się firma Zieleniewski 
wydaniem jakiegoś albumu o wartości ,edynie pa- 
miątkowej, lecz dała rzecz wartościową, oparią na 
źródłowych budaniach a stanowiącą rzeczywiście 
ciekawy i cenny przyczynek do poznania histo-ji 
gospodarczej naszej dzielnicy. Równocześnie — 
rzecz zrozumiała — jest książka ta monogralja 
przedsiębiorstwa firmy L. Zieleniewski, i to mo- 
nografją interesującą, bo wskazującą. jakie walo- 
ry decydują o pomyślnym rozwoju przedsiębior- 
stwa przemysłowego. 

. o . 


Z liieraiury ekonomicznej 


DR STEFAN SURZYCKI, ROF. UN. JAG.: 
Organisacja pracy spolecznej rolniczej Warsza- 
wa 1931 Wydawnictwo Spółdzielczego 


Instytatu 
Naukowego. | 


Książka ta omawia metody organizacji pracy 
rolniczo- kulturalnej na wsi, oraz wyniki osiągnię- 
te na tem polu u nas i zagranicą. 

Ф s Ls 


INŻ. HENRYK MIANOWSKI:; Potrzeby szkol- 
nictwa zawodowego. Nakładem Izby przemyslo- 
wo- handlowej w Krakowie. 

W broszurze tej omawia autor, dyrektor Izby 
przemysłowo- hiadjowej w Krakowie, obecry stan 
szkolnictwa zawodowego w Polsce i akcentuje 
konieczność dalszej jego rozbudowy. Postułaty au- 
tora znalazły wyraz w uchwalach kongresu Jzb 
przem. handlowych we Lwowie w dniu 3 i 4 wrze- 
śmia 1980 roku, przytoczonych na końcu niniejszej 
broszury. 


KRAKÓW STOLICĄ KRESÓW POŁUDNIOWO- 
ZACHODNICH. Studja nad nowym podziałem ad- 
ministracyjnym państwa. Kraków 1930. Nakladem 
Izb" è przemysłowo- handicwej w Krakowie, 

M roku 1929 rozpisał rząd ankietę w sprawie 

ап podziału administracyjnego państwa, zwr4- 
cając się w tej sprawie o opinję również do Izb 
przemysłowo- handlowych Celem opracowania tej 
opinji powołała krakowska Izba przem. handlo- 
wa komitet pod kierownictwem prof. Dra К. W 
Kumanieckiego а owocan pracy tego komitetu 
jest niniejsza książka, w której potrzeby i postula- 
ty naszej połaci kraju znalazly poparcie w rozwa 
żaniach zarówno teore tyczno- admin: stracyjnych | 
jak i gospodarczych Sądzić należy. że opinja ta 
będzie wzięta pod uwagę przy niezbyt już — podo- 


przemysł uplasować na tych rynkach a praw- 
dopodobnie i też na d: szych. z Sowietemi 
graniczących rynkach zbytu i jah wiele polski 
kupiec sprowadzałby surowca 2 tycl rynków 
i starałby się je zamienić na rynkach zacho- 
dnich. Wiemy, że dziś z powodu wysiłków so- 


' wieckiego rządu dla przeprowadzenia gigan- 


tycznych planów piatilelki już zainierecsowa- 
nie dla tych rynków maleje. Ale świadkami 
jesteśmy, jak nie tylko przemysł niemiecki, 
ale i przemysł angielski i Stanów Zjednoćzo- 
nych walczy o te rynki, mimo wszelkich za- 
strzcżeń, które się wysuwa. wobec metod wal- 
ki o zdobycie sympatyków dla programu so- 
wieckiego w tych imperjach. Lęk, który po- 
wodował miarodajne wówczas w Polsce sfery 
przeciw nawiązaniu stosunków z Sowietami, 
można tylko wytłómaczyć tem, że wmawiano 
z strony antysemickiej, że tylko Żydzi, jako 
ci, którzy mają handel w reku, wyciągną ko- 
rzyści z umowy handlowej. Przy ówczesnej 
mentalności, nie potrzeba było dużo innych 
argumentów, te wszakże działały bezkonku- 
rencyjnie. Choćby państwo jako takie mogło 
uzyskać wyjątkowe korzyści, o ile tylko też i 
Żyd kupiec lub przemysłowiec będzie mógł na 
tem zarobić, to należało unikać takiej okazji. 
I uniknięto jej... 

Sytuacja jest dziś zupełnie odmienna. Nie 
brak gotówki uniemożliwia Sowietom rozbu- 
dowę przemysłu dla ludności, która głoduje, 
która ma minimalne potrzeby. Plany ich idą, 
w kierunku podboju świata produktem, rzu- 
canym na rynki za bezcen, derutującym nie- 
tylko ceny ale powodującym też bezrobocie. 
Już dziś produkcja nafty i naftopochodnych, 
stali, węgli, różnych metali jest większa, niż 
je inne przemysły w Sowietach spotrzebować 
mogą. Mimo głodu wywozi się żyto i inne 
zboża. 

Nas ie wysiłki przerażają. bo jesteśmy wo- 
bee tej obrzymiej siły dynamicznej nieprzygo- 
towani, ale wówczas myśmy byli w położeniu 
wygodniejszem i trzeba było słabość sowietów 
wyzyskać. Kto wie, czyby wogóle doszło do 
planów piatiletki, gdyby wymiana produktów 
między Polską a Sowietami była się stała nor- 
malną? 

Wiemy, że mimo wojny celnej i silnych za- 
biegów niemieckich szowinistów i agrarjuszy, 
do niedawna Niemcy były naszym najlepszym 
odbiorcą, — wiemy, jak wiełe trzeba było za- 
biegów o inne rynki zbytu i jak niekiedy z mi 
nimalnych efektem trzeba było niejedną próbę 
dokonać dla znalezienia innego odbiorcy. Tu 
natomiast był wielki odbiorca. Może mało sym 
patyczny, ale to nie powinno było wówczas w. 
ten sposób być załatwione. Dziś widzimy nao- 
cznie, że i bez polskiego wywozu  Sowiety, 


bno — odległej relormie Hua т ает тает TARE 
nego państwa na powiaty i województwa. Nie 
trzeba podkraślać, jak doniosłem jest znaczenie 
gospodarcze tej zaj „reformy. 


DZESIĘCIOLECIE TOWARZYSKWA EKONO. 
MICZNEGO W KRAKOWIE (1921—1931). Wyda- 
wnietwa Towarz, Ekonomicznego w Krakowie. 
Тош ХҮШ, 

Broszura ta, stanowiąca sprawozdanie pmrzedka- 
żone walnemu zgromadzeniu Towarzystwu ЕйоО- 
nomicznego w dniu 7 marca br., daje obraz żywej 
i wielostronnej działalności tej pożytacznej insty- 
Шс} w minionem dziesięcioleciu. Działalność tę 
rozpoczęło Towarzystwo w czasie dla gospodarki 
naszej ogromnie krytyczaym, gdy wskutek  blę- 
dów polityki finansowej i ekoaomicznej państwo 
polskie coraz niżej spadało w odmęty infia- 
Niestety zdrowe rady i zalecenia Towarzystwa nie 
znajdywały posłuchu w decydujących sferach war- 
szawskich i dopiero po kilku latach potęgującego 
się wciąż rozstroju wprowadzenie w życie nie- 
których zaleceń Towarzystwa umożliwiło czzścio- 
wą sanację naszej gospodarki i uzyskanie stałej 
waluty. 

Nie doczekał się natomiast niestety dotychczas 
urzeczywistnienia głoszony przez Tow. Ekonom 
od początku jego istnienia postulat zaniechania e- 
Et — temu też problenowi poświęcić ma 
Tow najbliższy tom swych wydawnictw. których 
sama ilość świadczy najwymowniej o żywej pra- 
cy uświadomienia ekonomicznego, prowadzon”i 
przez Towarzystwo. 
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istnieją jako państwo. Wiemy, że z obrotów z 
Sowietami państwo polskie pośrednio iniało- 
by ołbrzymie dochody i to nie tylko z prze- 
wozu i tranzylu ale i z podatków. To wszysi- 
ko w tych dziesięciu latach zaniedbano bez- 
powrotnie. Warto z okazji tego pierwszego 
dziesięciolecia to przypomnieć, by o tem 
jak i o innych rzeczach — nie zapomniano. 
Nie tylko Żydzi nie odnieśli korzyści z nieza- 
warcia uinowy handlowej. To jest dziś w każ- 
dyme razie pewnem. 


Rafał Pfeffer. 
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Miaszyny i aparaty przemysłu fekstylnega 
na Targach Lipskich 1931 
ҮП 

Wśrów jedno- do trzech- systemowych maszyn 
„Jaquard“ pokazano większa ilość póławiomałycz- 
nych i pełno- automatycznych sposobów budowy 
Uwagi godną jest  „intarsien- Motornaschine” 
przy pomocy której zdaje się rozwiązano za gui- 
nienie automatycznego wytwarzania towaru intar- 
syjnego (gladkiego 1 prążkowego) Pozatem wy- 
stawiono maszyny ręcznego dziania, nowe modele 
„Links- Links Motor- Maschine“ i „Łinks- Links- 
Hand- Intarsien- Maschine“. Nowa maszyna pli 
sko- motorowa odznasała się malem zajmow n- 
niem przestrzeni i wysoką puodukcyjnością. ро 
tkania towarów dzianych służy nowa automatycz- 
na Spezial- Borden- Maschine dla wybranych 
blend, których używać moja bez aparatu „Ја- 
чага“. Wystawiał: Meutlingeon Strickmaschinen- 
fabrik W. Stoll u. Co Dla specjalnych celów o- 
bróbki tekstylnej pokazano nadto kilka jeszcze go- 
dmych uwagi maszyn. Do samoczynnego obrac1- 
ria worków "у fabrykach worków służą maszyny 
do obracania worków. które zdejmują worki z 
gwoździa i wywracają. Trzy svsiemy budotvy u- 
rządzowe są ne worki do 26,5 ~ 45 cm. do 50 x 80 
em і 70 x 130 om. Obrabiają te maszyny na go- 
dzinę 3000 worków z bawełny i z juty. Wysta- 
wiał: Folker i Trilscen, Kopenhaga. — By możli- 
wie najbardziej zkliżyć do obsługującego robotni" 
ka organy pracy w przedsiębiorstwach z maszy- 
nami nadruków па materjałach. z maszynami r3. 
do napinania, albo też z maszynami apretury Z 
trójfazowym motorem komuiatorowym i hy unie- 
możliwić fałszywa obsługę stworzono kozioł sler- 
niczy z lamego żelaza, na którym umieszczone są 
wszystkie urządzeria komutatorowe. instrumenty, 
itp. Wystawiał tu Browm, Boveli, et Cie A G. 
Mauvnheim — Używana dla maszyn farbowania 
porcelanowa kadź do farbowania tkanin wełnia- 
rych, pończoch i materjału luźnego, posiadająca o- 
krągie końce i kanty wykazała wskutek używane- 
go kitu dobre trzymanie się płyt porcelanowych 
Fugi kitu są również odp mne przeciw działaniu 
kwasów. — Pozaten wystawiono porcelanowe 
maszyny do farbowania sztuk jedwabiu. Wysto 
aa „Alba, Porzelankuien- Gesellschaft m. b. 
_ Radzie do [arbowania przędziwa nicianego oraz 
farbowama sztuk, jak również aparaty do farbo- 
wania mechanicznego. np. maszyna do far>owa- 
mia tkaniny nicianej itp. z materjału „Haveg“, or- 
ganicznego materjału warsztatowego. pokazano 
na wystawie maszyn tekstylnych. Aparaty „Ha- 
veg“ umożliwiają przez łatwość zmywania ich — 
stałość chemikaljów i temperatury. niewrażliwość 
na wahania temperatury. oraz znaczne przvspia- 
szenie procesu roboczego Wystawiała: SAure- 
schutz- Gesellschaft G. mb. H., Berlin — Altguie- 
nieks. Ма maszynie do farbowania bobinów uwa- 
gi godny jest sposób doprowadzania 'oty, który 
daje większą pewność po temu. że flota farb rów- 
nomierrie przepływa wszystkie rury hbobinowe 
Dla malych partyj nadaje się mał1 maszyna do 
| farbowania z masy „Havag*, której zalety pole- 
gaja na tem. że odpada lu wygołtowanie. jakie kc 
rieczne jest przy maszynach z innych materjałów 
Ponadto ominięte być mogą w maszynach do far- 
bowania „Haveg* wady nierównomierności і zale- 
głości materjału  farbującego ж poprzednich 
warstw farbowania. a to dlatego. ponieważ matce- 
rjał .Haveg* odporny jest na wilgoć i na kwasy 
Włystawial- Eduard Esser et Co. Goerlitz Maszy- 
па nabijanie dla jedwabiu, jedwabiu sztucznego i 
wełny urzadzona jest w len sposób. że notki. wzgl 
poszczególne nici sa równane. Od'vijar ie ułatwione 
jest w ten sposób. że uskuteczniona jest lepsza cewko 
watość (Spulbarkeil) Maszyna posiada dwie dwu- 
Stronnie umieszezone pary walców. z których ka- 
24у dla siebie przez wprawienie w ruch dźwigni 
może być wsunięly i wysunięty. Motki niciane 
mogą być wyprostowane przez spuszczenie wal- 
rów dolnych. aż dźwignia walcowa uwieziona jest 
re nażadanej «тее poszcm urstenuje іе 
pusz'znne uderz:nie, Wystawiała: Maschinenfa- 
brik Gerber, Krefeld. 
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Рт już przed kilku dnian: »stamencie 
zmarłej w Nowym Jorku miss Wendel, która ol- 
brzymi swój majątek wynoszący około 200 mil- 
jonów dolarów zapisała na cele dobroczynne 
Przypominamy, że miss Wendel, kiora umarła 
w 80 roku życia, prowadziła nadei dziwaczny 
tryb życia, mieszkala bowiem w dużym swym do- 
niu, mieszczącym się na piątej Avenue, sama je- 
dna tylko z psem. Miss Wendel byla przeciwnicz- 
ka wszelkich nowoczesnych urządzeń, a w jej 
domu nie bylo uni gazu, ani elektryczności, апі 
centralnego ogrzewania, ani telefonu Proszono 
ju kilkakrotnie, by sprzedała dom wraz z ogro- 
dem alboteż sam tylko duży ogród i otiarowa 
no jej bajońskie sumy. ale miss Wendel stale 
odrzucała wszelkie propozycje, twierdząc, że jej 
pies musi mieć park Фа swych spacerów Miss 
Wendel odziedziczyła majatek po swoim ojcu, 
Могу na futrach dorobił się miłjonów i w swym 
testamencie zastrzegł się. że spadkobiercom nia 
wolno sprzedać lub w inny jakikolwiek sposób 
pozbyć się nawet części 'najątsu, Jedyny jego syn 
stał wiernie na straży testamentu ojca, i nie 
pozwalał swym siostron wychodzić za mąż. Gdy 
jedna ze sióstr przecie wyszła za mąż za pastora, 
musiała zerwać zupełnie z rodziną i wyrzec się 
wszelkich pretensyj do spadku. Rodzeństwo po- 
marło, a miss Wendel była ostatnią spadkobier- 
czynią olbrzymiej fortuny, którą kazała sprzedać. 


„NOWY DZIENNIK” niedziela %9. III. 1934 ` 


Lzy uda się unieważnić dwa dziwaczn 
testamenty miljo 
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nerów? 


a sumę uzyskaną ze sprzedaży rozdzielić na 200 
równych lesatów przeznaczonych dla szpitali a- 
merykańskich. Przeciwko temu 'estamentowi ma- 
ja wnieść skargę o unieważnienie dalsi іле. 
Wedlów, którzy utworzyli nawet konsorcjum dla 
sfinansowania akcji procesowej. 

Ale nietylko Nowy Jork ma swoją s<uswcję 
spadkową, ma ją też i Londyn. Zmarły w tych 
dniach w Cannes milioner angielski Montagua 
Stanley Napier, znany wynalazca motorów Næ- 
piera, pozostawił olbrzymi majątek, wynoszący 
około 30 miljonów iuntów. Wedle obowiązującej 
w Anglji ustawy spadkowej, duża część przypad - 
па rzecz skarbu państwa, ule reszty nie dosta 
ani żona ani synowie Napiera. Wdowa jest 20- 
polnie od spadku wykluczona, a symwowie otrzy” 
muj} tylko upanaże, które ustają z chwilą śmier- 
ci matki. Z reszty spadku należy wedle testa- 
mentu utworzyć fumdację, której dochody przy- 
paść mają przyjaciółce Napiera, wdowie po łe- 
karzu, który leczył spadkodawcę. Lekarz tem dr. 
Fryer wraz ze swoją żoną opiekował się chorym 
Napierem, a gdy dr. Fryer zmarł, żona jego 
przeniosła się do Napiera i została jego sekre- 
taką i pielęgniarką. Po jej śmierci ma fundacja 
służyć celom naukowy.n, głównie studjom nad ba- 
daniem raka, Wdowa Napieca i jej dzieci wno- 
szą skargę o unieważaieaie testamentu, 
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* TEATRU. LITERATURY | SZTUKI 
Przeć premjera Bergelsona — 
w Teairze żylćcwskim 


Zespól Dawida Hermana przygotowuje od dłuż- 
szego czasu .Głuchogo , dramat w trzech aktach 
Dawida Вегасіѕопа. Pisaliśmy już kilkakrotnie 
o Bergelsonie, tym bezsprzecznie najlepszym ży- 
dowskim slyliście i jednym z najswietniejszych 
powieściopisarzy doby wspólczesnej Jogo po- 
wiesć „Po wszysikiem' slala się naprawdę dzie- 
łem wprost klasycznem 1 wywarła kształtujący 
wplyw na mlale рох Лепіе żydowskie. Ostatnia 
jego powieść, „Midas hadin“ niedawno omówiliś- 
my na łamach „Nowego Dziennika. 

Utwór „Der Tojber' jest pierwszym dramate:n 
świetlnego powieściopisarza W ramach nieskom- 
plikowanego konfliktu porusza Bergelson kwestję 
społeczną, ale pod jego ręką urasta ten dramal 
do rozmiarów wprost symbolicznych. CGddawna 
uskarżano się. że nasi autorzy unikają odpowie 
dzialności, nie poruszając w swych ulworach ak- 
tualnych problemó*v (іл. Bergelson uczynił wy- 
іот w tej tradycji i zmusza nas w tym swoim 
dramacic do giębokicj refleksji nad strukturą 
społeczną żydostwa. 

Dawid Herman wystawił ten dramat przed ro- 
kiem w Warszawie z niezwyklym sukcesem, 70 
było w Warszawie przedstawień „Głuchego* w 
inscenizacji Dawida Hecmana 

Znakomity reżyser stworzył dla scenicznego 
ujęcia dramatu Bergelsona nową formę konstrux- 
tywistyczną, która wzbudziła zainteresowanie 
wszystkich znawców teatralnych w Warszawi* 
Z niezwykłem wiee napięciem oczskujemy ргетје- 
ту u nas w Krakowie tembardziej, że główną го- 
łę gra tak Świetny aktor jak Józef Kamen. 


М. К. 
==-7 па 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w sobotę o godz. 830 wiecz. premjera 
sztuki Dawida Bergelsona „Der Tojber' Bilety 
w przedsprzedaży u firmy A. Fischhab, Grodzka 
46, a od godz. 6 wiecz. przy kasie teatru, 

— PREMJERA „MAYTALINSU*. D-i- wysig- 
puje teatr im. J. Słowackiego z premjera głośnej 


nowości francuskiej, niegranej jeszcze w żadnym 
z teatrów polskich i przetlómaczoaej specjalnie 
dla teatru krakowskiego przez p Felicję Bernard, 
„Mayerling” jest z oryginalnego punkiu widzenia 
naswieilonym historycznym reportażem. osnutym 
około tragicznego konca .rcyxs. Rudoifa. Sztuka 
pisana z wyrażną tendencją unikania grubej sen- 
ѕисујпоѕса i ргоѕіеро ludzkiego wytłómaczenia 
skomplikowanego dramatu Teatr krakowski przy 
мар do tej nowości z wielkim nakładem pra- 
cy 1 kosztów. dając jej najstaranniejszą obsadę. 
„Mayerling grany będzie aż do przerwy świą- 
tecznej codziennie. Jutro popoludniu „Dobra wróż 
Ка“ Molnara. 

— ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
urządza dziś o godz 8 wiecz, w sali Bolońskie- 
go IV. audycję kameralaą. W programie J, S. 
Bach, warjacje Goldburgowskie na © fortepjany, 
sonata fletowa, koncert na 2 skrzypiec i 2 arje 
z pasji Malensza. Wykonawcy: pp. Zimmermań4- 
nowa Eibeuschiitzowa. Billig, Messinger, Wojtyń- 
ski, Wendum, Roseizweig 1 Śchmeśdier Wstęp 
(70 gr) dla członków i zaproszynyeh gości. 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

Sobota: „Der Tojber" (premjera), 

Niedziela: 8'30 pop. „Jankiel Kowal“ (ceny zi- 
żone); 830 wiecz. „Der Tojber*. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Sobota: „Mayerling* (premjera — nowość). 

Niedziela; pop. „Dobra wróżka“ (ceny zniżone); 
wiecz. „Mayerling“. 


TEATRY ŚWIETLNE i DŹWIĘKOWE 

APOLLO: „Marozko” (Marlena Dietrich, Gary 
Cooper, Adolf Menjou) 

SZTUKA: „С K Feldmarszałek'" 
rian). 

WANDA :,Orkan* (Lupe Velez. Wiliam Boyd). 

UCIECHA: „Z Byrdem do Bieguna Południowe- 
go”. 


(Vlast Bu- 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
WARSZAIWA: „Wielka parada* (John Gilbert. 
Rene Adoree) . 
CORSO: „Dzieje sponjewieranej kobiety“ (Ser- 
ce na bruku) (Kamila Horn. Wiktor Warkoayi i 
Werner Fiitterer). 


Pokazano centryfugi z popędami rzemienne ni 
i elektrycznemi Jedna z pelno- automatycznych 
centryfug elektrycznych zaopatrzona była w mo- 
tor wbudowany, który dla maszyny samej poręcza 
niską budowę przy wielkiej wysokości kosza i 
zwiększonej Lreści tegoż Wskutek tego połepszo- 
ne być może również zawieszanie wahadłowe z 
abfederunkiem. Maszyna wyposażona jest w no- 
wy rodzaj komutatora czasowego z elektrycznie 
poruszanym i zatrzymywanym  automatvcznim 
hamulcem, przy pomocy którego nastawić można 
dokladny czas miotania. Wystawiał H. Krantz. Aa- 
chen — Szczególnie wspomnieć należy wreszcie o 
wbudowanym w cemiryfuge wahadłowa motorze 
specjalnym. który rówaież nasadzony na 05 tara- 
banu. przedsiawia idealny popęd bez dolu budo- 
wlanego, a i w połączeniu z pałnoautomatyczaę 


kierownicą naciskania guzika, odpowiada wszyśst- 
kim nowoczesnym wymogom. Wystawiały: Sie- 
mens Scbuckert- Werke. F. О. Waldmann. 
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ZNŻKA CEN PAPIERU o której w części na- 
kladu wczoraj donieśliśmy, została uchwalona 
jeszcze 12 lutego, a weszła w życie 15 lutego br. 
Spóźnioną informację pwzyniosła Polska Agencja 
Publicystyczna. 

ZAMÓWIENIA NA WAGONY POCZTOWE. Mi- 
nisterstwo Poczt i Telegrafów podpisało umowę 
z firmą „Zieleniewski, Fiitzner i Gamper“ 5 A. na 
dostawę 4-osiowych wagonów pocztowych na o- 
gólną sumę 1.065,000 z. Równocześnie przemysł 
elektrotechniczny ma otrzymać zamówienie па Wy- 
konanie w wagonach tych iastalacyj oświetlenia 


KAŻDY 07 WIE, 
ALE ККТ МЕ WIE, 


ВЕБ ВЕБЕ 1 экш NKER Grodzka 48. 
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AUTOMATY POCZTOWE W wyd 

W najbliższym czasie zostaną uruchomione w 
mrzędzie pocztowym Warszawa 1 (Plac Napoleo- 
ua) automaty do sprzedaży 15-to i 25-0іо grosz%o- 
wych zuaczków, oraz kart pocztowych. Urucho- 
mienie automatów będzie zapoczątkowaniem za- 
«nierzonej akcji zmechanizowania obsługi publicz- 
mości co wpłynie bezwątpienia na znaczne uspra- 
wnienie działalności poczty. 

ZGON ZNANEGO PSYCHJATRY WARSZAW- 

SKIEGO. 

W Warszawie zmarł dr. med. Karol Rychttński, 
jeden z wybitmiejszych psychjatrów i peurologóry. 
Dr. Rychliński był inicjatorem i założycielem war 
szawskiego Towarzystwa pomocy lekarskiej. ota- 
czającego оріеха psychicznie i nerwowo chorych 
Staramiem dra Rychlińskiego powstał również 
zmany zakład dla psychicznie chorych w Drew- 
nicy. 

B. POSEŁ ŻARSKI UNIEWINNIONY. 

Przed warszawskim sądem apelacyjnym stanął 
onegdaj b pos. komunist, Tad Żarski, który przzz 
sąd okr. w Łodzi skazany został na 8 lat ciężkiego 
więzienia za strzelanie do przedstawiciela policji 
przed. K.owskiego w czasie wiecu komunistycz- 
nego w Łodzi w dn. 29 kwietnia ub. r. Sąd apela- 
супу po rozpatrzeniu sprawy yrok sądu okr 
uchylił, uniewinniają: b posła Żarskiego. Wyrok 
umotywowary został daleko idącemi sprzeczao- 
ścinmi w „eznaniach świadków. 


SPORTOWIEC Z SERCEM PO PRAWEJ STRO- 
NIE. 

Z Katowic donoszą: Przy badaniu lekarskien 
członków klubu pływackiego wylosowanych do 
zawodów, stwierdzono że jeden z zawodników, 
dobry plywak. niejaki Górniak, aczkolwiek zbudo- 
wany zupełnie normalnie, posiada serce z prawej 
strony, i dotad o tem zupełnie nie wiedział, 


SKANDAL TOWARZYSKI W WARSZAWIE 

Popularna cukiernia „Ziemiańska* w Warsza- 
-wie była onegdaj w południe terenem niezwykłe- 
go zajścia. Przy jednym ze stolików siedział ka- 
pelmistrz Opery warszawskiej p Adam Dołżyczi 
w towarzystwie swej znajomej p. L. Nagle na sa- 
li zjawiła się żona kapelmistrza, śpiewaczka- 
artystka operowa i operetkowa р Olga Orieńska. 
która szybkim krokiem zbliżyła się do stolika, 
zajmowanego przez swego małżonka oraz jego 
towarzyszkę i rzuciwszy kilka bardzo ostrych 
słów pod ich adresem, poczęła zadawać obojgu 
uderzenia parasolką a następaie krzesłem 

Na sali powstało niezwykłe zamieszanie. Zwła- 
szcza damy, przerażone tą niezwykle gwałtowną 
sceną małżeńską. poczęły wzywać pomocy. Zbie- 
gli się kelnerzy, kiórzy rzucili się na pomoc. go- 
ście, przybył nawet przedstawiciel władzy, po- 
sterumkowy policji Przebieg zajścia wwieczniono 
w protokole Stanie się on niebaw.m przedmio- 
tem rozprawy sądowej. 

Niezwykłe zajście w cukierni stało się przed- 
miotem ożywionych rozmów w szerokich kołach 
artystycznych oraz wśród bywalców kawiarnia- 
mych 


WYDOBYTA „MEWA“. 

Gdynia. (PAT). Wydobyto zatopiony podczas 
burzy w dn 28 lutego br statek „Mewa“ Козда 
wydobycia. pomijając remont, wynoszą około 10 
tysięcy zł. 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 29. ШП; + KAM 


że w naszym sklepie detalicznym sprze- 
dajemy wino, kawę, herbalę, wyroby 
Pischingera etc. po cenach kartownych 
w najlepszych gatunkach. 

że w okresie przedświąteczny m udzielumy 


ponadto na wina, specjalnego rabatu 150/0 


aby udostępnić KAZDEMU nabycie natu- 
ralnego wina gronowego NA ŚWIĘTA. 


SCI 2 KRAJU 


ZNOWU SAMORÓJSTWO ŻYDA Z kkm 
NĘDZY. 

Z Sosnowca donoszą: W niezwykły sposób po- 
pełnił samobójstwo robolnik fabryki Szajna w 
Sławkowie, Rubin Herciger. Herciger wszedł na 
komin fabryczny wysokości kiłkunastu pięter i 
skoczył w przepaść, ponosząc śmierć na miejscu. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku była nędza. 


SZALEŃCZY POMYSŁ PIJANEGO SAMOBÓJCY 

Z Piotrkowa donoszą: Pomocnik piekarski Whi- 
dysław Cyglarek kochał się bez wzajemności w 
kucharce swych gospodarzy A:polonji Waszczykó- | 
winie. D демоғупа stawiała przedewszystkiem mło 
dzieńcowi zarzut, że jest pijakiem i dłalego go nie 
chce, 

W ciągu ostatnici. kilku dni Cyglarek іе przy- 
był do pracy, pijąc dniem i nocą z kolegami One- 
gdaj rano przechodząc wraz z kompanami koło 
toru koiejowego, oświadczył, iż potrafi zatrzymać 
największą nawet lokomotywę. Zaklad przyjęto, 
uważano go bowiem za żart. 

Gdy na horyzoncie pojawił się pociąg, Cyglarek 
popędził naprzeciw, chwytając .ękoma bufory, 
jak gdyby chciał parowóz zatrzymać, Skuwiki tej 
ЖР próby byly straszne, Jedno z kół >bzię- 
ło mu nogę Cyglarck mimo to trzymał się jesz- 
cze buforu, w chwilę później runął jednak pod ko- 
ła i zginął, 

W kieszeni jego znaleziono listy, świadczące, iż 
przygolował on się już przediem do śnierci. O- 
skarża on Waszczykówne i niejakiego Śpiewaka, 
iż z powodu nich nie może żyć na świecie. 


POGRZEB CZTERECH OFIAR TRAGICZNEGO 
WYPADKU 
Ludność dzielnicy żydowskiej w Warszawie 
znajduje się ciągle pod wrażeniem strasznej tra- 
gedji, jaka rozegrała się w izbie biednego robot- 
nika żydowskiego. Diamanda przy ul. Dzielnej 42 
Onegdaj odbyl się pogrzeb czworga dzieci, któ- 
re się żywcem spaliły W czasie wynoszenia 
zwłok dzieci z kostnicy szpitala, matka ich Sara 
Diamand, która wegla ró'vnieź pożarowi, zmar- 
ła w szpitalu Pogrzeb odbył się o godzinie pół 
do drugiej w południe ze sznitala Przy ul %2- 
laznej wielu kupców zamknęło sklepy. Uczestni- 
cy pogrzebu. zupełnie nieznający rodz” y Dia- 
miandów. głośno zawodzili na wieść o zgonie 
piątej ofiary Późnym wieczorem zebrany tun 
odszedł z cmentarza Stan zdrowia ojca. Dawida 
Diamanda. nie jest groźny. zachodzi atoli koniec<- 
ność amputacji obydwóch rak. 


Z GALRRJI DEFRAUDANTÓW. 

W kancelarji wydziatu karnego dla spraw u- 
proszczonych łódzkiego sądu okręgowego wykryto 
nadużycia, sięgające kilkudziesięciu tysięcy zł. 
Nadużyć tych dopuszczali się sekrelarz tego wy- 
działu Bronisław Węgier i kancelista Franciszek 
Jakubowski którzy przywłaszczali sobie kaucję 
składane przez arzsztowanych Оһ» niesumiennych 
urzędników osadzono w więziemiu. 

W urzędzie skarbowym w Kaliszu wykryto ла- 
dużycia popełuiane przez urzędnika Stanisława 
Sibla. Sibel pobierał od płatników podatków wyż- 
sze sumy, aniżeli się należały, wpisywał do ksiąg 
właściwe sumy, nadwyżkę zaś chował do własnej 
kieszeni. Straty. wyrządzone wskutek tego prze- 
stępstwa, sięgają 17 do 18 tys. zł. 


||| a чы AEO CZARÓW POPEYE AAAA KAZ EZ OAK 


SPRAWY EMIGRACYJNE 


Warunki emigracji dc Urugwaju 


Do Urugwaju emigrować mogz z Polski bez tru 
dności jedynie osoby, udające się do swych rodzin 
na podstawie wezwań imiennych, oraz osoby we- 
zwane do pracy również na podstawie wezwań i- 
miennych tzw „affidavitów*. 

Pozatem bezpłatme paszporty emigracyjne na 
wyjazd do Urugwaju otrzymać mogą rolnicy i pra 
cownicy fizyeani jednak przy otrzymywaniu wizy 
na wjazd do Urugwaju wykazać się muszą z po- 
siadania gotówki w wysokości 300 dolarów na 
rodzinę względnie po 50 dolarów na osobę jadącą 


samotnie, — oprócz odpowiedniej kwoty na opła- 
cenie kosztów podróży; przejazd ITI-<cią klasą z 
Polski do Urugwaju wynosi %0 zl od osoby do- 
rosłej. 

Wezwania rodzin, jak rówmież wezwania do 
pracy muszą być potwierdzone przez kon: 
ski w Montevideo. 

Nadmienić należy. że kobiety zamierzające sa- 
motnie wyjechać do Urugwaju muszą posiadać 
„affidavit“, wydany przez władze urugwajskie; to 
samo dotyczy mężczyzn w wieku poniżej lat 18-tu. 
o ile oczywiście jadą samotnie. Wszelkiej pomocy 
w udzielaniu informacyj i wyrabianiu dokumen- 


ww podróży (paszporty, wizy, zaświadczenia 


gratbulują 

470g 

MARE UU RY OE" 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 
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(NADESŁANE } > 


RAGLANY, ZARZUTKI, * 
UBRANIA 


gotowe i na miarę znanej marki 


„EMJOROS" 


po cenach fabrycznych 
POWSZECHNE TOW. KONFEKCYJNE 
KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA 35 


Raglany gabardynowe od Zł. 90*— 
'frenchcoaty płócienne od Zł. 60° — 


Podziękowanie. 

WPanu Dc Feliksowi Grynbaumowi spec. dha- 
rób gardła, nosa i "szu za szybkie і nadzwyczaje 
ne wyleczenie gardła, składa ta drogą najsar- 
deczniejsze podziękowanie 


958g 


Naszemu przyjeciełow: Jankowi Goldscheinowi | 
Rodzinie, z powodu zgonu ich bł. p, Ojca, wyrażamy, 


Bronia Odfienowa. 


tą druga najszczersze wyrazy współczucia łącząc 
się w bólu : żalu. 472g 
Baran, Brust, Dattner, Gold, Kornhiiith. 


472g Munk, Panzer, 


JÓZKOWI ZIELINKOWSKIEMU przesyłamy wy- 
razy głębokiego współczucia z powoda Śmierci bip, 
711x 

Моаса Raszit 
Gniazdo krakowskóa 
Z — 


Matki Jego, 
Kibuc Hanoar Hatwri 
Waad galil krakowski 


Leizer May 
Dukia 


Fela Schnepsówna 
Tarnów 
zaręczeni w marcu 1931 r. 

Osobuych zawiadomień nie wysyła się. 


«е 


Z okazji zaręczyn brata mego Leizera Maya 2 
p. Felą Schnepsówną serdecznie gratniuję. 
476g s Michał May. 
Z okazji zaręczyn naszej koleżanki p. Racheli 
Meister ze Szczakowej z p. Chaimem Ratałowi: 
czem se1decznie gratulują 
E. Kurz, 1. Neusteter. Е. Корс, 
M. Hirschberg i S. Rosner. 


474g 


Z okazji zaręczyn mojego najdroższego przy“ 
jaciela i kolegi p. Salomona Verstandiga z р. КЩ 
Forster serdecznie gratuluje 
470g Aron Stempler, 


Naszemu kochaneimu Towarzyszowi : Człon- 
kowi Komitetu Lokalnego, p. Salomonowi Ver- 
stdndigowi z okazji Jego zaręczyn z p. idą 
Forster zasyła serdeczne życzenia 
410g Komitet Lokalny Organizacji Sjońskiej 

w Mielcu. 


Kochanemu p. Salomonowi Verstandigowi 2 o- 
kazji Jego zaręczyn z p. Idą Forster sendecznie 


T 


Abrahamowie Weindlingowie 


„DAGBLAD“, TARNÓW: 1 Organ kormiaistycze 
ny, w Sztokholmie. 2. Nie 3. Nie. 

STAŁY CZYTELNIK W 1,0071: Był to oczy- 
wiście djablik drukarski. który z „karety“ zrobił 

„kamty'” 

” STAŁY CZYTELNIK W SANOKU: Żadnej zgo- 
dy nie potrzeba. Należy tylko po wstąpieniu agto- 
sić się do gremjum, a w razie magisterjum nowe- 
go typu, i do województwa (Lwów) oraz staro- 
siwa. 

SRUBRIUS: Jeśli nie skierowane do posierua- 
kowego, to niema obrazy 


| 


władz polskich itd.) udziela bezpłatnie Syndykat 
Emigracyjny. oraz wszestkie jego oddziały i а- 
чепшгу na prowincji: adresy biur Syrdykatu E- 

| migracyjnego wskaże starostwo, gmina lub poľ- 
сја 
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DR. MOJŻESZ ALTER (Warszawa). 


Stary zmentarz żydowski w Rzeszowie 


(Na podstawie materiałów archiwalnych) 


Rzeszów już od XV. wieku począwszy był 
miastem pryw айтеп: i zmieniał w ciągu wieków 
dziedzi.ów. Rzeszowscy, Ligęzowie, Ostrow- 
scy i Lubom:rscy panowali tutaj kolejno bądźio 
osobiście. bądźto przez swoich plenipotentów.— 
Żydzi w Rzeszowie osiedłeni byli — jak zresztą 
inn: mieszkańcy. — sługami dziedzica, od niego 
zależni, a także pozostawałi pod jego opieką, 
która tem konieczniejszą była. leże ludność 
mięjska wprost wrogo do Żydów. się odnosiia. 
Toteż Żydzi rzeszowscy mieli praw osiedlania 
się niedaleko zamku otoczonego stawami. z któ 
rych jeden sięgał zapomocą kanałów, upustów 
t sadzawek aż na Klapówkę, t- į} przedmieście, 
gdzie tuż obok rzeczki Mikoszić znajiowałaą się 
brama żydowska, 

Przez furtkę i kładkę se Mikoszoe można się 
było dostać do miasta żydowskiego, gdzie znaj- 
dowały się dwie bõżnice stara ё nowa, leżące 
na linji równoległej dy ciągnącego się po drugiej 
stronie rzeczki cmentarza żydowskiego. 

Leżał ten cmentarz za wałem, gdzie mato mie 
szkało Żydów. Właściwa ich siedziba to „Pla- 
tea Judeorum" ulica żydowska w obrębie mia- 
sta, tu znajduje się dom kahalny, mieszkanie rar 
bina, stara synagoga, a od roku 1708 druga no- 
та. Do połowy XVII. wieku casno snać było 
w ghetcie rzeszowskiem, gdyż w obrębie mia- 
“йи ule było nawet miejsca na cmentarz. Toteż 
jdhowano do tego czasu zmarłych obok starej 
Шуша ор! і na miejscu, objętem dziś czworobo- 
Wem, którego dwa boki stanowt płot murowa” 

my, den bok Ściana synagogi starej а jedna 
snua zupełnie jest otwarta. Z czasem, kiedy 
„ma чебеш“ powstał cmeutarz nowy w XVII. 
miekt, chowano jeszcze obok starej bóżnicy ra- 
Mnów, uczonych. senorów gminy, posłów do 
sżazdów czterech ziem i ich rodziny. I tak spo” 
łykamy tu nagrobek jednego z pierwszych pre- 
паб sojmu żydowskiego i seniora Gminy ży- 
Nioraskiej, Fzriefia ben Jehuda, zmarłego w roku 
12861), — a обок niego leży Samuel ben Cwi 
юры również prezes waadu ù naczelnik Gmi 

żydowskiej w Rzeszowie (zm. w r. 1636). 
ү dalej zrób rabina rzeszowskiego Szneura ben 
Chamoch, zm. w r. 1699, a obok grób córki iego 
`Вопу (zm. 1725). 

Му gobami burmistrzów kahalnych wy- 
Bija się nadewszystko grób potentata gminy ży- 
dowskiej: to wieloletmi burmistrz Каһаіпу, pra- 
wa ręka ks. Lubomirskiego, arystokrata, mag” 
mat, а zarazem autokrata, Jehoszue ben Mord- 
chat z Tyśmienicy, zwany w księgach miej- 
skich Hozja Markowicz albo Rabinowicz (um. 
w r. 1751). A dalej гай: Herszko Radomyski, 
syn Jeltmiy (um. w r. 1770), Arjeh Leib ze Sto- 
bacy, syn Samuela, rabina z Dubna (um. w r. 
1725), izak. syn Mojżesza, wnuk Szacha, nastę- 
раје grób sędziwego rabina rzeszowskiego Sa- 
muele Haiewi. Wśród tychże grobów rozrzuco” 
пе są miejsca spoczynku członków rodziny wy- 
mientonych, z których najciekawszą postacią 
była Rajzla, (córka Jechiela Michała, burmistrza 
kahalnego), która po zgorzentu starej bóżnicy w 
r. 1739 przyczyniła się większą kwotą do odbu- 
dowania synagogi. 

Jak widzimy. stanowił stary cmentarz, a mo 
2e tylko jego część, panteon Żydowski gdzie cho 
wano poważnych i zasłużonych obywateli gmi- 
ny i to w rozmaitych czasach, począwszy od 
wieku XVI. do końca wieku XVIII. Ilość zapad- 
łych nagrobków. przylegających do otwartych 
części starego cmentarza. świadczy o tem, że tu 
był perwszy cmentarz Gminy żydowskiej. 

Lecz snać zaczęła się w połowie XVII. więku 


1) Data na nagrobku została zapewne przy odświe 
żańńu pomnika przez nieostrożność przękręcoma; 
należy zamiast 1 № W czytać 15VY th 1586 
Data `W WÙ jest niemożliwa. gdyż wynos: г. 1555. 
a pierwszy selm żydowsk. zebrał się w roku 1581. 

2) Jest to dziadek rab. krak. Jakóba Jehcszuy. 
zw. „Prei lehoszua Haszeini'. którego wujem był 
Samuel Halewi, rabin rzeszowski (шт, 1719 r.). 


zwiększać liczba dusz żydowskich, między in- 
nemi wskutek fali Żydów, napływających od 
Wschoda. a gnanych mieczem poprzedników 
Chmielnickiego i jego samego na zachód. Takich 
Żydów uiechętnie przyimowat pan i dziedzic 
Rzeszowa, Dominik książę Ostrowski, bo przy” 
bysze, prócz majpotrzebniejszych rzeczy nic ze 
sobą ше zabierali, zostawiwszy fortuny całe na 
Ukraimie, Dlatego wydaje X. Ostrowski już w Т. 
1648 бекте, w którym powojuje się na jakiś 
zakaz, już od dawna istniejący, a będący w za- 
poruiewu, a wzbraaiający рой #1074 aieważ 
ności zawierania jakichkolwiek transakcyj me- 
ruchomościarni z Żydami. 

In articulo mortis zakaz ten jednak nie mógł 
mieć zastosowania. Tu, gdzie chodziło o grze- 
banie zuiarłych, żadna siła, nawet argumenta- 
cja najtęższego kauzyperdy nie mogła stanąć 
па przeszkodzie w nabyciu gruntów na cmen- 
tarz przeznaczonych. Ale conajmiiej niech to 
mie będzie w mieście, niech to tylko będzie za 
obrębem masta, ale za „wałem cywilnym“. I wi 
dzimy rzeczywiście, że Efraim Zelman. repre- 
zentant gminy żydowskiej w Rzeszowie, kupuje 
w r. 1655 trzecią część »grodu Bartłomieja 
Szczygłe z wyraźnym warunkiem: „qui fun- 
dus ad sepultum mortuorum cadaverum Com- 
munitatis Judaicae emptus est" (tento grunt zo- 
stał na grzebane zmarłych członków Gminy 
żydowskiej nabyty) za sumę 170 fl. 


Był to więc początek nowego cmentarza, któ- 
ry miał w następnych latach być powiększony. 
gdyż liczba głów żydowskich. а i liczba zmar 
łych ciągle się powiększała. Już w r. 1689 niema 
miejsca Ła cmentarzu nowym. a tu nowy dzie” 
dzic Rzeszowa, Hieronim x. Lubomirski nie po- 
zwalą wójtowi Pawłowi Zgłobińskiemu, do któ 
rego Żydzi sę zwracają, na sprzedaż gruntu 
na cmentarz. Dopiero kiedy Zgłobińsk: zobowią 
zał Się za pieniądze, uzyskane ze sprzedaży 
zmumiu па степіаг2, kupić nowy plac і na nm 
budować, następuje zezwolenie Lubomirskiego 
ną transakcję powyższą. 

Chodziło tu o zaokrąglenie kupionego gruntu. 
a ze strony Żydów występują już „Hospitales 
Seniores Judaei alias Confraternitas Judaeo- 
rum Hospit. Rzeszov*, a więc bractwo szpital 
пе, albo bractwo pogrzebowe. a więc ..Chewra 
Kedosza“, na której czele stoi Abuś (Abraham) 
Lewkowicz. 

Już więc w tym czasie, t, j. w XVII. wieku, 
ıstniało w Rzeszowie Bractwo Szpitalne, które 
nadzorowało szpitalem żydowskim, a prócz te 
go miało też zarząd nad cmentarzem. Trans- 
alkkje zawiera Bractwo to jako osoba prawna. 
osobno zorganizowana. od Gmiry n.ezależna, 
rozporządzająca większeni fumduszami. I tak 
płaci bractwo to Zgłobińskienm za plac kupio- 
пу pod cmentarz, ште 3.200 zł. Przeciwko tej 
transakcji protestuje Magistrat rzeszowski. A 
kiedy zezwolenie Lubomirskiego okaże się sil- 


wejsze od protestu magistrackiego, żąda przy” . 


najmniej burmistrz, by „z kupnem cmentarza 
tego, na gruntach Szczygłowskich leżących. 
ciążyły ciężary ! obowiązki jak dotąd, aby w 
przeciwnym razie we było to ciężarem dla mia- 
sta“. 

Dążeniem Bractwa Grabarskiegc będzie te- 
raz wykupienie ogrodów, placów i łąk, leżą 
cych równolegle do wału z jednej, a rzeczki 
z drugiej strony. a stanowiących przedłużenie 
gruntów niegdyś Zgłobińskiego, a obecnie już 
та cmentarz żydowski zamienionych. 


I rzeczywiście staje w r. 1691 transakcja mę 
dzy Bractwem Grabarskiem a wójtem Nawro 
ckirm w sprawie sprzedaży placu „post valur: 
civilem“, graniczącego m zmentarzem Żyd” 
skim za 580 fl. W imieniu Bractwa Grabarskie 
go działają: wymieniony już Abuś Lewkow cz. 
а dalej Majer Doktorowicz, Szlama Pinchaso' 
wiez i Fajwisz Firaimowicz. 


Była tę jednak transakcja zbyt mała w рогб- 


| Izak Chaim Blumenfeld 


| Gminy Wyznaniowe; — wraz 


· szu do gury św. Mikołaja 


wnamu z takąż z r. 1689. dlalego też zaledwie 
kilka lat upłynęło. a iuż widzimy starania Bra- 
ctwa Grabarskiego około powiększenia cmen: 
tarza. Okaznic się. że Zgłobiński, kontrahent z 
г. 1689, posiada duży ogród. przylegający do 
cmentarza. Do niego zwracają się „Żydzi Szpi- 
talni alias Zgromadzenie Szpitala żydowskiego 
Grabarskiego Rzeszowskiego” i znowu staje 
transakcja, podobna do tejże z r. 1689. 

Gmina żydowska w Rzeszowie coraz bandziej 
się powiększa, miejsc na cmentarzu zaczyna 
brakować, dalsze powiększenie cmentarza. ока” 
zuje się koniecznem. To też w aniesiu „SynąGo 
gi Rzeszowskiej Bractwa Grabarskiego" kupa” 
ją w r. 1700 jako uzupełnienie cmentarz grunt, 
członkowie Bractwa: Szmul Kielmanowicz, A” 
braham Doktorowicz, Aron Izraelowicz, J6zel 
Izraełowicz, Majer Salomonowicz I Herszko Më 
szkowicz, a dalszy ciąg cmentarza został јаку 
ogród, przylegający do cmentarza. nabyty w. 
r. 1705 3). 

I tak powstał cmentarz, co kilka lat się po 
większał ku niezadowoleniu mieszczaństwa, z 
Radą miejską i Burmistrzem na czele. I byłoby 
może Bractwo Grabarskie dalej zaokręglało 
cmentarz, lecz na przeszkodzie stanęła figura 
św. Mikcłaja. już tam wperw istniejąca, lub 
właśnie w tym celu wystawiona. by Żydom 
uniemożliwić dalsze nabywanie gruntów. 

I rzeczywiście nie napotykamy od tego czasu 
w aktach na żadne trausakcie w sprawie kupna 
gruntów cmentarnych 4) Zaczęto oszczędzać 
ziemię na ementarzu każda piędź ziemi musia- 
ła być wykorzystana. Poważniejszych obywa” 
teli chowano obok bożnicy, a kiedy tam miejsc 
zabrakłe, zaczęto chować zasłużonych w Gmi- 
nie па specjalnem miejscu obok muru. przyle- 
gającego dziś do ulicy Sobiesk едо. Tu spoczy- 
wa między innymi Rabin Gmiay Rzeszowskiej. 
(ит. 1811), następnie 
jego wnuk, a syn Rab па Rzeszewskiezg - Jeclie” 
skiela Cwi Blumenfelda Jozue Morcechai Biu- 
menield. dalej Jelimda Leib, syn rabina ze Strzy 
żowa, Abrahama Szabsy, а dziadek Jehoszuy 
Heszla Wallersteina, Rabina Rzeszowskiego. 
zmariego w r. 1904, następnie Zelman Parnes 
(zm. w r. 1789). zmany działacz rzeszowsk ej 
z rodziną, tu wre: 
sziie spoczywa rodzina zięcia Но2јі Rabinowi- 


i czą Samuela Horow tza, słynnego Rabina w Ni- 


kolsburgu. 

Jak umiano szczędzić . miejsce. świadczy о 
tem fakt, że pomniki stały obok siebie. Dziś są 
опе zapadłe, tu i ówdzie wyziera część pomni- 
ka z pod wlgotnej ziemi. Niektóre pomniki są 
dobrze zachowane, napisy dają się łatwo od- 
czytać, a to dzięki niestrudzonej pracy niedaw- 
no zmarłego bł. p. Jecheskiela Krauta. który w 
dużej mierze przyczynił się do konserwacji 
cmentarza. 

A jednak omentarz zawalony jest całem ро“ 
mnikami i czyni wrażenie przygnęb'ające. Oto- 
czony murami, ciągnie się dziś od Bet Ham drar 
i przedzielony jest 


| ulicą Sobiesk ego, stanowiąc dwa wielkie czwo- 


roboki. W ich ramach spoczywają członkowie 
Gminy żydowskiej w Rzeszowie od połowy 
XVII. wieku, wśród ogrodów, pełnych drzew. 
jak wiśni, czereśni, śliw i grusz. obuk innych 


‚ zarośli bujnie, a dziko się tu krzewiącej. Qiną 


tu bezpowrotnie najcenniejsze parniątk' history- 
czne żydowskiej Gminy w Rzeszowie źródła 
nieocenionej wartości. 

Niestety, nic n'e uczyniono dotychczas ze stro 
ny Gminy, by choćby część nagrobków odświe- 
żyć i zakonserwować 10, co sie daje jeszcze п” 


' ratować. Należałoby chociaż utrzyrrzć chara- 


| 


kter pierwotny cmentarza, powsta'ego z "gro" 
dów, które swojemi drzewami upiekszają тей 
sce spoczynku tylu zasłużonych mężów Gminy 
żydowskiej w Rzeszowie... 


3) Akta Mieiskie Т, II. S. 370. 704—107: VI. 316— 
320, 618—619, 622--4. УП 126--7 821-3 VII. 191. 

4) Nowy. t. `. dzisiejszy cmentarz został zakupio: 
ny dopiero w г, 1849. 


„NOWY DZIENNIE" niedzieła > HI. o. uma 


ODIICZE weny chemicznej 


janusowc oblicze nauk przyrodniczych ni- 
gdzie może nic wysiępuje tak jaskrawo, jak 
w przypadku chemji nowoczesnej, która choć 
z jednej strony daje nam wprost niewyczer- 
pującą się oblilość nieoctenionych -dobro- 
dziejstw, z drugiej atoli sirony jest ona zara- 


gem źródłem najstraszliwszych środków go- 
dzących w istnienia ludzkie. 
Wprowadzenie środków chemicznych, jako 


broni, datuje się wprawdzie od czasów wy- 
małezienia broni palnej, względnie nawet t. zw. 
ogień grecki z zamierzchlego Średniowiecza 
może być tu załiczony, wszełako, ściśle biorąc, 
pojęcie „wojny chemicznej* odnosi się tyłko 
doprowadzenia walki przy pomocy gazów bo- 


do prowadzenia walki przy pomocy gazów bo ' 


ców podczas ofenzywy wiosennej r. 1915 na 
froncie belgijskim nad Ypres. Od tej chwili 


gazy bojowe stają się częścią iniegralną uzbro | 


jenia obu stron walczących. W szybkiem tem- 
pie zaczęło też wprowadzać coraz to nowsze 
i bardziej wyrafinowane gazyt trujące, tak, że 


w chwili ukończenia wojny było ich ponad 20 · 


móżnych rodzajów, jako faktycznie używa- 
nych, która lo ilość została jeszcze wydatnie 
wzbogaconą w okresie powojennym. Wszyst- 
kie te gazy, odnośnie do ich działania i skut- 
ków fizjologicznych, daja się podzielić na kil- 
ka grup; każdy z tych różnych typów gazo- 
wych ma bowiem do spełnienia pewne okre- 
ślone zadania taktyczne, zdążajace wszelako 
do jednego celu: stopniowo udaremniać wszel- 
kie środki przeciwgazowe, stosowane dla obro 
ny przez przeciwnika, by go wkońcu uczynić 
niezdolnym do dalszej wałki. 

W yszczególnione niżej grupy najważniej- 
szych gazów bojowych mogą dać mniejwięcej 
pojęcie, jak taka taklyka wojny gazowej wy- 
glada: 

1) Gazy izawiące. Mają one za zadanie przez 
spowodowanie silnego łzawienia, oślepić na 
krótki czas nieprzyjaciela. Częściowo posłu- 
gują się niemi policje różnych państw przy 
ściganiu przestępców; działają one zresztą w 
różnym stopniu, od mało niebezpiecznego 
chlorku benzylu i ksililbromidu, do bardziej 
groźnych. bromu i chlorpikryny. 

2. Śluzowo-draźniące. Drażnią one błony 
śluzowe nosa i krtani, wywołując tem samem 
bardzo gwałtowne i częste kichania. Pozatem 
nieszkodliwe, lecz przedzierając się przez naj- 
doskonalsze nawet filtry masek gazowych, 
tem samem zmuszają żołnierzy do ściągania 
takowych. Należą tu arsenowe związki orga- 
niczne. 

3) Duszące. Atakują wprost organa odde- 
chowe i zależnie od czasu ich działania, wy- 
моја jużto przejściowe obrażenia wewnętrz- 
ne, jużto ciężkie choroby nieuleczalne, a często 
i sama śmierć. Tu naieżą: chlor, fosgen. palit, 
papit, akroleina. 

4) Zrąco-parzace. Godzą we wszystkie bez 

różnicy błony śluzowe. a w ilościach bardziej 
skoncentrowanych atakują nawet poprzez 
ubrania sama skórę. Do najniebezpieczniej- 
szych z nich należy ірегуі, który jako gaz cięż 
ki opada i może przez wiele dni utrzymywać 
się blisko ziemi. Oparzenia wywołane ipery- 
Чеш są trzeciego stopnia. 
“ Бу Oszałamiające. Wywołują silny zawrót 
głowy i puszcza się je razem z iperylem, tak 
by utrudnić żołnierzom odziewanie ochron- 
nego ubioru przeciwiperylawego. Tu należy 
dwuchlorometyl. 

6) Trujące. Gazy le atakując system nerwo- 
wy wywołują natychmiastową śmierć. Z po- 
między nich najbardziej znanym jest kwas 
lecjanowodorowy (pruski). Dotychczas był on 
jednak mało grożny. bo jako gaz bardzo lekki 
rzadko dosięgał pozycyj nieprzyjaciela. Wsze- 


iako wielki trust chemiczny w Niemczech „I. 
G. Farbenindustrie* posiada już sposób obcią- 
zenia tego gazu, tak, że jako ciężki bedzie on 


mógł utrzymywać się blisko ziemi. 


Godnem uzupełnieniem  puwyższego spisu 
jest najnowszy wynalazek amerykański: cja- 
nek kakodylu, dający początek nowemu typo- 
wi gazów: oślepiających. Gaz ten puszczony 
и. p. z aeroplanu. na miasto nieprzy jacielskie, 
może w krótkim czasie pozbawić wzroku całej 
jego ludności. ` 

Prócz tego stoją do dyspozycji wałczacych 
armij inne, „niewinne“ gazy, czyto w postaci 
specjalnych dymów. dła osłony własnych ru- 
chów. czyto różnych pachnideł dla zatuszowa- 
nia obecności gazów trujących itp, 

Wszystkie te o tak różnem działaniu gazy. 
przedstawiają w sumie pewien planowo obmy 
ślany system, który zmierza do tego, by uśpić 
czujność atakowanego, następnie utrudnić mu 
orientację, zmusić do zdjęcia masek, względnie 
utrudnić ubranie ochronnej odzieży, bv wre- 
szcie do tak znękanego przeciwnika przypuścić 
decydujący atak gazowy. 

Jest zrozumiałem, że tak szybkiemi postę- 


| pami w wyszukiwaniu podobnie wyrafinowa- 
: nych środków bojowych z trudem tylko mo- 


gła nadążyć rzecz odwrotna: obrona przeciw- 
gazowa. Wprawdzie wprowadzenie masek 
przeciwgazowych podczas wojny światowej 
zredukowało śmiertelność wskutek ataków ga- 
zowych z 35% na 2,5%, to jednak jest pew- 
пеш. że przy obecnej technice gazów bojo- 
wych, dawne maski z węglem aktywnym i in- 
nemi absorberami można raczej zaliczyć do 
przeżytków. Po pierwsze bowiem, wobec ko- 
nieczności obrony przed tak licznemi, możliwe 
mi dziś gazami, ilość potrzebnych tu środków 
absorbujacych wzrosłaby niepomiernie, tak 
że oddychanie w takiej masce byłoby wręcz 
niemożliwe; powlóre zaś powietrze oczyszczo- 


| ne z trujących składników jest o tyle uboższe 


——————---——————————————————————--—-———————— 


w tlen. tak, że często takie powietrze i po oczy 
szezeniu jest niezdatne do oddychania. Dlate- 
go dziś w miejsce tych t. zw. otwartych ma- 
sek, zaczynają wchodzić w użycie armij ma- 
ski bez absorberów, będące raczej aparatami 
do oddychania, stosowanemi też przez straże 
pożarne. Sa to maski z cyrkulacją zamknię- 
tą, gdzie oddycha się wciąż jednem i tem sa- 
mem powietrzem. tylko że bezwodnik kwasu 
węglowego zostaje usuwany, a w jego miejsce 
doprowadzany równemi porcjami tlen, z butli 
stalowej, magazynującej ten gaz w stanie 
skomprymowanym. Pomijając już jednak ko- 
szla, to uzbrojenie całych armij w takie cięż- 
kie aparaty oznaczałoby znaczne ukrócenie jej 
swobody ruchów. czyli utrudnienie w prowa- 
dzeniu szybkich działań wojennych. I dlatego 
przez licznych poważnych znawców tych 
spraw wysuwane bywa zapatrywanie. że nie 
narady i konferencje rozbrojeniowe. lecz wła- 
śnie same gazy wojenne doprowadzą zczasem 
wojnę do takiegc absurdu*), że jako rzecz bez- 
celowa zniknie ona całowicie ze stosunków mię 
dzynarodowych, by stać się tylko koszmarem 
przeszłości. Inż. J. R—t. 


—— 


Ohrona miast przed afakzmi gazewemi 


Jest wiadomem, że w wypadku nowego kon- 
fliktu zbrojnego. działania wojenne nie będą 
się ograniczały lylko do walczących armij, lecz 
że wobec znaczenia i funkcyj dużych miast 
dla prowadzenia nowoczesnej wojny, będą one 


*) Przed kilku laty wypowiedział analogiczny po- 
giąd redaktor naszego pisma м artykule zarytułowa 
nym: Fosgen јако dobroczyfńca ludzkości". — Przy- 
p'sek aut. 


weie 0. SAPPORO Ый 


. musiały być siłą rzeczy narażone na alaki ga- 
zowe nieprzyjaciela. 

Obrona ludności cywilnej w sposób analo- 
giczny jak oddziałów wojskowych, tj. zapo- 
mocą masek gazowych, jest ze zrozumiałych 


powodów rzeczą nie tak łatwą. Dlatego w 
Niemczech planuje się taka obronę organizo- 
wać w sposób całkiem odrębny. Do tego celu 
brane są pod uwagę urządzenia gazowe, wo- 
dociągowe i kanalizacyjne miast, które na wy 
padek sygnalizowanego ataku gazowego mogą 
być szybko zamienione w potężne narzędzia 
cbrony przeciwgazowej. 

Mianowicie w chwili zbliżającego się niebez- 
pieczeństwa gaz świetlny zostaje usunięty ze 
zbiornika i sieci rurowej. а na jego miejsce 
wtłacza się powietrze zgeszczone. Drzwi i okna 
domów. majacych służyć za ochronę, zostaja 
szczelnie zamknięte. Kurkami gazowemi ma 
być wypuszczane do ubikacyj tych domów ро 
wietrze zgeszczone. tak, że w ich wnętrzu bę- 
dzie panował pewien nadmiar ciśnienia po- 
wietrza; w ten sposób trujące gazy puszczone 
п. p. z aeroplanów nieprzyjacielskich, nie bę- 
dą się mogły absolutnie do wnętrza tych do- 
mów dostać. Równocześnie potężne wentylato 
ry mają wiłaczać zatrute powietrze do kana- 
łów miejskich, a woda z wodociągu rozpryski- 
wana na ulicach i dachach domów w postaci 
delikatnej mgły, ma przyśpieszać rozkład ta- 
kich gazów, które jak fosgen, lub iperyt, w wo- 
dzie łatwo ulegają rozpadowi. 


Mechanizacja armii angielskiej 


Specyficzne warunki, w jakich znajduje się 
armja angielska, uczyniła _wskazanem, By, 
wszelka służba pomocnicza nie była spełnianą 
przez drogo płatnego żołnierza angielskiego, 
lecz przez nowoczesne urządzenia mechanicz- 
ne, jak traktory i tanki, które rugując całko= 
wicie konia, jako siłę pociągowa i nośną, wno- 
szą zarazem zupełnie nowe problemy do woj- 
ny nowoczesnej, 


W szczególności zasługuje na uwagę objaw, 
że zbudowane podczas wojny światowej, po= 
raz pierwszy przez Anglję, tanki, zaczynają 
tam ze służby pomocniczej przechodzić w głó- 
wny gatunek broni, powoli lecz stopniowo za= 
stępując jej piechotę. W obecnej chwili posia- 
da armja angielska już całe dywizje tankowe, 
a po ostatnich manewrach powstała tam na- 
wet myśl, by zupełnie znieść piechotę, a na 
jej miejsce zorganizować odpowiednią ilość 
korpusów  tankowych, jako zupełnie samo- 
dzielnych jednostek bojowych. 

Tę doniosłą i nie mającą w żadnem innem 
państwie sobie równą ewolucję przeprowadza 
Anglja na podstawie niezwykle pomyślnych 
wyników. jakie osiągnięto podczas ostatnich 
manewrów, z najmniejszym typem tanków t. 
zw. „mikrobów“. Taki tank „mikrob“ posiada 
wysokości 1 m, a długości 2 m, rozwija zaś 
pokaźną szybkość 45 km na godzinę, jest po- 
radto nieprawdopodobnie zwinny i obrotny, 
spina się z łatwością w górę do 45 stopni na- 
chylenia. przekracza rowy i płytsze rzeki, for- 
suje wszelkie najniekorzystniejsze tereny, jak 
moczary i zasieki drutów kolczastych. Z zało- 
ga 2—3 ludzi i z dwoma kulomiotami może 
on, zdaniem angielskich militarystów, speł- 
niać wszystkie zadania piechoty, a więc sa- 
modzielnie zdobywać okopy i pozycje nieprzy 
jacielskie, barykady uliczne i t. p. i wszyst- 
kich tych operacyj wojennych dokonywać 
szybko. z precyzją i z daleko mniejszemi stra- 
tami w materjale ludzkim. Również i podczas 
ataków gazowych tanki mają wyższość nad 
piechota, ; gdyż bez trudu dają się one zaopa- 
trzyć w najnowsze. dość ciężkie aparaty do 
oddychania, jakiemi nie można obarczyć pie- 
chura. 

=== 
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Wystawa fotogra modernistycznej 


Duże zuinieresowanie wywołała zapowiedź wy- 
stawy fotografii modernistycznej, urządzanej z ini- 
cjatywy „. M. Brzeskiego i Kazimierza Podsadeckis 
go w jednei ze sæl Muzeum Przemysłowego, 

Wystawa otwarta została w niedzielę ub egła, 
Poprzedzona porankiem filmowym, na którym sze- 
reg тартпоо filmowych miał dać retnspekcyjny 
rzut cha па rozwój filmu od faz początkowych ро 
czasy nasze. Oglądaliśmy więc kormedyjkę z Chapl: 
паш. dydaktyczny fim o składzie krw. kilka aktów 
ле wspanałego filmu Rańtmana: „Symionja miasta“, 
rzecz Ј. M. Brzeskiego: „Przekrój“ (dość nieprzejrzy 
stą) i na samo zakończenie Віт, którego sensu i fun- 
kci. w tym programie poramkowym trudno Się парга 
widę, dornyśleć. W całości biorąc, poranek cierpiał 
na brak wyrazistej t cełowei Ит! przewodniej. By! 
przedewszystkiem hardzo méno nstosunkowany do 
samej wystawy fotografi a mogło i powinno, prze-. 
cież byłu być inaczej, bo istota i rozwój fotografi: 
współczesnej wiążą się organicznie z fazami fiimu. 
czerpąc zarazem z dopływów idei współczesnego 
malarstwa, Ujęcie wystawy pod tym, właśnie kątem 
byloby trudnem może, айе godnem wysiłku zadaniem, 
розіайаїасет duże niewątpiiwie, znaczenie w ustala 
niu zasadniczych pojęć związanych z fotografią 
współczesną. Że pojęcia te me zostały narazie usta- 
lone, o tem dowodzi choćby sama wystawa om3- 
wiana, 

Wystawione zostały totografje, totomontaże | fo- 
togramy, trzy więc kategorje stosowawcze techniki 
fotograficznej, z których każda wyodrębnia się sw- 
itemi zagadniemami i specyficznym charakterem we 
wnętrznyim  Fotogram п. p, wkracza wyraźnie 
dziedzinę grafiki korzystając ze zupełnej swobody 
kompozycyjnej 1 kmterwencji: abstrakcyjnych forni. 
Poza pokrewieństwem technicznem nic prawie nie lą 
czy wewnętrzmie fotograrm z fotografią, pojętą jako 


domu jest 


WALNE 
ZGROMADZENIE 


STOW. ZAKŁADU WYCHOW. SIERÓT 
ŻYDOWSKICH W KRAKOWIE, DIETLA 64 
odbędzie się w niedziełę dnia 5 kwietnia 1931 r. 
o godz. 3'30 popoł, w budynkn zakładowym, 
ul. Dietla 64, — z następującym porządkiem 

dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie ogólne i kasowe 
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej. 
4 Wybór 16 Członków Wydziażu 
5. Wybór Komisji rewizyjnej. 
6. Wmoski i interpelacje. 
Dr. Med. RAFAŁ LANDAU, rrezes. 
Adwokat DR. ŁEON RIPP. sekretarz. 
UWAGA: W razie braku kompletu odbędzie 
się I! Walne Zgromadzenie w tym samym dnir 
i miejscu o godz. 4'30 popołudniu, bez względi 
na ilość obecnych członków. 676x 
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poleca: 


FR. BFORTKER, KRAKOW 


UL. BOŻEGO CIAŁA 21. 
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Ozdobą każdego wykwintnege 


Przedmiot srebrny jest tzmi,trwały i zawszewariościowy 


Największy wybór nakryć stołowych, 
serwisów, tac, żardynier, cukiernie i t. d. 
w najmodniejszych fasonach 


w Magazynie Jubiierskim І. RE L FE Е R 


Poleca również wyroby ze złota, zegarki, biżuterję, i wszelkie 
wyroby w zakres jubiłersiwa wchodzace. 
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| 


Tylko 


e o E a, 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 29. III. 1931 


S = 


dziedzina reportażowa, w najpełniejsze tego słowa 
zmaczelriir Fotografja przywiązana jest istotą swoją 
do fragmentu rzeczywistości, w mm się zamyka i wy 
czenpuie i ten moment офегапісла ją zasadniczo od 
obu wspomnianych dziedzin, Na krzyżowaniu się róż 
nych fragmentów rzeczywistości. w ogniskowej pew 
nej idci zasudzu się fotomontaż. Krzyżowanie to nie 
śmie jednak być kalkulacją mózgową, lecz jednorazo 
wym, energicznym rzutem wizji, w której idea tkwi 
arganizcznie na wskroś ją przenikając. Osiągają to w 
kiku pracach pomysłowy J. M. Brzeski i 
śmiały w eksperymentach swoich, utalentowany Ka 
zimierz Podsadecki, którego fotoraantaże zyskałyby 
noże przy większej oszczędności w środkech, 


Wracając jednak do wspomnianego wyżej braku 
przejrzystej wytycznej wystawy і niezasności jej za 
łożeń, wystarczy dla dowodu podać fakt, że obok 
ciekawych zresztą, fłmpresjonistycznych fotografij 
Jana Szweda (który sam zajmmje więcej miejsca na 
wystawie, niż Ameryka, Francja i Niemcy razem) 
mieszczą się wyrafinowane prace surrealistyczne 
Brzeskiego i formistyczne studja, Podsadeckiego. 

Trudno więc, naprawdę, wobec, tak ej rozpiętości 
kierunków i rodzajów, i wobec braku jakiejkolwiek 
proporcji w składzie całości, wyłowić wytyczną wy- 
stawy i przewodnią jej myśli. Należy tego żałować 
tembardziej, że możliwości po temu były bamdzo du 
że, a zainteresowanie publiczności Żywe i powa- 
żne, co też jest rweczą zrozumiałą w okresie, w któ 
rym aparat fotograficzny stał się szóstym zmysłem 
TOZ- 


naszym, sprawnie chwytającym niespokojne 
H. W. 


szczepianą wibrację chwili. 


Rozpowszeci n'a' cie 
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SOBOTA, 23 MARCA. 

Kraków (313) 11:40 Przegl, prasy, PAT, 14,58 Sy- 
gnal, Hejnał, 1210 Gramol. 13,10 Kom. meta. 
1470 Kom. gosp. 14.10 Przegl. wydawn. perjodyuz- 
nych, 15 Odczyt dła maturzystów „Państwo 1 spo 
łcczeństwo w Polsce piastowskiej“ (dział histomja)j 
15,50 Skrz. pocz. techn. 16,15 Gramoł. 16,45 Kąciki 
dla młodych taieulów muzycznych, 17,15 . 
logiczne” wygl. prof. A, Ajdukiewicz, 17,5 Diei 
dzieci, 18,45 Rozmait, koman. 1910 Komun. гой! 
1925 „Swietlica strzelecka", 1940 Dziennik praa>- 
wy. 20 Feljet. 20,15 Przegl. polityk. zagren. u 
tyg“ wygl, Dr. J. Reguła, 20,30 Muz. lekka, wp 
ljeton, 22,15 Utwory Chopina, 250 Komsu. 


Muz. tan. | 

Warszawa (1411,7) 11,40, PAT, 11,58 Sygnał Hg 
па}, 1210 Gramof. 1310 Kom. meteor. 1420 go 
gosp. 14,40 Przegl. wydawn. perjodycznych, 15 | 
maturzystów (p. Kraków), 15,50 Skrz. poczt. Фейз. 
16,10 Komun. 16,15 Wiadom. Tow. Kocperat. 1056 
Gramof. 16,45 Kącik dla młodych talemtów 
nych, 17,15 Odczyt, 17,45 Dia dzieci, 18,45 Когти: 
komun. 19,10 Wiadomości bieżące, 1930 Gramot/ 
19.40 Dziennik prasowy, 1955 Gramot, 20 Еее 
2015 „Sejm w г. 1881", 20,30 Muz, lekka, 22 Еее. 
2215 Utwory Chopina, 22,50 Kom. meteor 23 Muz. 

Katowice (108,7) 11,40 PAT, 11,58 Sygnał, Hejnał, 
1310 Сгатої, 1310 Kom. meteor. 1420 Kom. gosp, 
14,40 (p. Kraków), 15 Odczyt dla maturzystów (р. 
Kraków), 15,20 Komun. 1550 Skrz. poczt. techn. 
16,10 Gramof, 16,45 Dla dzieci, 17,15 Odczyt, 17,45 
Dla dzieci, 18,45 D. e. powieści, 19 Rozmait. 1915 
Mjr. Laskowski ‚О kongresie Fidacu w Ameryce", 
19,40 Dziennik prasowy, 1455 Komun. 20 Feljet., 
20,30 Koncert (p. Kraków), 22 Feljet. 2415 Koncart 
(p. Kraków), 22,35 Muz. 

Wiedeń (516.3) 12, 17,15, 19.30, 21 Muz, 

Budapeszt (550,5) 12.05, 17,30, 20,15, 21,15 Muz. 


koszy, świeczników, 


GRÓDZKE 58 Tel. 128-43 


I!Ceny najniższe !! 
FIRMA ODZNACZONA NA Р. W. K. 


FIRMOWE NASZYWKI 


jedwabne i bawełniane niezbędne 
dla fabryk bielizny, konfekcji, obuwia oraz 
salonów modniarskicb, krawieckich 
i zakładów szewskich, poleca jedy- 
na w Polsce fabryka wstążek 
firmowych 
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ШЕЛЛИ: 


Wstążki ozdobne do dziecięcych czapek marynarskich 


z|./afunfa MASŁA DESEROWEGO 21125 


Z|NAJLEPSZE MASŁO DESEROWE 
H nabędziesz we firmie 

х 

ч 


Е. ROLNICKIEJ 
-|CENA :/. ЕЦКТА ZŁ 1'35 
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FIRARKU ieee dwe лди: | 
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Niniejszem zaw ad: miam, że wystapiłein ze spółk 
i prowadzę nadal €97» 


Skład dywarów, cerat, linoleum, pokryć 
mebłewych, dekoracyjnych oraz wszelkich 


PRZYBCRÓW TAPICERSKICE 


R. FIEGKHMENN, Grodzka 10. 


KRAKCWIANKA« 


Chemiczna pralnia : artystyczna iarb'armia 
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 18. Tel. 162-67 
czyści chemiczne i farbujie artystyczne ро cemach 
znaczne zmiżonych na żądanie w 6 godzinach, — Za 
wyczyszczenie lub farbowanie garderoby na zł. 50 
dajemy 10 procent rabatu, 539x 


„BEIZOLIT" 


kamień sztuczny 
і wyprawa nowoczesnych 
iaszd 694v 


dostarcza wyłącznie 


Biuro Dostaw Materjzłów 
Bucowianych 


Kraków, Aleja Krasińskiego 10. tel. 142-68 


Specjalny gatunek o pierwszorzędne! jakości 


|. owu шшк М 
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sprzedaje codziennie 


Kaz. (GÓRZAEŁY 


Kraków, Szczepańska 11. Tel 12 £4 


Elegancko i tanio ubierają się Panie w firmie 


RENRYK FINK 


Konfekcia damska 1 futrze 


KRZKGW 605x 
UL. GRODZKA ё, I. FIĘTEO 


Teialon Nr. 119-00 


Ne. 87, 


sumy: 


MARZEC 


Wschód 28 Zachód 
słońca słońca 
5 m. 22 Sobota 18 m. 00 
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biga dla Pracującej Palestyny 
w Krekowie 

Szereg towarzystw należących do różnych ugru 
Pwah sjonistycznych przystępuje do zreorgani- 
mowania na terenie Krakowa Ligi dla Pracują- 
cej Palestyny Będzie to organizacja bezpartyjna, 
stojąca na platformie Pracującej Palestyny, ma- 
{аса na oelu materjalną i moralrą współpracę 
2 Organizacją Robotniczą w Егес Walne zgroma- 
dzenie odbędzie się w ciągu Świąl Wielkanoxc- 
nych. Wszyscy przyjaciele 1 sympatycy Pracującej 
Palestyny proszeni są o podanie swych zgloszeń 
pod tymczasowym adresem sekretarjatu: Skryt- 
ke pocztowa 109, Kraków 


Afery rabin: ckiej w Fetgórzu 
— 0190 dalszy 


W znanej dostatecznie aferze p Szymona Frān- 
kla, syna zamieszkałego w Podgórzu rabina ska- 
wińskiego p. Symchego Frankla, przeciw podgór- 
skiej gminie wyznaniowej — nastąpił nowy zwrot. 
Oto na ostatniem posiedzeniu zarządn kakału po- 
stawił radca dr. Laub wniosek o wytoczenie ra- 
binowi Symchemu Franklowi postępowania dy- 
scypłinarnego, a to 7 tego powodu, że na рорг22- 
dniem posiedzeniu zarządu kahalnego rabin Sym- 
che Frankel w trakcie wymiany zdań w sprawie 
jego syna p. Szymona Frankla, prowadzącego 
przed władzami adninistracvyjnemi proces z gmi- 
ną. oświadczył. że istotnie starał się o rozwią- 
zanie zarządn kahatu podgórskiege | ustanowie- 
mie w jegc miejsce komisarza ząadowego, a w 
przyszłości będzie nadal wszystko czynił. co leży 
w jego mocy. by dla kahału podgórskiego został 
ustanowiony komisarz rzadowy. Radca dr Laub 
dopatrzył się w tem oświadczeniu obrazy kahału 
i dlatego zawnioskował pociagnięcie rabina Sym 
chego Frankla do odpowiedzialności dyscvpłinar- 
nej Wniosek radcu dra Lauba rczpatrywany bę- 
dzie na najbliższem posiedzeniu zarządu kshału 


Grdziny fwarriz sklepów w *yvgrdniu 
vryer óv Гару 

Przypominamy, że w tygodniu przedświątecz- 
nym godziny handlu mogą być przedłużone z za- 
chowaniem postanowień ustawodawstwa ochroay 
pracę w dni powszednie o 2 godziny. nie dlużej 
jednak niż do godziny Żt-szej. tj 9-tej wieczó” 
Jutro. tj w niedzielę dozwolone jest wykonywa- 
nie handlu od godziny 18—18-tej, 


Próby szybk”śri 110 kim. ne grdzinę 
na kelelrrh priskich 

W związku z proj'ktowanem przyspieszeni=n 
pociagów kurjerskich. przedew=zvsthiem росі 3: 
gów miedzynarodow „ch. ministerstwo komunika- 
cji podjęło inicjatvwe budowy parowozów. któ- 
rych szyhkość maksymalna wynosić bedzie 110 
km. na godzinę Budowa trzech próbnych narowo- 
zów została już raznoczeta Na każdirem 7 tvch 
parowozów podjęte badą jazdy próbne. сееп 
ustalenia którv 7 tych trmów najbardziej odpo 
wiadać bedzie warunkom komunikacji пэ polskich 
szlakach kolejowych. 


Sfreszne wykrlefrnie pecięgu 


_" Z pogranicza czechosłowackiego donoszą: Na 
odcinkn kolejowyn Orłów—Sadvnów Lipiany po 
stronie czechosłowackiej tuż pod graricą polską. 
wskutek podmycia toru. wykoleił się wczoraj mię 
dzy godz 4—5-tą rano czechosłowacki pociąg o- 
sobowy Lokomotywa ї wéz bagażowy zleciały 
z NASTY NrZeWriNNIAe sie do Tre kołami Me- 
szynista przygnieciony parowozem poniósł 
śmierć na miejscu Do tej pory zwłok jego nie wv 
dobyto. Palacz i kierovnik pociągu odnieśli cięż- 
kie rany i przewiezieni zostali do szpifala w Ko- 
szycach O wypadkach w basażerach dotychczas 
nic nie wiadomo Narazie brak też wiadomości 
o ewentualnem uprzątnięciu tou i ponow1em pod 
{есйп ruchu, 


Мота fala rożarów 
We czwartek o godzinie 20'45 wybuchi pożar 
w Saczurowej pow. Brzesko. Ogień zniszczył дот 


(RONIKA 4 
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nia w kierunku usłalenia przyczyu pożaru wszcz; 
ła policja ` 

W Strzelcach Wielkich pow. Brzesko wybuchł 
pożar w zabudowaniach Stanisława Oleksy. Pa- 
stwa ognia padły stajnia, stodcia, narzędzia rol- 
micze i zapasy paszy  Ogólua szkoda wynosi 
8000 zł. Przyczyna pożaru загагіе nieustalona. 

W Przydonicy pow Nowy Sącz wybuchł pożat 
w zabudowaniach Piotra Mrzygłoda. Ogień zni- 
szczył dom mieszkalny i dwie stodoły, wyrządza- 
јас szkodę na około 7500 zł. 


Kto wygrał na loterii? 


W piętnastym dniu cągnienia 5. klasy 22. polskiej 
loterii państwowe: główniejsze wygrate padły 
numiery następujące (częściowe przez uá йш wczo- 
гаї podane): 

ТА. 15.000 na nry: 13812 180998. 

Zł, 10.000 na m 94932. 

Zł 5.000 zł na nry: 130981. 146648. 

71. 3.000 na nry: 83010 83574, 129444 197947. 

Zł. 2.060 na nry: 5210 20134. 22492 25248, 27993. 
34487 36061, 41655, 55240, 77861. 88299, 
121131. 165450, 166568 173637. 175394, 175411, 179254 
204253. 204093, 

Zi. 1.000 na пту: 4819. 5078. 8187, 10120. 18411, 
19642 32351 35896, 41234 48044. 07361 69265, 69551. 
71537. 73091. 81993, 86822, 87346. 88513, 89031, 100569 
102366, 120307. 122821 123248, 124028, 131927, 132253, 
136104.141372, 155748, 163936 165282, 176006, 176906, 
190663, 191021, 197088. 197453, 

—o— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK. Rynek 22, 
uł Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listo- 
pada 5, ul Dietla 76 i Kalwaryjska 27. 

— NOWY KONSUL WĘGIERSKI W KRAKO 
WIE. Regent Horthy zamianował konsulem hono- 
rowym Węgier w Krakowie onywalela węgier- 
skiego p Dyducha 

— BUDOWA BIBLIOTEKI JAG. W BR. — ZA- 
PEWNIONA. Prasa warszawska donosi, że w 
związku z konferencją p. premjera Sławka z re- 
ktorem Uniwersytetu Jagiele»hskiego prof. .2а- 
łeskim, po porozumianiu się z zainteresowane ni 
ministersiwami, budowa Bibljoteki U J. w reku 
bicżącym jest zapewniona. 

— SPRAWY TEATRALNE Wczoraj odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta m. Коћезә 
posiedzenie komisji ieatraliej. na którem przyjs- 
to sprawozdanie z działa! ości teatru miejskiega 
za dotychczasowy okres dzierżawy i uproszono 
czlonka komisji 1ed Фа Flacha, by sprawę imie- 
niem komisji przedstawił na posiedzenin Rady 
przybocznej. Następrie komisja przedyskutowała 
repertuar 
W SPRAWIE „ŻETONÓW APTEKAR- 
SKICH“ Niedawno zamieściła prasa wiadomość 
o wprowadzeniu odznak dla fachowego persone- 
lu w apiekach Na marginesie tych wiado ności 
zaznaczyć należy, że wprowadzenie tvch odznak 
jest dziełem Związku Zauwascwego  Farmaceu- 
iów Pracowników R P. Akcja Zwiczku. w zasa- 
dzie swej słuszna, stała się powodem artykulów 
dziennikarskich rzucających podeyrzenie па wszy- 
stkie apteki. że zatradniają personel niefachowy 
Czynniki miarodajne wyjaśniają. że wypadki ta- 
kie mogą się wyjatkowo zdarzać a wtedy powo- 
łane do tego orggma władzy wystepują prze- 
ciw takiemu nadużyciu z całą surowością Dodać 
należy. że osoby nie należące do Związku Far- 
maceutów Pracowników. а w pierwszym rzędzie 
właściciele aptek. żetanów takich nie posiadaja: 
z tego jednak nie wynika. Że nie mają oni prawa 
i ekspedjowania leków. wzgl 
nie są osobami fachowemi 

— POSADY INŻYNIERÓW Kounisja. Pośredni- 
ctwa Pracy przy Związku Inżynierów- Żydów 
we Lwowie poleca kwalifikowanych inżynierów. 
mechaników chemików. elektrotechników, archi- 
teklówr © budmywnictwa ogólnego Zulaszenia prawi 
muje Związek Imżynierów- Żydów Lwów, uł 
Szajnochy 1, II p. 

-— ESPERANTO A TECHNIKA, Pod tym tytu- 
łem wygłosi referat p inż Eugenjnsz Tor, dyrek- 
tor Miejskiego Mrv=rn Przemvsłoego w ponie- 
działek dnia 30 bm. o godz 730 wiecz w sali 
TNSW Rynek gł 34, II. p Po referacie pokaz 
fenomenalnej łatwości języka Esperanto Wstęp 
wolny. 

— WOJSKOWYCH DOKUMENTÓW  ODBIE- 
КАС NIE WOLNO Ministerstwo spraw wojska- 


па · 


111799, | 
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osób, należących do rezerwy i pospolilego rusze- 
nia. Władze cywilne mogą jedynie żądać ok :za- 
nia takich dowodów, wypisać z nich potrzebne da» 
ne, lecz nigdy nie odbierać. 

— DO SZKÓŁ PODCHORĄŻYCH REZERWY 
w bieżącym roku będą wcieleni tylko poborowi 
i ochotnicy z pełnym cenzusem oficerskim, którzy 
posiadają maturę lub ukończyli równorzędną szko 
іе średnią, uprawniającą do skrócorej czynnej 
smrżby wojskowej. Poborowi, posiadający 6 do 
2 klas szok śradniej wh równorzedneł nie bedą 
wcieleni do szkół podchorążych rezerwy, lecz . 
do pułków jako zwykli poborowi. Podania {а= 
kich poborowych с przyjęcie do szkoły podchorą+ 
żych rezerwy składane do władz wojskowch nie 
będa nwzgledniane i pozostaną bez odpowiedzi 

-. ЖЕ WZGLEDU NA PORĘ LETNIĄ MA- 
GISTRAT przypomina zakaz sprzedaży mięsa sie- 
kanego każdego gatunku w czasie od 1 kwietnia 
do 1 pawtziernika. Wzbroniona jest również w 
tym czasie sprzedaż kiszek i salcesonów krwa- 
wych w jutiach, na straganach, ławach itp. Wy- 
jatek stusov'ią tylko główne sklepy rzeźniczo ma- 
sarskie, w których zezwala się na sprzedaż mię- 
sa siekanego, pod warunkiem jednak, że mięso 
będzie siekane w obecności konsumenta na wy- 
raźne życzenie kupującego i natychmiast ѕрг2өйя- 
пе Równocześnie Magistart przestrzega publicz- 
ność przed nabywaniem t. zw. siekaniny i муго- 
bów masarskich krwawych na straganach, w jat- 
kach itp, albowiem artykuły te ulegają łatwo w 
porze letniej rozkładowi i zepsuciu i jako takie 
są dla zdrowia ludzkiego szkodliwe. 

— WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj wezwa- 
no pogotowie ratunkowe do Garbarni La Zabło- 
ciu, gdzie 25-letni Mikołaj Borecz doznał przy pra- 
cy zmiażdżenia palców u prawej ręki. Lekarz 
pogotowia opatrzył rannego i przewiózł go do 
szpitala. 

— PORZUCONY LUP. Dnia 26 bm. nieznany 
sprawca skradł z wozu na ulicy Dialtowskiej : 
na szkodę Rittera Jakóba frachciarzu zam. Focha; 
18, 1 bal płótna białego wartości 200 zł, Złodzie= 
ja tego napotkał na ulicy Brzozowej przodowni't- 
dzielnicowy, na widok którego osobnik porzucił 
skradziony bal płótna i zbiegł, pomimo pościgu 
przodownika. 

— BEZPAŃSKIE WINO. Milce Mieczysław (lal 
21) robotnik zam. przy uł. Krakowskiej 1 %4 È 
Wieczorek Feliks (lat 22) robotnik zam. w Zie- 
lonkach, skradli na szkodę mieznanego właścicie- 
la 25 flaszek wina nieznanej narazie w 
z któremi zostali przytrzymani przez posterum= 
kowego III. Komisarjatu, gdzie poszkodowany] 
może się cgłosić celem odebrania flaszek. 

— NIEVCZCIWY ZNALAZCA. Wprawdzie: 
kronika policyjna uwiecznia zazwyczaj tyłka 
uczciwych znałazców, przypuszczainie dlatego, że 
tacy należę do rzadkości. Tym razem jednak znaj- 
дијету w notatkach policyjnych nazwisko Józe | 
fa Kwinty (lat 21) zam przy ul. Celnej 1 5, któ- 
rego zaliczyć należy do tej drugiej kategorji mma- 
lazców Niedość, że nie oddai on dobrowolnie zna-- 
lezionej kwoty 130 zł, zgubionej przez Izraela 
Wiesenfelda, zam przy ml Krasickiego 9, ale w 
dodatku podzielił się tą kwotą z jakinś osobni- 
kiem, którego nazwiska nie chce wyjawić Przy- 
trzymano go na policji. 

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Braunerowi Moj- 
żeszowi. zam. przy ul Slaro'wiślnej 35. skradzio- 
no z mieszkania przez otwarcie drzwi podro- 
bionym kluczem 1 futro męskie czarne. podbite 
baranami braznweni oraz marvaarkę czarną 8- 
cznej wartości 1900 zł — J[asińskiei Antoninie 
zam przy ul Zamojskiego 1. 34 skradziono z m2- 
szkania w czasie nieohecuości domowników po- 
ście] i garderobę dam:ka wartości 600 zł — Piz- 
kle Mieczyeławowi. winścicielowi sklepu spo 
żywczego w Rynku Podgórskim 1. 3 w nocy z 24 
na 25 bm skradziono z magazynu w podwórza 
zajomucczę Бау „рти ліво ось ото 2005, 
słoniny wartości 100 zł — Pucko Jan, dozorca 
domu w Rynku słównym 1. 6, zgłosił do policji, 
że dmia 26 bm. około godz 15 nieznani sprawcy 
wvbili szybe w oknie do mieszkania służby Szar- 
skiego i skradli garderobę, obuwie, bieliznę łą- 
cznej wartości 428 zł 
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DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 
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Polsko-beloijska uroczystość w Brukseli) 0 


Bruksela 27. 3. РАТ. W Brukseli odbył 
się obchód 10-lecia izby handlowej polsko-bel 
gijskiej. Na uroczystem posiedzeniu izby gen. 
Górecki wygłosił odczyt o życiu gospodarczem 
Polski. Na posiedzeniu obecni byli: prezydeni 
parlamentu belgijskiego Poncet, premjer Jas- 
ра". ministrowie: spraw wewnętrznych, rolnic 
twa. przemysłu, pracy i opieki społecznej, bur 
mistrzowie wszystkich większych miast oraz 
przedstawiciele sfer rolniczych i przemysło- 
wych. Po odczycie odbył się bankiet, w czasie 
którego wygłoszono szereg przemówień. Prezes 
izby handlowej Theunis zobrazował rozwój 
ekonomiczny Polski od chwili uzyskania nie- 
podległości oraz przedstawił coraz bardziej roz 
wijającą się współpracę ekonomiczną obu 
państw, Minister spraw wewnętrznych Baols 
złożył imieniem rządu belgijskiego życzenia 
pomyślności izbie handlowej. Sięgając do da- 
wiych wspomnień podkreślił on, że twórca 
niepodległej Belgji Leopold I polecił gen. Skrzy 
neckiemu organizację armji belgijskiej. Mów- 
ca przedstawiał następnie wrażenia ze swego 
pobytu w Polsce, dając wyraz najwyższego 
uznania gospodarce polskiej. Uważa on, że roz 
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зоб) ekonomiczny Polski wstąpi w nową fazę 
pomyślności po założeniu linji okrętowej Ant- 
werpja — Gdynia. 

Z kolei mówił poseł Jackowski, kreślac hi- 
storję łU letniej działalności izby handlowej. 

Jako ostatni zabrał „głos minister Devez. Mó 
wca zaznacza, że Belgja jest dłużnikiem Pol- 
ski. gdyż tylko dzięki Powstaniu Listopado- 
wemu Belgja przed 100 laty mogła wywal- 
czyć sobie niepodległość. Zdawało się przez 
chwilę, że zapomniała ona o tym długu wdzię 
czności gdy w r. 1920 toczyła się walka, nie- 
tylko o byt Polski, lecz o byt całej cywiliza- 
cji zachodniej. Znałazł się wówczas w Belgji 
rząd, którzy sprzeciwił się przewozowi amu- 
nicji dla wojsk polskich przez Antweipję. Gdy 
naród belgijski dowiedział się o tem, rząd na- 
tychmiast runął, Przyszedł nowy rząd, który 
choć w pewnej mierze starał się uiścić z daw- 
rego długu wdzięczności, udzielając Polsce po- 
mocy. Narody nasze mają wiele cech wspól- 
nych: nienawidzą wojny, jak też zdecydowa- 
ne są bronić swoich praw przed najeźdźcami. 
Mówca zakończył przemówienie toastem na 
cześć pokoju 
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Hiszpańska pożyczka 
stabilizacyjna 


Telegram własny „Nowego Dziennika" 


Madryt. 27. 3. (R) Dziennik urzędowy ogła 
sza dziś dekret w sprawie zaciągnięcia pożyczk: 
stabiłizacyjnej w wysokości 60 miijonów dola 
rów gwarantowanej przez państwo. 


bandraf Bismarck zawieszony 
w urzędowaniu 


Berlin 27, 3. PAT. Poseł partji niemiecko 
narodowej landrat na Pomorzu Herbert v. 
Bismarck zawieszony zoslał przez rząd pruski 
iw urzędowaniu, bowiem landrat Bismarck na 
jednem z cbrań publicznych nazwał rząd pru 
ski rządem korupcji. 


Zgon 80-ietniego burmistrza 
Marsylii 


Paryż. 27. 3. (В) Gzólmie ceniony burmistrz 
Marsylii i dawny senator z ramieniu раг socja 
stycznej Flassiers zmarł wczora, w 80 roku 
życia. Lekarz z zawodu. Fłassiers od 22 lat z 
rzędu piastował urząd burmistrz» Marsylii. 


500 mefróćw pot powierzchnią 
morza 


Dwie ekspedyçie naukowe wgłąb morza zwracają 
powszechną ne siebie wwagę. Chodzi tu o ekspedycję 
prof. Williamsa i prof. Williama Bebe, Zwłaszcza eks 
pedycja prof, Bebe zawiera niezwykle inieresujące 
szczegóły, o których donosi angielskie czasop.smo 
„Review of Reviews“ Już rezultaty ekspedycji: prof. 
Williamsa. który w rokmu i929 wraz z Żoną | dzie- 
cklem spuścił się w kuli stalowej па dno morza, 058 
zając głębokość stu metrów, są bardzo interesujące. 
Prof Bebe osiągnął głębokość 500 metrów pod po- 
wierzchmą morza, I on też uży! do te: swojej ekspe 
dycii Ка stalowej, kióra można było hermetycznie 
zamknąć, Wewnątrz kusi mieściło się całe iabarato 
rjum oraz Instalacja Światła elektrycznego. rezerwoa 
ry tlenu aparat radiowy * inne instrumenty. Dzięki 
temu udało s.ę profesorowi: podnatrzeć ўусе w фе 
biach oceanu, tam, gdzie nis dochodz. ani 'eden pro 
mień Światła, Prof. Bebe stwierdził że zwierzęta 
żyjące tam, posiada;a meraz wprost fantastyczne 
kształty. Jest rzeczą zrozumiałą. że zwierzęta żyją 
се w takch głehinach musza meć organizm odbiega 
iący zupełnie od organizmu wszystkieł: innych zwie 
rząt znanych człowiekowi, Przyjąć w.ęx należy, że 
w takich głębinach morsk'ch żyją zwierzęta, © któ 
ryck nauke пе ma dotychczas jeszcze pojęcia. Prof. 
Bebe skorstatował że zwierzęta te urosażone są w 
rodzaj aparatów Świstlnych Czy aparaty te służą 
dla orientacji zwierzą:, czy też dla ich cbreny, ałba 
też dla przynęry dla inych drobnieiszych zwierząt. 
stanowiących ich pokarm, tego prof, Bebe stwierdz:ć 
nie mógł W każdym razie należy oczek:'wać książk: 
w które: prof. Bebe zamknie rezultaty swej wycie 
czk} m krainę, dokąd nie dochcdzi an. jeder promyk 
świe tla. 


KOMUNIKATY 

— BNEJ SJON. (Zielona 17, I. p, ої) Oziś, w s» 
botę, o godz. 4 рер. referat p, red L. Rosnera nt.: 
„Drogi rewiajonizmu', Po referacie dyskusqa, Goście 
mile widziani, 

— 2 EZRY CHALUCOWEJ, Dziś, w sobotę, o g9 
dziwne 7 wiecz. zebranie Wydziału w ‘ока Egzeku 
тузуу sjońskiej, wl. Stradom 15. 

— HAPOEL (Dietla 59, I, р. of.) Dziś, w sobotę, 
о godz, 8 wiecz. wieczorek towarzyski 

— HITACHDUTH, Dziś, o godz, 4 popa 
dzenie komitetu |lokainego 
Podbrzezie 4, Н. p. 

— JEHUDA, Dziś, w sobotę, o godz 730 
pogadanka kursu instruktorskiego, 

— ZS.M,R. „MASADA“. Dziś, w scboię. o godz. 
3.30 zebranie członków z referatem tow. L, Seidena 
р. t. „Walka о Judenstaat herzłowsk, '. 

— „PRZYSZŁOSĆ-HEATID" (Zielona 17), Dzś, w 
sobotę, о godz. 4 pop. plenarne zebranie członków 
połączone z reieratem. 

— „PRACUJĄCA PALESTYNA“, Jutro, w niedzie 
ię, o godz, 5 popol, w lokalu stow. Hapcel. Dietla 59. 
І. p. of, posiedzenie, Sprawy bardzo ważne. 

— POALE SJON. (ейп z CSP), Pdbrzezie 4, 
Ii, р. ої. Dziś, w sobotę о godz, 3 zebranie człon- 
ków. 1) Referat ideologtzny, Przegłąc poktyczny, 
dla bibłyoteki, 2) Ewentualja. 

— Z ORG. REWIZJONISTYCZNEJ komun kują: 
Celem wenbowania czytelników dla naszego central 
nego organu „Der Najer Weig'* wychodzacego w 
Londynie, wysyłamy na żądanie naszym towarzy- 
szom i sympatykom bloczki z kartami abonamento- 
wemi, Listy należy adresować sekr. Egzekutywy Sio 
nistów rewizjomstów, Mikołaska 8, (Z listami B. 
Gołdsie.n). 

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJEDN. KOB. 
ŻYD. („Młołe МТО“). Dziś w sobotę, o godz. 3. 
рор, posiedzen.e Wydziału, O godz. 4 pogadanka 2 
p. Kohmową, 

— WIELICZKA! Stow. Młodzieży Żyd, іт, Adolta 
Hirscha. Staraniem Żydowskiego Uniwersytetu Ludo 
wego wygłosi dziś w sobotę, o godz. 8.30 wiecz, р. 
Samuel Laufer z Krakowa odczyt na temai: „Rew - 
zjomzm w świetle krytyki“ 0) godz. 4pop. referat 
tow, L. Kiichlerównej na temat: „Wybrane zagadnie 
nią z socjologii wychowania", Po referac.e zebranie 
Koła hebraistów z pogadznką wiceprez Abr Handle 
ra. Wstęp wolny. Goście miłe widz.an.. 


posie- 
w lokain stow, Hapoel, 


Мест. 
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— KLUB SPORT. „SWIT“ Dziś. w so5otę, o go 
dzunie 3,20 zebranie członków połączmie z refera- 
tem ko! Dzjasza Neufe:ida na temat .Miodzież a 
sport" = a= 

--— 7. К, S. „HAKADUR* urządza w dn.ach Z, 8 
9 kwietnia br, wielki turnie" piłkarsk. B С klaso- 
wych klubów żydowskich о nagrody w postac. 
srebrnego puharu dla zwycięzcy I. miewca ora; figu 
rę dla zwycięscy 11. m.ejsca, Do turneju zglosiiy się 
następujące kluby: Jutrzenka, Hakoah Hag:bor На: 
kadur Sua * ŻTS. Turniej odbędzie "ię ne boisku 
KKS Olsza, Program zawodów: Czwartek 2 kwie- 
tuie br 2047. 11 przedpc! Hakoak__ŻTS godz. 2 
pepel, Hagibor._S:ła ©г. бг Я kw'etna zawwdy pół 
fnalowe Czwariek 9 kw.einia: zawody finalowe. 
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GIEŁDY | 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków. 27, $ 1031, Akcje w zaniedbaniu. De 
lar lckko słabiej 

Papiery nieołlcjałne: Jaworzno 14.50. 

Zebiunie gicldowe zaznaczyło tendencję zupeł 
nego zasluju Ogólna niecnęć do pracy, Papiera: 
mi oticjalnie notowane.ni do transakcyj nie do. 
szło. Jedynie z papierów handlowych poszukiwań 
no Bank Polski w płaceniu 133 bez obrotów, 

Na pogiellziu sytuacja podobaa. W drobnej ilo 
ści robiono jedynie Jaworznem ро ustalonym! 
kursie. Reszta papierów bez ob: pi i 

Waluly i dewizy oficjalnie bez zainterecowania, 
Na rynki walutowyn w obrotach prywainych 
międzybankowych tendeucja lekko słabsza. Usp 
sobienie spokojne. Podaż dostateczna przy ma 
łym popycie. W Krakowie dolar gotówkowy 800 
—8.90, czeki bankowo 8.91—8.93. 


. . , 


Krakowska giełda zbożowa z dria 2%, % 19941: 
Pszenica 'dwors. czerwona stand. 2930—3050, ' 
biała 20—29.50, targowa stand. 2850—29, żyta 
dworskie stand. 21 50—22, targowe stand. 21— 
21.50, owies dworski stand. 26—28, targowy standi 
25—26, jęczmień browarowy 28—29, na krupy 
stand. 2350—25, mąka pszenna okr . kiak.: gry- 
sik pszenny 58—59 grysikowa 55—57, 45-praa 
52—53, 65-proc. 46.47, така pszenra z młynów kon 
gresowych: grysikowa 2—53, ОООО — 46—48. 
mąka żytnia okr. krak: typowa 35—36. Tendencja 
silniejsza, dowozy małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 27. 3 РАТ. Ażcje: Bank Handlowy 
w Warszawie 106, Bank Polski 13425, Lilpop 
22, 2275. Starachowice 12.15, 12. Pożyczki: 4-próc. 
inwestycyjna 93.50, 93.25, seryjna 9850, Listy 

zastawne ВСК. 8-owe 94, r-owe 83.29. 


 Dewizy: Budapeszt 15552, 155.92, 15512 Londyn 
4582 1 pół, 48.4, 4323, Nowy Jork 892, 8.932. 


8.892, Paryz 1H.89, 21.98, 3480; Praga 2643, 26.49, 
26.37. Szwaujcurja 171.62, 16205, 17119, Wieden 
125.53. 1326.69, 125.07, Wlochy 4672 i pół, 4680, 


16,60. Berlin 212,55, 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańsku gielda zbożowa z dnia 27. 3. 1831. 
2уіо cena transakcyjna 15 ton 2125—2140, 90 ton 
21.50, pszenica 24—24.50, jęczmień przemiałowy 
21—72, browarowy 24—25, owies 20 i jedna czw 
do 21 i jedna czw, owies jednolity do siewu 
29—24, mąka żytnia 45 proc. 30 i pól do 31 i pół, 
pszenna бә proc. 37 i pół do 40 i pół, otręby ży- 
tnie 10—17, pszenne 16 i jedna czw. do 17 i jedna 


| czw, pszenne grube 17 i jedna czw. do 18 i je- 
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dna czw., rzepak zimowy 38—40. gorczyca 42—47. 
groch Wuktorja 24—25, seradella 80—87, łubin 
riebleski 22, żółty 31—35, peluszka 40—14, konu- 
czyna czerwona nasienna 270, biała nasienna 
320—440, szwedzku 220—250, żółta odłuszczana 
130—150, w łuskach 57—65. Usposobienie spokoj- 
ne. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 27 3.PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
16929—169.79. Budapeszt 12382-12414 Bukareszt 
4.22 i jedna ósma do 424 i jedna Ósma, Londyn 
34.50 i siedem ósmych do 3460 i siedem ósmych, 
Nowy Jork 709.96—712.45, Paryż 27:76 1 pół do 
27.86 | pół, Praga 2103 i jedna czw. do 2111 i 
jedna czw, Warszawa 7957—79.85, Zurych 136.64 
—137.14, Amerykańskie 709—713, Niemieckie 169.12 
—169.72. Francuskie 2776 297.9, Włoskie 37.34 - 
—8750, Polskie 79.60—80, Szwajcarskie 136.29 . 
—137.00. Czeskie 21 i jedna ósma do 9112 i jedna 
ósma, Węgierskie 12388—124 98. 


. . є i 
Papiery wartościowe: Renta lutowu 0.84, Kev. 
lą koronowa 0.88, Losy Tureckie 19.10. Hipotecz' 
ny Lwów 68, Galicja 1865. | 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 27 3 PAT Paryż 20.23, Londyn 25.25 
i jedna czw. Nowy Jork 51970, Belgja 72%, 
Włochy 27.22 i jedna czw. Berlin 123.88, %viedeń 
73.07, Praga 15.40, Warszawa 58.20, Budapeszi 
9060. Bukareszt 3.08 
ZOE i | AO BĘ | M 


ZMARLI: izrael Berisch Gross I. Perlmutter 
1 30. 
[Шр RZEZ ысыган бас ЕЧ] 


W edeń. 27. 3. (W) Z Sofii do oszą. że рге 
mjer bułgarski Ljapczew zachariował cęźko na 
zapalene nerek. 
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Kzymska konierencja zbożowa 


Rzym. 27. 3. РАТ. Przygotowawcza kon- 
ierencja zbożowa wybrała prezydium. w skład 
którego weszii przewodniczący poszczegól” 
nych delegacyj. Z kele przedstawic el Włoch В 
nola zobrazował dzie:o. dokonane przez som: 
tet ekonomiczny L.yi Narodów w dzeazine sto 
sunków handlowych dotyczacych zboża, Przed 
smtawiciel Francji Masse mówił о Ś:tdkach mio- 
ących zaradzić kryzysowi: zbożoweinu, propo 

jąc utworzenie skiadów oraz orgamzacyj wy 

iany, wreszcie ograniczenie produkcji w tych 
krajach. które produkują nadmiar zbożą. Prze- 
rwodniczący knoierencji de Michelis podreślił ko- 
aóeczność scharakteryzowania przez delegatów 
„zamorskich i sowieckich problematu zboża z pun 
кїп widzenia ich krajów. 
+ Delegat polski Adam Rose dowodził, że utwo 
rzeuię składów w krajach europejskich jest nie 
możliwe z powodu braku kaprtałów. stwierdza” 
jac iż uregulowanie sprawy kredytów rolnych 
jest jednym z najlepszych środków rozstrzygnię 
«ia problematu zbożowego. 


| 
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Licytacja przedmiotów 
z carskiego ma'atru w W. Jorku 


Pod koniec ub. miesiąca odbyła się w No- 
wym Jorku licyiacja przedmiotów należących 
ongiś do dworu cesarskiego. Licytacja ta mia- 
ła się odbyć jeszcze w styczniu, jednakowoż 
ma żądanie adwokata księżniczek Xeni i Olgi 
Aleksandrówny została wstrzymana do chwili 
obecnej. Ponieważ oskarżający nie złożyli w 
„odpowiednim czasie kaucji w wysokości 25.000 
dolarów, licytzcja odbyła się w tych dniach 
definitywnie. W pierwszym dniu rozlicylowa 
no różnych przedmiotów na sumę 11.178 do- 
larów, z czego 9.847 dolarów uzyskano ze 
sprzedaży angielskich, francuskich i innych 
rzeżb. Niektóre panie, zakupujące mebłe z 
carskiego pałacu, prosiły, aby nazwiska ich 
pozostały w tajemnicy. Za dwa lichtarze uzy- 
skano 300 dolarów.. Wielkiem powodzeniem 
cieszyły się koronki. Bieliznę carycy Marji Fe- 
odorowej sprzedano za 22 dolarów. Zegar sto- 
łowy z białego marmuru z czasów Ludwika 
XVi sprzedany został za 115 dolarów. W prze- 
ciągu trzech dni uzyskano ze sprzedaży przed 
miotów z dworu carskiego 69.136 dolarów. Po- 
między przedmiotami, sprzedanemi w ostał- 
nim dniu licytacji znajdują się: waża zdobio- 
na bryłantami, którą darowała carycy królo- 
wa francuska Maria, Antonina, oraz srebrna 
pozłacana iyżeczka, йагозу ыга przez сагусе Ka 
larzynę Аи малы бм. Waza ОАО 
została za 780 dolarów, łyżeczka za 480 dola- 
rów. Kryształowe puhary z carskiemi mono- 
gramami sprzedawano po 50 dolarów za szt. 


Kiedy „v: трі: zyca“ wln o» а 
staje sie naprawde „w2mpem‘‘? 


Znany tierat paryski Pawel Rebcnx ртуті obe 
ске proces przec.iako pewne! paryskej wytwórm 
fihnowei o 50.000 franków tytułem odszkodowama. 
Reboux mial dla wytwórni tej napisać scenariusz za 
tytułowany „Miej sę na baczności“, w którym фо 
scenarjus7u paryska gwiazda rewjowa ра Damia 
miala grać rolę wamp:rzyćy. Autor р zedłoży! sce- 
narjusz w którym pen Damia јако mostuuka ruj- 
muje nietylko swulch kochanków ale ież sprowadza 
2 drogi „bawiazków urzędników Kryrminalny:h, a 
mawet samego piefekta porcj Pani Damia odrzuci- 
ła scenzrinsz, ponieważ rola „wampa“ me wydzwa 
ła lej się dość okrutną, Cztery razy musał Re- 
boux przerabiać scenariusz. Gdy i czwarty scena- 
tusz. w którym pam Pema gra rolę herszta piratów 
{ w tef roli znęca się mietylko nad załogą, ale nawet 
nad wwięzionym adm raiem, mie podobai się pen 
‘amii, zrozpaczony autor zaskarżył wytwórnię o od 
zsodewanie. Teraz sąd będzie musiał rozstrzygnąć. 
х сау тойа wampirzycy sst dosteteczn.e okrutną... 
KTO DOTKLIWIEJ PRZEŻYWA ZAWODY 

MIŁOSNE 

Rewolwer, witrjo] lub kwas solny — oto 
ostateczny argument, którym operuje zdradzo 
ny mąż, zazdrosna żona, opuszczona kochanka 
czy kochanek, by pomścić doznany, straszny 
zawód, jaki ich spotkał, Statystyki wykazuję, 
że, jakkolwiek zdawałoby się inaczej, cześciej 
ofiarą pada kobieta, арі; 1: mężczyzna! W + 
1930 w Paryżu 16 шей,  <biło swoje żony, 
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„St ай, 


Wyprawa do Złotej Zatoki 


Wrażenia z podróży 


Minęły już czasy, kiedy odważny podróżnik pol- 
ski год скупа swą pcaióż .2ugian.cę* Юй brha:er 
Беси RÓW yie e BaT 
звук: dy WEGA л, U Di 
krwawo zau yay, w рог], паре: 


Ша. 
муюп, И оду 
Jouy W ра» ОТТ, 
CZiwdy Gtlutiani . 
dworcu kotejcwym | pl Sto razy к. ӯро spotkancgo 


э.б] 


uż 


kowuduktore, urzędnika, iregarza . inne ofiary: prze- 
ргазташ, kiedy odchodzi pociąg do Ber... 
wsiadłszy nareszcie do ałszywego wagonu, ujrzał 


po daudziestoczierogcjz mnej podróży Wenecję i za- 
wołał zdziwiowy: me wiedziałem, że w Berline jest 


powódź! 
Dz:ś posyłamy pewną sumkę do warszawskiegc 
Francopolu — : po kilku dniach dobra wróżka pod- 


Toży reziacza nad nami opekuńcze skrzydła. Do- 
bra wróżsa jest młodym, sympa.ycznym dżeniel- 
mezem, о milych man.erąach Światowca, który swe 
mezużyie dotąd uczucia ojcowskie przelewa na gar- 
stkę podróżujących pod jego k.erownicrwem, bardzo 
durrsłych dz.ęci. Patrząc na tę zarstkę, liczącą Z gó- 
Tą tysiąc lat wieku : na jej kierownike lirząccgo 2 
górą lat dwadzieścia, wspominamy z TOZrzewnie- 
niem miłą piosenkę z łat niniej lub v..ęcei odległej 
młodości: „Ojciec Wergiliusz uczył dzec. swoje, a 
mial ich wszystkich stoczterdzieściuroje”.,, Zain. enia- 
шу się chętmieę i z powodzen.em w dz сої, które mło 
dociany „Ojciec Wergiliusz” prowadzi w słonyczną 
krainę... 

Na zēmi wioskiej nazywaią nas „karawana“, pra 


© wdopodcbnie z powodu wiedk ej losci meznycl wiel 


błądów, znajdujących się w naszem towarzystwie. 
Odiąd tajamniczo i groźnie wypcwiedziane słowo: 
karawana staje się dia nas kiuczem, otwierającym 
drzwi rezerwowanych wiegonów, zakięciem, przywo 
łuiącem duchy podmładne, postrachem dla nepro- 
szonych gości. Nawet odważru faszyść uciekają w 
popłochu kiedy usłyszą z usi naszych straszliwe 
słowa: la caravana реса, Francuza netosniasi spo- 
glądają па mas z pobłażliwą ишта, 2 prawdziwie 
gallicką uprzejmośc.a Ściśle rewiduią paszporty па 
wiosko—francuskiej gran су... 

A w godzinę później przyimuje nas, „łudzi półno- 
су“, jaśmeijąca muicncm Świateł, rozesmuara i roz- 
śp.ewana rozszulała karnawałewą niedzielą, — Pig 
kn. kurtyzana — Nieca! ОЈ се zamiemeone w stubar- 
wnie dekorowanie salo redutuwe, których niew dzial- 
ny strop pedtrzyniwią Койиппу drzew patnowych. 
Z tych smukłych drzew—kolunu zwisają olbrzym:e 
owoce megofounów radjowych, ryczących ofcjalną 
p.osenkę karnawałową.... Słów i treść. te! piosenxi 
mkt dotąd ne zgłębił, ale jej dziko—wesołej, dzwo- 
шасеј beztroskum Śmiechem melodii oprzeć się mie 
potrafi — поме! krakowski speen. Kusy z barw- 
ncj mozaik. elektryczuych lampek, ustawione na ob- 
szeruym placu, ukezuja s.worzene Św.ata sąd osta 
*eczny, widziane przez pryzmat karnawalowego fu- 
turyzmm Miedzy tym prar.oczatk em а ostatecz: 
nym kcńcem przesuwa sę, a racy: przetąńcza się 
życie — karnawałowy pochód, życie — karnawało- 
wa parafraza, Pustace c maleńk.cł, mieporadnych 
nóżkach , nasadzonych, ołbrzym ch głowach. w któ- 
rych łypią wesolo szklane oczy... Śmuesznostki W- 
dzikie i ludzka praca. nloteczka połstyczra › towarzy” 
ska, rekordy sportowe, literackie i mułosme — a nad 
wszystkiem i wszystkimi góruje na wysckim, złoc- 
stym wozie, uśnwechnięty głupio - filozof cznie, n- 
Śmechnięty bezmyślnie i wszechw kdząco — le priu- 
ce Cameval.. 

Zapatrzona w te dziwy córa ziemi povskiej straciła 
z cczu swych towarzyszy, .Оіс ec Wergilusz* zgi 


w zadyszaną muiżomnę, сезі po | 


nal zdziać w tłumie. Ale już dojrzał ‘а, zalekmr: 
etranzerkę wescły arlekin. Fodh т 

kicie „ КҮНЕ TEU aj 

тёшь етет. а wkide tm Фу dit es > 

TZY хе х mgu emu ека zware kelo ра uu 
lombin, Hisz anek, cowbcyów  murzyrów — «gu 
dnym chórem wrzeszczą, w niebogłosy: ьпге:-22 
embrassez! —— co w zwyczajnym języku zm czy 
że arlekin powanien pocałować swą damę, a ona po- 
wina chęrmie zgodzić się na to, O ucieczce mema 
mowy Odmowa zaś stanowi obraze narodu francu” 
skiego i może stać się „casus Беш“, Trzeba sę 
poddać, I okazuje się, że pocałunek francusk* jest 
Tzewzą wcale niemejgorszą, a możę nawet lepszą i 
smaczniejszą od słynnej, niewiadomo czemu, francu- 
skiej kuchni. Podobno owa дата chciała potem wy- 
wołać podstępem podobne sytuacje, ale już się w.ę- 
oej nie udało. 

Noc karnawałowa w Nicei posiada między inme- 
mi tę wiaściwość, że nie pozostąwia za sobą tak. do- 
brze znanego skądinąd ,katzenjammeru", Płoszy go 
złote, ranne słońce, które Świeci: gorliwie i progra- 
mowo, zinywają go fale morskie, rozbijające się © 
taras Promenade des Anglais z wytrwałoś ią, godną 
lepszej sprawy. Dowiedzioną jest rzeczą, że wody 
moiza Śródziemnego, oblewające złocistą pierś Ri- 
wiery, przybierają rokro.zmie barwę, dom nującą w 
modzie sezonu. Opow'adają naprzykład, że kiedy 
przed 'trzema laty modny był kolor czerwony, mo- 
rze Złotej Zatoki zapłonęio jasną punpwrą. Przyrod- 
nicy twierdzili wprawdzie, że barwę te nadały wo- 
dzie miliony purpunowych morsk ch żyjątek, wędmi- 
ących z Oceanu — ale my wiemy, jak: był pnaw” 
dziwy powód. Ponieważ w sezonie obecnym kró- 
luje niepodzielnie kolor zielony, wiec fale morskie 
przyebickają się przedpołudmem w ciemną zieleń 
„trotteur“ przechodząc pod zachód zwolma w jasny 
seledyn wieczorowej szaty; Moda jest tu więc maka- 
zem przyrody, prawem natury, któremu nie sprze“ 
ciwiają się nawet — kobiety, 

łońce kwiaty, owoce i kobiety, oto specjainości, 
kióre w gatunku doborowym i dvskonałym rodzi 
naturalnie i sztucznie Złota Zatoka Specjamości te 
starannie konserwowane i eksportowane do dale” 
kich krajów, ulegają jednak często zapsuciw i dlater 
go nailepej jest używać ich na miejscu — ałe ostro 
żnie і w miarę. Pewien znajomy naprzykład opowiai 
dał, że tak gorliwie używał słonecznych kąpieli, ać 
sparzył się nie na żarty, a wiadomo, że kto sparzył 
się па gorącem, tem na zinine dinucha,. Inny znów: 
skarżył się, że, niestety, nie może fuż jeść daktyłk, 
kwóre były jego ulubiosremi owocami, gdyż za pier- 
wszym swym pobytem w Nicei zjad: odrazu trzy 
kilogramy — i od tego czasu.. Inny znów, — ale 
nuiejsza o to! W każdym razie ostrożnie ze spe” 
cjalnośo:ami Riw'iery! A może lepiej jest zjeść odtu- 
zt trzy kilogramy $ mieć raz na zawsze spokój z da- 
Каті ? 

lie тосо rozważać, poco zastanawiać się i my- 
śleć? Siedzimy na tarasie nadmorskim w głębokrch, 
trzemowych fotelach i patrzymy z uśmiechem, ја 
fala oblewa skalsiy brzeg pianą wieczności, Poco 
myśleć, rozważać, poco wspominać? Popołudniu 
korso kw:atowe, wieczór pomarańczowa reduta... А 
jutro, futro jedziemy na Korsykę, Wyspę Cesarza, 
Ale nie można mówić równocześnie o Nicet i Korsy” 
се, tak jak mie można w tej sameń godzine mówić о 
Pittigr dr; i Danterm, o Leherze i Beethovenme,,. 
Żeby o Tobie myśleć, o Tobie marzyć о Тобе pi- 
sać. Кӧғѕуко, — trzeba gięboko zaxzerpnąć tehut 

Е. S. 


a 20 ciężko je raniło. 20 kochanków zabiło | LIGA PRZECIW GRZEBANIU ŻYWYCH" 


swoje kochanki, a 24 ciężko je zranilo. ale tyl 
ko 4 kochanki zamordowały swoich kochan- 
ków. a 8 kochanek zraniło swoich kochanków 
Lecz kto giębiej przeżywa doznany zawód — 
meżczyzna сту kobieta? Także i pod względem 
jak wskazuje statystyka paryska, stoją męż- 
czyźni na pierwszem miejscu, bo w r. 1930 po 
dokonaniu mściwego mordu pozbawiło się ży- 
cia 23 mężczyzn a tylko dwie kobiety. 


50.000 SAMOBÓJSTW ROCZNIE W EUROPIE 

Smutna statystykę podale biuro L gi Narcdów 
W Enropie popełnia samobójstwo przeciętnie 
50.000 osób roczuie. przyszem na prerwszem 
miejscu stoją pod іуш względem Węgry i Cze 
chy. Licząc procentowo kreczą za rimi w tym 
smutnym orszaku: Niemcy z 23 proc Austria 
z 22 prac. i Francja  i7 proc. Z posiadanych ze 
stawień można wywnioskaować. że w Europie 
па 100.009 osób 26 popełnia roczrie Samobói 
STWO. 


POWSTAŁA W ANGLJI. 


Pod wpływem zasz”ych ostatruo kilku wypad 
ków pogrzebania osób pozostających w stanie 
letargu zawiązała się w Londynie „Liga prze” 
ciw grzebamiu żywych“, która zyskuje ciągle 
nowych członków. Liga przyrzeka swym człon- 
kom. że zanim zostaną pochowani, dokona się na 
nich całego szeregu prób. udowodniających 
zgon Do Ligi wpłynęła już nawet oferta od pe 
wnego aptekarza który nroponnie przeciągniecie 
pod skóra nieboszczyka nitki przepojonej lak*kmu 
sem. która w razie faktyczniej śmierci zabarwi 
się na czerwomo, w przeciwnym zaś razie kolo 
ru swego (niebieski) nie zmieni. 

—og05— 


INDJE LICZĄ 351 MILJONÓW LUDNOŚCI. 
jak wykazał ostatni spis, co w porównaniu ze 
spisem z r. 1921 przedstawia wzrost o 10'2 proc.. 
gdyż ludność Indyj w r. 192] liczyła. 319 miżjon. 
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%0LNE POSADY 


EKSPEDJENTKIi z dzia: 
łu bławatnego poszukuje 
Mandel, Grodzka 2, 478g 
LEKARZ— dentysta, ро: 
szukująca pracy, może 
takową znaleźć па pro- 
wiej. w Kongresówc? 
— Oferty skierować: A 
Głowiński, Kalisz, исе 
ll-go Listopada 16, 
6735 
OSAD 


POSZUKUJĘ 


ASYSTENTKA dentysty- 


czna, pracująca dobrze 
w złocie i kauczuku, — 
zmieni posadę. Zgłosze- 
nia pod „Asystentka 100" 
do Adm. „N, Dzienańżka'* 

470g 


POSZUKUJĘ pracy, п do 
brej krawczymi: Gotdber 
ger, uł, Tadeusza Kości 
saki 27. 4607 


STANIKI, napterśmiki i 
kombinacje szyje: Feld- 
bir nowa, Kraków, Seba- 
słjama 32, 


„RAFTUJĘ, monogramy, 
wyprawy Siubne, салі, 
kapy. Молло poduszki: 


RUTYNOWANY podró- 
йз асу, doskonale zapro- 
[wadzony w braażach: ga 
łacieryjnej,  kosmetycz- 
mej, kołonjałnej i cukier” 
Ейсте} poszuku:e zastęp- 
stwa, үзе do Ad- 
pod 


POSZUKIWANA panna | 


za mieszkanie. Wiaądo- 
mość: Sebastjana 30, par 
ter na prawo, 718m 


OKULARY najtaniej — 
Grósgler, optyk, ul, Gro- 


„dzka 41, — Własna wy- 


716p 


KINOWYM WYDAT 
KIEM ;ednorazowym m - 
ścisz miesięczny abona- 
ment w  bibljotece A 
(ninpiowicza „Kraków 
BRACKA 9. FRONT. 

435: 


CHOROBY serca, Base 
dow, astma cukrzyca — 
Sanatorium „Salus“, Kr. 
ków, ul, Szujsk ego, 

47 Ter 


ZGUBIONĄ książeczkę 
wojskową па nazwiskc 
Dawd Gewfirz wydana 
przez Р_ К. U. Tarnów. 
nnieważniam, 473g 


twórnia. 


UNIEWAŻNIAM ieg tv- 
macię szkolną na nazw - 
sko Samuei Königsberg., 


'тй. Woinośc: 1 
:РВЕВІОМКА „San-Je- 


NAUKA 
i WYCKOWAKIE 


WYCHOWAWCZYNI 
zmająca język polski, nie 
miecha, bebrajski, — do 
dwojga dzieci, chłopców: 
od'dwóch do siedmiu lat 


potrzebna. Panie 2 kitku- 
'betnią praktyką mogą się 


zgłosić: Adolf Szell, Кто 
dewska Huta, Gómy $l., 
479g 


ladin“ poszukuje od 15 
коша kwalifikowanej 
i rutynowanej nauczyciel 
її. — Kandydatka musi 
grać ma jakumś unstrumme a 
cie i ładnie śpiewać, — 
Zgłoszema wraz ze Świa 
dectwami, — uprasza 5.с 
madsyłać na adres p, Fro 
mowuycza, Jasło, ш, 3 “ 

Маја 715х 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz uk: й- 
czyć kursy fachowe, КО 
respondens. im. profesc' 
ra Sekułowicza, Warsz: 
wa, Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chalterj, rachunkowośu 
kupieckiej, koresponde!: 
cji handlowej, stenogra' 
5, nauki handlu, prawa 
kałigrafń, pisania na ma 


szynach, towaroznaw - 
stwa, angielskiego, fran 
cusikiego, niemieckiego 


pisowni gramatyki pol- 
skiej, onmag ekonomiji, Po 
skończeniu egzamin- — 
Żądaicie prospektów! 


ZDROJOWISKA | 


RABKA. Znany р\ету/з20- 
nzędny Pemsjonat „Ewa“ 
w samem centrum — ma 
lowniczo prłożony. Kom- 
płetny komfort, pokeie 
wszystkie z balkonama, 
Elita towarzystwa krako 
wskiego. Wykwintna č 
obfita kuchnia, Ceny na 
sezon pierwszy znacznie 
zmiżone. Na żądanie pro- 
spekty wysyła właściciel 
Henryk Münz. Telefon 
Nr. 34. 701mb 


ZAKOPANE. Pensjonat 
„Przystań Antoniny Ru 
meldowej, cały rok o- 
twarty. Przyjmuje zamó- 
wienia na Święta, Ceny 
znacznie zr.żone, 698x 


ZAKOPANE. Pensjona! 
„Piast, ші. Sienkiewicza 
ldy Borzykowskiei i Le- 
onh Knrautówny. Przyj- 
muje zamówienia na 
święta po 'епасһ bardzo 
zniżonych, Telefon 432. 


NOWY DZIENNIK" niedziela 29 maroa 1981 
Jeżeli Ci brak energji, równowagi, jeżeli cierpisz mo- 
rałnie, potrzebujesz dobrej iady, napisz uatychiuiast 
imię, rok, miesiąc urodzenia, określę Twój charakter, 
zdolności, przeznaczenie bezpłalnie (75 gr. znaczki po- 
cztowe na przesyłkę załączyć. Analiza szczegółowa, 
horoskop, odpowiedzi słynnego medjum Evigny Rara” 
kosztuje Zł 5— Przyjęcia osobiste, płatne cały dzien. 
Warszawa, Fsycho-Grafolog, 
wiejska 32. Niniejsze ogłoszenie załączyć. 


Nowo- 
611n 


Szylłer-Szkolnik, 


Miodszycii prektykantów 
magazynowych 


posznkuje 749 m 
firma „Orzeł S. A. Librowszczyzna 3. 


MASZYNY TRYKOTARSKIE 


do wyrobów gładkich i 


MASZYNY DÓRĄGZE 


czach odmiennej grubości "po zniżonej cenie Zł 500. 
Najnowsze konstrukcje z pierwszorzędnych fabryk poleca 


Agencja Handlcwa Henryk Daffner 


KRANÓW. UL. ZIELONA 8. 


„wzorzystych* 


pończosznicze о 2 
cylindrach i 2 tar- 


Zarząd bóżnicy bł. p. Wolfa Poppera w Kra- 
kowie, przy ul. Szerokiej L. 16 rozpisuje mniej- 
szem KONKURS 
na artystyczne wymalowanie bóżwcy i przyo- 
zdobienie jej motywami biblijnemmi, oraz wypo- 
kostowanie tejże. Oferty ze szkicami należy 
wnieść najpóźniej de dnia 15 kwietnia b. r. na 
ręce WPana Blumenkraunza, ul. Krakowska 14. 
Objekt oglądnąć można codziennie (dozorca 
wskaże). Kosztą oferty będą uwzględnione te- 
mu, którego vierta zostanie przyjęta 


Pończochy jedwabne 


21. 4'50 


Majteczki pod komb. 


Okazyjne Pończochy jedwabno 
Zi. 2'96 
Reformy jedwabne 


Zł. 2'50 
И. LICHTIG, Grodzka 71 


21. 2750 
H. LICHTIG 


GRCDZKA 71. SZEWSKA 7 


PRZEPROWADZKI 


uskułecznia fachowo 


BIURO SPEDYCYJNE 


SPEDOKÓM 


„KRAKÓW, ыж ҮШ | 


Właściciel: L. Rothmann 


TROCHĘ HUMORU 


— Czy Cię ktoś pobił? 
-— Nie, tylko wczoraj przeprowadzaliśmy się, a 
ja nosiłem kota 


m M 10 4 M мш... wm T. шш kk A" 


l 


LGKALE | 


| DO MIESZKANIA wys: 


Gnugo koło plant, przy, 
ule SIĘ Samotny 56р, 
u której mógłny ме Win: 
tować wiasaicici miesz: 
kama, — Zgłoszenia pod 
„Komfort -- parter“ bar 
ro Hupczyca, Kraków., 
Jay.elcńska 7. 707х 
POKÓJ kawalerski z oso 
buem wejściem, elegante: 
ko urządzony, zaraz du 
wynajęcia, Zgłoszenia d: 
Adm. „Now. Dzienn'ka'”' 
pod „Krowodesrsi 


POSZUKUJE się Юа! 
1-no lub 2-pokojowego — 
dla orgarwzacji. Zgłosze-- 
nia do Adm. „N, Dzien- 
nika" pod „Organizacja 

477g 


SPRZEDAZ | 


BIELIZNĘ jedwabną w 
wielkim wyborze po ce- 
nach bajecznie  miskich 
poleca wytwórnia „Lita“ 


Kraków, Szewska ł8, w 
sie. s _611°т 
botti Korall 


obaanię 


KOHKNIHENERERG 


Kraków, Grodzka 9 


ро powrocie z zagranicy 


poleca na sezon checny 
wszelką EEES 


GARDEROBE 
DZIECIĘCA 


oraz piaszceze szkolne 
Specialny dział 

wykwintnej bielizny 

damskiej 
Ceny zniżone 


KLEJNOTEM gospodyni ; 


jest piękna biekizna, Кс: 
szule damskue. opal, pię: 
kne walans,enk: 21. 520 
madapolam różne kok- 
ry, — pięknie haftowam: 
4'80, nocne 5'80: Fabry- 
ka Biehzny „Pew“, Kra 
ków, Floriańska 4. 

722er 


[MEBLE 


SKROMNE I 
WYKWINTNE É 


ter 


ra 


dogodnych warunkach 


ROTTENBERG $ ШШ 


Kraków 
Brzozowa L. r 


FIRANKi, Керу, od па} 


tańszych do najwykw:r 
tmiejszych — oraz wielk 
wybór firanek Bruges 
poleca Wy'wórnia Kra- 
ków—Podgórze, Rękaw 
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podgórskiego. 445x 


i dziecęce! : 


‚ poleca 


Nr. а7 


БЕ 


ЁҮЈАМҮ 


damskie, męskie і dzie- 
c.ęce po niskich ce- 
nach sprzedaje Wytwór- 
nia Kraków, nl, Koletek 
| 1. 1, M. p. 61ег 


TAPCZANY, otomany 
fjoteie, rozkładanła, skó' 
та, pluszem,  gobeliną 
kryte. tamo sprzeda ta- 
nicer, uł. Tomasza 4. 

6574 


MEBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE 
DZIECIĘCE — NAJTA 
NIEJ — NAJSOLIDNIE 
wykonane. Wielu wy 
bór: "SPECJALNOŚĆ". 
Kraków, ul. SŁAWKOW.i 
SKA 12, w podwoścu, 
2010т 


DYWANY 


hiena ceraly, =ч А 


м. HALPERN 
Kraków, Poselska 18 


Udogodnienia prey hapalo: 
Tel 116-70. Бег 


KARNISZE mosiężne po- 
tanmały: Henryk Kosu- 
häuser, Kraków, Krako- 
wska 4. 4. __ 565x 


DYWANY ręczne, kå- 
my. „Dywan“ Kraków: 
P.dgórze ш. Kingi 9 —i 
Telefon 116-09. in 


Miejskie Zakłady 
Ceramiczne 


Kraków 14 
Lwowska 2 


polecają na sezon 
bieżący 


ШЇ 


bielenia 
budowy 
nawozu 
przemysiu 


najwyższej jakosci. 


ZACHWYCONY WPan 
będzie naszemi naimod 
mejszem: koszułami po- 
peinowemi po Zł, 10'50, 
11'80: Fabryka Bielizny 
„Раз“, Kraków, Еюгјай: 
ska 4. 823er 


MEBLE KUCHENNE 
przedpokajowe, w wykc- 
namiu pierwszorzęduem 
specjalny skład. 


ul. Sebastjana 7. 595x 


KILIMY artystyczne. — 
Dywany от}епїнїпе: Gri 
nerowa, Kraków, Tarło: 
wska 6, boczna Zwierzy* 
nieckżej, 1296x 


! пеле w jednym lamie — Strona w 
c 74 miim — Strona za tekstem 6 la: 


OGŁOSZENIA: Podstawa obfczeń ке 
tekście i nadęsłanem ma а ta: - 


PRENTMERATA: œw Krakowie 4 па prew miesęczn. Zł. 6:00. kwartal ZI. 1800 


w Krakcwie z odnoszen. йс demu " =» 60 a 1865 6 37 miłim — Naimnie: drobne Ё 10 słó 
пс Ak f . ' mów po — Najmniejsz: ti szenie e Eczymy za słów. 
a prewi s 
: лл, сед. АШ ” sA e 1986 || CENY u złorych: 1 strona 125, — 1eksi 1'—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
0 Fa ДЫн иче odda = GOW а 209 0'25. — Drobte od słowa 020. Dla voszukujacyeb pracy 010. — Qratn!a- 
«NOWY DZIENNIK“ wyctce.* codz'enn'e także w neniedzałk: dni poźwa' | cje 1250 — Za zsstrzeżene miejsca боїстз sie 25%. 


= = 


Wydawca: Za Spółke Wyd ..Nowy Dziezz:k": Zygmunt Hochwald. — Redaktor пас?ешу: Dr. Wilhelm Berkeihannner. 
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